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NOWOCZESNE ŻYRANDOLE 


ample, lampy biurowe, gabinetowe, z lu- 
strzanym odbłyskiem do wystaw sklepowych 


życzącym karbówek, poduszki elektr. (Kompres.) 
na 
RATY najtaniej dzięki masowej produkcji polecają 


|. GRA E 


Zakłady elektrotechniczne Sp. AKC. 


WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 6 


PRACOWN. ARTYST. WITRAŻY 
F. BIAŁKOWSKI 


WARSZAWA, STĘPIŃSKA 42, TELEFON 6290-55 


PODUSZKI, MATERACE, BIELIZNA, 
WYPRAWY ŚLUBNE, UCZNIOW- 
— — SKIE, NIEMOWLĘCE. — — 


H. Szymala); 
Warszawa, Chmielna 10, tel. 759-53 |; 


Dostawy dla Im. icyj, Hoteli, 
Szpitali 


Świeca „GIMEX* | „MITOL“ 


pluskwy wraz | Umożliwia pranie 
z zarodkami ra- | chemiczne w domu, 
dykalnie tę p į | usuwa najuporczy* 


wsze plamy 
tel. 544-10. tetefon 544-19 


PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH 


FR. NIEWIADOMSKI 
Warszawa, Żelazna 46. Tel. 349-04. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki z wła- | [ESE= 
snych i powierzonych materjałów po 
cenach przystępnych. Na sezon je- 
sienny najnowsze modele. Wykony- 


wam szybko * solidnie. 


TELEGRAM 


micznego poleca na zamówieni 
z pierwszorzędnych materjałów 


garnitury po zł. 150—175 
smokingi z 200 
paita jesienne „ „ 80—100 


Maison Chatvienne 


Trel. 648-89 


modn. modeli. 


Pracownia Ubiorów Mąskich 
Władysław Wierzejski 


Podwale 236, tel. 288-47 


Przy pracowni jest odświeżalnia 
garniturów na poczekaniu. 


F. KRASNY 


NIECAŁA 11. 


Diśtego, że 
udoskonalone 


śniegowce I kalosze 


marki „Pepege”, mimo niskiej ceny, 
wyróżniają się bardzo gustownem wy- 
konaniem zewnętrznem i długo zacho- 
wują początkową wspaniałość for- 
my i barw. Są pozatem bardzo 
lekkie i zawsze łatwe do włożenia 


Poleca obuwie męskie, 
damskie, i dziecinne oraz 
buty oficerskie 


e. Ggommerfa 
Bydgoszcz 


AAEN A 
8500 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
TYLKO Z PODKOWĄ 


<PEPEGE> 


POLSKA 


PISMO CODZIENNE 


ELEKTRYCZNE ŻELAZKA 


czajniki, kuchenki, nagrzewacze do 


JWŚCY 


Wskutek obecnego kryzysu ekono- 


Robota wykwintna. Zakład krawiecki | {g 


Tłomackie 3 m. 9 przy Bielańskiej 


Wykonywa się Okrycia damskie naj- 
Ceny rewelacyjnel!l 


Przyjmuje wszelkie obstalunki z wła- 
snych i powierzonych materjałów. — 


iq 


Największa FabrvkaPianin wPęlscą 
| 


+ BĘ 


gr. 
| LISTOPAD 
1 
SOBOTA 


Wszystkich Św. 


Wschód słońca 6 m. 30 

Zachód 16 m. 10 

Rok II. Nr. 300 
Pren. mies. 4,50 


NAJW SPANIALSZY 
WYBÓR NUMERÓW 


WSZELKIE KOMBINACJE 


można dostać w kolekturze J. Haładejowej p. t. 
„Szukasz szeęezęściz? — Wstąp na 
chwile’ Nowy Świat 69. 

Losy i-szej klasy wysyłamy na prowincję 
po wpłaceniu należności na nasze konto P.K. O. 
Nr. 956. Ćwiartka losu 10 zł. Ostatnio w kole- 
"kturze naszej, znanej z wielkieh wygranych, 
padła premja 150.000 zł. 


UW ZECZYTAĆ! 


INSTALACJE ROZGŁOŚNIKOWE „W. R. W“ 
„| CAŁKOWITE INSTALACJE DZWIĘKOWE! 
CAŁKOWITE INSTALACJE MIKROFONOWE dla wy- 
zgłaszania przemówień! , 
RADJO-APARATY ELEKTRYCZNE W. R. W. załącza= 
ne wprost do sieci 2-, 3- I 4- lampowe! 
RADJO-APARATY na baterję i akumulator od 2- do 8- 
lampowych! 
RADJO-APARATY WALIZKOWE BEZANTENOWE 
2-, 3- i 4- lampowe z wbudowanemi głośnikami. 
APARATY „RADJO-PICCOLO-SPORT* W. R. W, 
działajace bez anteny, uziemienia, akumulatora i baterji 
anodowej. 
SPECJALNE APARATY NA STACJĘ LOKALNĄ, od- 
biór na głośnik. 
APARATY DETEKTOROWE nowoczesne „Polonja“ 
'| GŁOŚNIKI od zł. 35.- 
za | GŁOŚNIKI - PODUSZKI. 
CAŁKOWITY SPRZĘT RADJOWY. 
BOGATY DZIAŁ GRAMOFONOWY: 
WUERWUFONY nowoczesne do załączenia wprost do 
sieci. 
PATEFONY skrzynkowe i walizkowe w wykonaniu 
luxusowem i zwykłem. 
Í PŁYTY — OSTATNIE NOWOŚCI. 
“| MEMBRANY, SPRĘŻYNY i. t. p. 
**| PROSIMY O ZWIEDZANIE naszego składu i salone 
Ek | demonstracylnego. 
DEMONSTRACJE BEZPŁATNE nie obowiązujące da 
kupna. 
NA ZAPYTANIA WYSYŁAMY NA PROWINCJĘ 
NIEZWŁOCZNIE DOKŁADNE OFERTY. 
SKŁAD BOGATO ZAOPATRZONY WE WSZYSTKIE 
NOWOŚCI z działu RADJO - GRAMOFONOWEGO 
na sezon 1930/31. 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 
Pierwsza Krajowa Wytwórnia Aparatów Radjowych 
«WSZECH-=RABDJE"" 
Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr. 14 tel. 421-31 


do I-ej klasy juź są do nabycia 
DOM BANKOWY 


HENRYK TOTENBERG 


Marszałkowska 122 róg Sienkiewicza 
Ciągnienie 18 i 20 listopada 


wszyscy oddają swoją garderobę 
do prania lub farbowania tylko 


DLACZEGO? in 
E. KrzyczkowskNi 


PRALNIA CHEMICZNA i FARBIARNIA PAROWA 
Złota 16, tel. 503-19. Fabryka: Prosta 50, tel. 116-92 


m LATEGO że garderoba, uprana lub ufarbo- 


wana w zakładach chemicznych 
Krzyczkowskiego, wychodzi zawsze jak nowa 


-i 
prenn e 


wielka Porocz 


- XL 1930. Nr. 300 


W poniedziałek 3 listopada r. b. w magazynach firmy 


M. EFRAIM Sp. AKC. 


kllebywałe okazje 


Dziwny jest zaiste stosunek 
pewnej części naszego społeczeń- 


iż głównym ćwiekiem wbitym w 
trumnę Polski, spychanej do gro- 


stwa do naszej historycznej BRAY przez samowolę i przemoc ob 


szłości. Widzą ci 


ludzie w na- cą — było 


zrywanie Sejmów. 


szej historji tylko te fakty, które Gdyby za Sasów Sejmy nie by- 


im obecnie dogadzają, zamykają 
zaś oczy na wszystko. co prze- 
mawia przeciwko ich postępowa- 
niu. Wobec tak jednostronnego 


stosunku do głosu dziejów Rze- 


czypospolitej,j głos ten staje się 


dla wielu dzisiejszych działaczy | 
mą- | 


naszych niezrozumiały, a 
drość bijąca z czynów i przeka- 


zana nam testamentem wiel- 
kich mężów stanu  najświetniej- 
szega okresu istnienia Polski, 


uznana jest za przestarzałą. Któż 
bowiem, dziś wśród tych, którzy 
imają pretensję do tytułu twór- 
ców naszej przyszłości, powołuje 
się na czyny i słowa Jana Za- 
imoyskiego czy Stanisława Żół- 
kiewskiego? Któż wyciąga właś- 
ciwe wnioski z rozważań na te- 
mat przyczyn naszego upadku 
i naszego podźwiynięcia się? 

Chętnie się mówi o samowoli 
magnatów, o egoizmie i warchol- 
stwie szlachty polskiej, o lekce- 
ważeniu interesu publicznego. o 
pozbawieniu królów powagi ma- 
jestatu į władzy,... o hańbie prze- 
kupstwa, rozpanoszonej wśród 
osób odpowiedzialnych za losy 
Rzeczypospolitej _ przedrobioro- 
wej.. Dawnym Sejmom wypo- 
minano iuż wszystkie ich wady, 
w czambuł potępiono, razem z 
liberum Veto. niewątpliwem na- 
dużyciem, całą treść historyczną 
parlamentaryzmu polskiego i pol- 
skiej wolności. 

Zapomniano jakoś, że jeśli Pol- 
ska Jagiellonów i Batorych była 
wielką i potężną — była nią dla- 
tego właśnie, iż była wolną, by- 
ła ziemią wolności. Runęła zaś w 
przepaść właśnie wtedy, gdy mi- 
mo pozorów przesitałą być wol- 
ną. 

Zapomniano u nas podkreślić, 


ły z reguły zrywane — naród 
musiałby ocknać się wcześniej, 
naprawa Rzeczypospolitej nie by 
łaby tak spóźniona i bezowocna 
w skutku doraźnym. 

Zbrodnie Sicińskich, demorali- 
zujące społeczeństwo  szlachec- 
kie — nie zdołały już zagładzić 
rozpaczliwe czyny Rejtanów i 
praca ludzi Sejmu Wielkiego. 

Każdy naród jeśli chce żyć mu- 
si doskonalić swe instytucje na- 
rodowe, uzgadniać je ze swym 
charakterem i potrzebami czasu 
— ale naród przedewszystkiem 
musi swe jnstytucje szanować. 

Krytyka Sejmu odrodzonej Rze 
czyposiolitej — w wielu wypad- 
kach słuszna — przeistoczyła się 
u nas w odmawianie tej instytu- 
cji wszelkiego szacunku. Ci, któ- 
rzy ustawicznie podkreślają po- 
trzebę w Polsce silnej władzy 
wykonawczej — zapomnieli, że 
władza ta, by być istotnie silną 
— winna mieć oparcie swe w 
narodzie i jego instytuciach. Po- 
niewieranie władzy wykonaw- 
czej — wytwarza anarchję, ale 
i lekceważenie i poniżanie wła- 
dzy prawodawczej na dobre pań- 
stwu nigdy wyjść nie może. 

Moda lekceważenia głosu Sej- 
mu, który nie same tylka ujemne 
cechy posiadał, a był odbiciem 
i naszych wad i zalet — ma i 
dalsze następstwa, całkiem zres2 
ta naturalne. 

W dobie zrywania Sejmu 
przedrozbiorowego — sponiewie 
rane były również i Sejmiki pro- 
wincjonalne. Wolny wybór posła 
do Warszawy — stawał się fik- 
cja. Rozstrzygała wola możnych, 
którzy uciekali się chętnie rze- 
komo „pro publico bono* do 
gwałtów i innych nadużyć. i 


POŃCZOCHY 
HURT 


Nalewki 2 (Pasaż Simonsa). 


TRYKOTA TRYKOTAŻE E 
DETAL 
Telefon 702-59 


W poniedziałek. dnia 3 listopada r. b. rozpoczynamy 


Tania sprzedaż na Sezon Zimowy 


poaczoch, rękawiczek, skarpetek, reform, pulloverów, żakietów, garsonek it. d. 
po cenach niebywale niskich 
Dla przykładu podajemy niektóre ceny: 


Pończochy przędzowe ZŁ 1.40 
Dończochy macta 290 
Pończochy fitd'ecosowe 2.25 
Pończochy fild'ecosse jedwabisty 3.50 


Pończochy ciepłe angielskie w prążki 
Dończochy jedwabne do prania 
Pończochy czysto jedwabne-reklamowe 
Pończochy czysto jedwabne lepszy gat. 
Dończochy jedwabne „Bemberg“ 
Skarnetki bawełniane 

S*arpetki przędzowe 

Skarpetki przędzowe mocne 
Skarpetki fantazvjne 

S<arpetki pół-wełniane 

Skarpetki wełniane 

Skarpetki lild'ecasowe fantazyjne 
Skarpetki czysto wełniane 

Skarpetki czysto wełniane desen. 
Ralformy przędzowa 


1.75 
2.50 
2.90 
5.50 
1.73 


......4444.4% 2x: 132 R 


Reformy bajowe 3.25 
Reformy jedwabne 3.50 
Reformy flor z jedwabiem 3.90 


R.formy szwajcarskie 

Koszulk: ciepłe szwajcarakie 
Reformy ezysta wełniane 

Reformy czysto jedwabne „Daw* 
Reformy wełna z jedwabiem 

Koszule mocne czysto jedwab. „Paw“ 
Koszulki pół-wełniane ciepłe 
Ka'esany pół-wełniane ciepłe 


Pullovery ciepłe 10.50 
Żakiety damskie 10.50 
Kamizelki wełniane 12.50 
Puliovery czysto wełniane 17.50 
Pullovery czysto wełniane lepszy gat. 19.50 
Kamire!ki czysto wełniane desen. 19 90 


sge ana a 00.2 e E aN 


Zakiety wełniane 
Garsonki wełniane od 


oraz Pończochy sportowe, Bielizna wełniana D-ra Jaegera, Pończoszki dzie- 
cinne, Rajturki, Szale e > i weiniane, Fękawiczki trykotowe I weł- 


niane, i t. d., d, 


w wiełkim wyborze. 


UWAGA: 1) Przed kupnem E sprawdzić u nas ceny. 
2) Prosimy zwrócić uwagę na firmę A. Fuchs, Nalewki 2 (Pasaż Simonga) 


DY "CA 50 (Pasaż S$inomnsa) 
MARSZAŁKOWSKA 125 


Wielki wybór resztek 
WEZYSAT I? towary z SEn OTN do Aa 


Zła tradycja 


O DAWNYCH SEJMIKACH I DZISIEJSZYCH WIECACH PRZE DWYBORCZYCH 


A dziś przecież tak częste 
różne rozhbijanie wieców, pobicie 
kandydatów na posłów, przesz- 
kadzanie lub uniemożliwienie le- 
galnie działających  organizacyi 
politycznych — jest to nic inne- 
go, tylko wskrzeszenie dawnych 
potępionych przez historję nadu- 
żyć sejmikowych. za które Pol- 
ska Szlachecka zapłaciła... nie- 
wolą. 


Trupa Słcińskiego — iak głosi 
legenda — nie chciała przyjąć 
święta ziemia matka —ale współ 
winowajcami w zabiciu polskiej 
wolności, opartej na prawie, byli 
również warcholi sejmikowi, któ- 
rzy z hasłem „dobro ojczyzny'— 
uniemożliwiali współobywatelom 
wyrażenie swej woli na sejmi- 
kach zgodnie z głosem sumienia. 


W Polsce każdy obywatel, w 
okresie wyborów, powołany jest 
do wydania swego sądu o spra- 
wach publicznych — grzechem 
więc ciężkim staje się wobec te- 
go teroryzowanie pracowników 
politycznych i  uniemożliwianie 
im swobodnego wyrażenia SWwo- 
ich przekonań i woli. Żadne, bo- 
wiem, stronnictwo niema mono- 
polu na nieomylność. Jedynie wy 
raźni wrogowie państwa, jurzielt 
nicy Moskwy czy innego sąsia- 
da — nie mogą mieć pretensji, iż 
ogół traktuje ich jako wrogów 
państwa. Ale walka nawet z ni- 
mi nie powinna przybierać form 
gwałtu publicznego. Pozostawmy 


ich władzom bezpieczeństwa i, 


sadom Rzeczypospolitej. 

Przyszłość sąd swój o dniu dzi 
siejszym wyda — ale dziś na- 
szym obowiazkiem jest domagać 
się od władz w imię poszanowa- 
nia praw państwa stanowczych 
zarządzeń przeciw  rozwielmoż- 
nionym gwałtom partyjnym na 
wiecach przedwyborczych bez 
względu na osoby i ich wpływy 
w danem środowisku. Prawo mu 
si być szanowane. 


Rad. 


Kuśnierz 


A. Ucieszyński 


Wykonywa wszelkie roboty wcho- 

dzące w zakres kuśnierstwa z wła- 

snych i powierzonych towarów, 
p/$ ostatnich modeli. 


Rohofa solidna — punktualna 


Warszawa — Mokotowska 52 
telefon 643-87 


Firma egzystuje od 1918 r. 


d 


Konfekcja Damska 


Wspólna 35 telzfon 269-03 


Marja Rerlerewa 


Poleca 
Okrycia, Suknie, Bluzki, 
Spódniczki od skromnych 
do wykwintnych 
Specjalny dział Pończoch, reform it p. 
Ceny konkurencyjne. 
Życzącym na spłaty, 


e; blacha mosiężna, aluminium, 


blacha aluminiowa, blacha bia- 


; eta ła (pocynowana), blacha czar- 


na, (cienka), ołów, blacha ołowiana, błacha cynkowa 

niklowana, cyna, antymon. Rury, pręty, druty miedziane, 

mosiężne, ołowiane, aluminiowe. Rury żelazne obcią- 
gane mosiądzem. Minja i głejta ołowiana. 


Zakup i sprzedaż starych metali i zamiana na nowe. 


Druż i linki miedziane elektrolityczne 


blacha cynkowa i pocynkowara. 
DOM HANDLOWY 


A. GEPREDR 


cynk, miedź, blacha miedziana, 
WARSZAWA. GRZYBOWSKA 27 | 


WYDZIAŁ SPRZEDAŻY, TELEFONY 90-27 i 55-20 


Mechaniczna Fabryka Mebli 


W. Purzycki i M. Kiasura 


Plagnuszewska 5. Telefon 231-50 
Ssłady: Plac 3-ch Krzyży 11 m. 2. tel. 231-55. Żórawia 2, 


Połeca 
duży wybór mebli od najskromniejszych do najwykwintniejszych 
Warunki bardzo dogodne 


Ceny przystępne 


Owoce warunkiem zdrowie!) 


Przy każdym nawet najmniejszym demku podmiejskim 
winien być założony ogródek owocowy, estetycznie urządzony, łą- 
czący piękno z pożytkiem. 

Odpowiednich porad dotyczących powyższego udziela — jak 
również wielu materjałów potrzebnych do obsadzenia ogródków 
podmiejskich — zwłaszcza drzew owocowych i róż — dostarcza: 


BIURO SPRZEDAŻY SZKÓŁEK 


EMS ITAN -SZCZEKARKÓW" 


Egszystuje od 1894 r. 


MAGAZYN 


W. KUCHARSKI 


Nowy-Świat 16 


ECA A trwałość zapewniają 


E PRZENOŚNE 


WYROBU FABRYKI PRZYBORÓW PIECOWYOH i- KUCHENNYCH 
FINK i WILLE 


Biuro sprzedaży: Warszawa, Elektoralna 23, tel. 638-45 


Wszelkie systemy—Cemy przystępne 
Przy dużej akomornji palnyz 
wielka wydajmość ciepina 


1. XI. 1930. Nr. 309 


W dzień Zaduszny mm .- e T E 


„ABY OD GRZECHÓW BYLI 
ROZWIĄZANT".. 


Dziś Kościół św. pogrąża się 
w smutku. Przywdziewa szaty ża 
łoby i opłakuje utracone dzieci. 
Sługom swoim nakazuje trzykrot 
nie przystępować do Ołtarza Pań 
skiego. On płacze i my z Nim 
płaczemy. Bo Jego dzieci są na- 
szymi zmarłymi krewnymi, brać- 
mi i przyjaciółmi. Doniedawna 
mieliśmy ich w swoim gronie! O- 
becnie porzucili świat mazawsze 
l śmierć ich dzieli od nas. Dlatego 
płaczemy. 

Lecz nasze łzy — to płacz na 


dziei. Odeszłe dusze najbliższych 


żyły naszą wiarą, wierzyły w do 
bro Boga, chwaliły niepojętą 
Trójcę *i korzystały z  dobro- 
dziejstw Odkupienia. Oczywiście 
popełnłały one i| błędy. Lecz 
któż jest od nich wolny? Jednak 
potem czyniły pokutę. Za to u- 


niknęły wiecznej kary. Ale czyj 
były dość święte i czyste, by nie 
bo otrzymać? Tego z pewnością 
twierdzić nie możemy. Przeciw- 
mie, można się obawiać, że może 
jeszcze długo w czyścu cierpieć 
muszą. Dlatego winniśmy się mo- 
dlić za dusze zmarłych. | 

Pismo Św. mówi, że zmarli| 
usłyszą głos Bożego Syna i, że 
ci co ten głos dosłyszą ożyJą j 
(Jan 5,25). Dziś właśnie daje się 
słyszeć niejako głos Syna Boże- 
go. Trzeba, aby on doszedł do 
dusz zmarłych. One wtedy żyć 
będą. Trzeba, aby nasze modły 
wspomożone zostały Chrystuso- 
wemi i nasze ofiary dołączyły 
się do składanej codziennie ofia 
ry Zbawcy. Jest fo bowiem prze- 
możny Środek na skrócenie mak 
duszom czyścowym. 

Nasze nabożeństwo za dusze 
zmarłych to nie czcze i bezowoc 
te uczucia, ani pobożność pogań- 
ska. Bo tutaj nie chodzi o próżne 
żale, strumienie łez, westchnienia, 
ani wystawność i paradę pogrze- 
bu lub rocznicy śmierci. Wszyst- 
ko to dobre jest dla pogan. 

My wierzymy, że nasi zmarli 
do życia szczęśliwszego są powo 
łani, że oni istotnie usłyszą głos 
Syna Bożego i ten głos ich oży- 
Wi. Dlatego nie zapominamy, że 
aby wejść do nieba trzeba być 
bez zmazy i nawet dusze naj- 
Świętsze muszą spłacić . pewne 
przewinienia. 

Więc ponieważ jeszcze ży- 
My w czasach miłosierdzia i za- 
sług dla siebie i innych — przeto 


naszem obowiązkiem modlić się 
za zmarłych, dawać na ich ko- 
Tzyść jałmużny i nakładać sobie 
Dokutę i ofiary. To nam nakazu- 
Je wiara. Pragnienie ulżenia cier- 
Dlącym ma pobudzić do dobrych 
Czynów na rzecz dusz zmarłych. 
. Najdoskonalszym — przebłaga- 
niem za żywych i zmarłych jest 
Ofiara Mszy św. W tej ofierze 
Bóg wysłuchuje błagalnego głosu 
umiłowanego Syna i z upodoba- 
nem patrzy na hostję niepokala- 
ną Jezusa Chrystusa. 

Dla dusz czyścowych nic droż 
szego nad Mszę św. Zatem ofia- 
Tuimy duszom zmarłych owoce 
wysłuchanych Mszy Świętych; za 
zmarłych zaś najbliższych dajmy 
ħa Mszę św. 

, To będzie dobrze zrozumiane 
! prawdziwie chrześcijańskie na- 
ożeństwo za dusze współbraci w 
rystusie, bo świętą i zbawien- 
Ną jest myśl modlić się za umar- 
ych, aby byli „od grzechów roz- 
Włązanf” (Z Mach. 12,46). 


Ks. 


= Stefan Wilk 
TRYKOTAŻE Rana d kami- 


i garsonki 
temu po- 


dobne poleca F R R Y K B, 
HOŻA 35 podwórzu, 


MENTZEL 


Okrycia 


Jesienne z kołnierzem futrz. 2 170.00 
Zimowe —kołn. i mank futrz. Zł. 800.00 
Futrzane fokowe z piękn. skór Zł. 725.00 
Ze źrebaków, trwałe i efekt. Zł. 1100.00 


TRYKOTAŻE 


Kamizelki trykotowe od 
Kostjumy trykotowe od 
Nowość szal i beret z tryk. tweed Zł. 15.00 


Zł. 8800 
Zł. 49.00 


W Listopadzie 


wytworna pani 


nabywa: 


Faille de łaine sukniowe 


Żorżeta wełniane sukniowe 


Marocain na suknię 


Tweed sukniowy w pięknym gat. 


Petit-drap na szlafroczki , 


ZA. 9.80 
Zł. 11.80 
ZA. 16.40 
ZA. 11.80 
Z4. 940 


Codziennie od godz. 1 do 6 w teatrzyku dla dzieci: Podróż naokoło świata. 


Od strony rodziców 


ROZWAŻANIA O SZKOLNICTWIE ŚREDNIEM 


Dużo rozprawiano na temat 
stopni — i dotąd trwa ta klęska. 

jedynym argumentem na ko- 
rzyść stopni jest argument terro- 
ru. Pałka zwana inaczej koniem— 
to bat na opieszałych uczniów. 

Represja jest zawsze wyrazem 
bezsiły pedagogicznej. W na- 
szych czasach represja ta przy- 
biera charakter tem groźniejszy, 
że w pedagogji jest wielu ludzi 
przypadkowych — nie kochają- 
cych naprawdę dzieci i odrabia- 
jących lekcje, jak „kawałki” w 
biurze. 

Największe oburzenie rodzi- 
ców i dzieci wywołuje stawia- 
nie złych stopni z przedmiotu, by 
ukarać za zachowanie się lub 
niedobory w „pomocach szkol- 
nych”. Dziecko, które doskonale 
umie lekcję, hałasuje lub siedzi 
niespokojnie na lekcji, łapie za 
to dwóję — z przedmiotu. A że 
w szkołach nieraz bywa dużo 
dzieci, czasem nie dochodzi do 
ponownego przepytania dziecka i 
w rezultacie jest zły stopień w 
tercjach, który czasem wpływa na 
promocję. 

Że dziecko, mające naogół nie 
skażone poczucie sprawiedliwo- 
ści, odczuwa to boleśnie, jako 
krzywdę — nie trzeba tłumaczyć. 

Wogóle kryterja przy stawia- 
niu stopni i wymagania nauczy- 
cieli są tak subjektywne, że ogół 
uczniów dawno stracił wiarę w 
słuszność ocen. Np. nauczyciel 
wyrywa dwuch uczniów „z miej- 
sca”; jednemu za dobrą odpo- 
wiedź stawia stopień, drugiemu 
nie. Jednemu za każdą złą odpo- 


WIELKA WYPRZEDAŻ 
2-tygodniowa BLĄTERÓW na- 


kryć stołowych, koszyków komple- 
tów do octu i oliwy oraz innych 
óżnych przedmiotów, także 


ZEGARKÓW różnych firm i bu- 


dzików. Za towar wyprzedany da- 
jemy długoletnią gwarancję. Ceny 
niebywale niskie. Hurtowy Skład 
Platerów i Zegarków „LUXE“ 


AL. JEROZOLIMSKA 4 


wiedź skwapliwie „soli? konia, 
drugiemu w razie złej odpowiedzi 
— nic nie stawia. Zdarzają się 
fakty faworyzowania ' pewnych 
uczniów. W jednej szkole fawo- 
ryzowano uczniaka nieroba i zło- 
dzieja za to, że mafka gorliwie 


pracowała przy rozdawaniu śnia- | g 


dań i we wszelkich innych pra- 
cach. 

Między uczniów przedostają 
się komentarze o tem, czemu fa- 
woryzowani są pewni ich koledzy. 
Społeczeństwo jest chore na pro- 
tekcjanizm i choroba ta, niestety, 
nie oszczędziła tego, co jest naj- 
świętsze: dzieciństwa. Jeżeli np. 
klasa opowiada, że uczeń X. jest 
lubiany przez nauczyciela, bo od 
prowadzają go pijanego do do- 
mu... Przecież to woła o pomstę 
do nieba! 


Jeszcze gorsze są wypadki, 
kiedy rodzice, będący w ciężkich 
warunkach, nie mogą w tej chwili 
sprawić dziecku kostjumu gimna- 
stycznego, drogich farb, drogich 
materjałów do robót i t. d. 


Kto zna powojenną nędzę in- 


teligencji, ten się nie dziwi. 
Dziecko dostaje zły stopień z 
przedmiotu. Karze się ponad 


głową dziecka rodziców za... nę- 
dzę! Za położenie bez wyjścia. 
Proszę wejść w psychologję dziec 


dzieje? Jak straszliwie wypa- 
czane w nim jest poczucie spra- 
wiedliwości. 


Wogóle przy nierówności u- 
sposobienia pedagogów, zdener- 
wowanych, jak całe społeczeń- 
stwo, otrzymywanie stopni jest 
loterją. l to loterją prowadzoną 
bez litości, jak walka z zasadzki, 
,podstępna, z robieniem na złość, 
z tropienierm i naganką. Czy ci, 
co otrzymali dobre stopnie, istot- 
| nie nigdy nie mieli słabszych dni? 

Nie, tylko zapytano ich wła- 
śne w dobry dzień, kiedy wszyst- 
ko wykuli, albo o rzeczy, których 
akurat nie zapomhieli. Uczeń pro 
si o poprawienie go. — Będziesz 
odpowiadał, kiedy ja zechcę, a 


ka w takich razach. Co się z niem. 
| Wykłady podług nainowszych metod 


nie kiedy ty zechcesz, — odpo- | 


wiada ze złością nauczyciel. 

Zanim zniesię się system kla- 
syfikacji, , trzeba wprowadzić 
miększy i bardziej ludzki stosu- 
nek w stosowaniu tego systemu 
tak z natury swej niedoskonałe- 
o. 
Pedagogowie nauczą się na- 
prawdę wychowywać młodzież, 
nie tylko zaś pakować jej w gło- 
wy pewną sumę wiedzy wtedy, 
kiedy zrozumieją, że wychowanie 
jest to bezustanna praca nad so- 
bą przedewszystkiem. Wchodząc 
w górę, ciągniemy innych za so- 
bą. Kiedy to nastąpi, skończą 
się udręki moralne dzieci i rodzi- 
ców i sam u siebie odpadnie sy- 
stem stopni. Bo nauka w szkole 
stanie się tak miłą i pociągającą 
przez jasną osobowość nauczycie- 
la, że wszelki teror stanie się rze- 
rzą zbyteczną. 


R. Bystrzyński. 
DZEKZOO EZIO BORIS 


ZNANE KURSY 
KROJU i SZYCIA, 7°24- 


nia haftu, aplikacji i lalek, konce- 
sjonowane przez Min. Oświaty 


Mieczysławy Glinojeckiej 


misfrzyni cechowej 
Warszawa, Szpitalna 5 m, 16, tel, 750-39. 


(na materjałach). Przyjezdnym po- 
F mieszczenie zapewnione. 


Zapisy codziennie 


KAPELUSZE 
na kaddą porę kx 


raŁODKOWSKI 


PL. 3KRZYŁY 18 


© 


Najstarsza w kraju: . | 


FABRYKA BILARDÓW 


Fr. WIERZBOWSKIEGO | 


Warszawa, uł. Długa 10, tel. 112-93. 


Po 


wielki wybór bilardów uzewych, 
karzmbolowych pozatem bile ko- 
ściane 1 masowe; sukno krajowe 
i zagraniczne, kije bilardowe, sto- 
liki marmurowe, cukiernicze oraz 
wszelkie przybory bilardowe 
UWAGA: Dla klubów, kasyn, sto- 
warzyszeń, duże ustępstwa. Speze- 
daż na raty, na dogodnych warun- 
kach i za gatówkę. 


DAMSKIE, 
MĘSKIB 


| 
OBUWIE SE. 


na skórzanych i gumowych podesa- 
wach oraz balowe poleca w dużym 
wyborze 


W. Dobrzyński 


Chmielna Nr. 18 
Wyroby własne 


Choroby przemiany materji łatwo dziś 
leczyć, dzięki $enjalnemu odkryciu 
Curie- Skłodowskiej. 


Suche okłady radowe „Radiumchema” o wieczystej prome- 
niotwórczości z Joachimstala stosują z bardzo dobrym wynikiem też 


chorzy na reumatyżm, ischias, skleroze, zapalenie stawów i nerwobole. 
Bezpłatnych informacji udziela 


„RABIUMCHEMA:* 
Warszawa, Śniadeckich 22. Telefon 233-11. 


ORAZ APTEKA BR. 


HEINRICH 


Warszawa, Plac Teatralny. 


NA FRONCIE WYBORCZYM 


O TAJNOŚĆ WYBORÓW 

W dniu wczorajszym generalny 
komisarz 
stał do wszystkich okrgowych komisy) 
wyborczych okólnik Nr. 12, w którym 
uzupełniając instrukcje podane w jed 
mym z poprzednich okólników, podje 
komisjom wskazówki co do przestrze- 
gnia tajności głosowania. 


DALSZE UNIEWAŻNIENIA 

Nadchodzą coraz to nowe wiad»- 
mości o dalszych unieważnieniach ist 
opozycyjnych. W Płocku (okręg Nr. 
9) unieważniono listę Str. Nrodowe- 
go. Spis unieważnionych list Centro 
lewu wzbogacił się o okręgi 03 
(Brześć) i 64 (Święciany).  Katoli"- 
kiemu Blokowi Wyborczemu unieważ- 
niono listę w okręgu 34 (Wadowice) 
145 (Tarnów). Rekord unieważnień 
prowadzi dotychczas komisja okręgu 
Nr, 47 (Rzeszów), która unieważniła 
16 list. 

Powodem unieważnień jest niemal 
zawsze jedno i to samo: brak dosta- 
tecznej ilości podpisów pod listą kan- 
dydacką, przyczem stosowane są trzy 
metody. Albo połieja bada podpisa- 
nych pod listą wyborców i uzyskuje 
od nich zeznania, że podpisali list}, 
kiedy nie była jeszcze w całości wy- 
pełniona: tak unieważniono m. in. 
listę Nr. 19 w okręgu wadowickim, 
listy Centrolewu w okręgach kaniñ- 
skim i lubelskim i t. d. Albo też kwe 
stjonowana jest autentyczność podpi- 
sów, przyczam  miarodajnem jest o- 
rzeczenie grafologa, chociaż możnaby 
przesłuchać interesowanych: tak by- 
ło z listą Centrolewu w okręgu Kra- 
kćw . miasto. Albo wreszcie — kwe 
stujonowane są podpisy złożone na 
arkuszach dodatkowych: tak było 
listą Str. Nar. w okręgu Łódź - mia- 
sto, później jednak decyzja komisji 
została zmieniona i listę uznano za 
ważną, podobnie miała się rzecz w sto 
sunke do listy Nr. 19 w okręgu tar- 
nowskim. 

W tym ostatnim wypadku zasto: 
sowano obie wymienione metody: dru 
gi arkusz z podpisami został uznany 
za nieważny ponieważ nie był zszyty 
(argument nieoparty ani na ustawie, 
która tego wymogu nie stawia, ani 
na praktyce, gdyż iune komisje arku- 
sze takie uznają za ważne), arkusz 
zaś pierwszy, zawierający 65 podpi- 
séw, zastał poddany badaniom grafo- 
loga, kwestjonowaniu podpisów itp. 
— aż się okazało, że lista jest nieważ 
na, bo nie podpisało jej 65 wyborców... 

Z praktykami temi będzie miał 
Sąd Najwyższy wiele roboty, już te 
raz łuwiem można stwierdzić, że w 
bardzo wielu okręgach wybory będą 
zaprotestowane, a dotychczasowa ju- 
dykatura Sądu Najwyższego pozws- 
la przepowiedzieć także, że we wszy- 
stkich wypadkach niesłusznych decy- 
zji komisyjnych nastąpi unieważnie- 
nie wyborów. Tylko kiedy? 


g 
u 


LISTY KAT. BL. LUDOWEGO 

Listy kandydachie Katolickiego 
Eloku Ludowego (Nr. 19) zostały do 
tychczas z atwierdzone w następują. 
cych okręgach: 

(kr. Nr. i (Warszawa - miasto), 
2 (Warszawa - powiat), 5  (Biały-| 
stok), 6 (Grodno), 10 (Włocławek), 
11 (Łowicz), 12 (Błonie), 13 (Łódź - 
miasto), 14 (Łódź - powiat), 17 (Cz? 
stochowa), 19 (Radom), 21 (Będzin), 
23 (Hzża), 24 (Łuków), 30 (Gre 


wyborczy p. Giżycki roze-| wotnę decyzję 


dziądz), 82 (Bydgoszcz), 87 (Ostrów 
Wielkopolski), gdzie zmieniono pier- 
unieważniającą całą 
listę i skreślono tylko nazwiska kan- 
dydata czołowego Wojciecha Korfan- 
tego, 38 (Królewska Huta), 89 (Ka- 
towice), 40 (Cieszyn), 41 (Kraków - 
miesto), 46 (Jasło), 60 (Pińsk) i 62 
(Lida). 

Usieważnione zostały listy Nr. 1 
w okręgach 34 (Poznań - miasto), %3 
(?oznań - okolica), 86 Aeda 
27 (Wadowice), 45 (Tarnów) i 51 
(Toruń), w tym ostatnim wypadku 
jednak istnieje — niepotwierdzona 
dotąd oficjalnie — wiadomość o rea- 
sunicji pierwotnej uchwały komisyj- 
rej, 


AWANTURY NA WIECU 
W dniu 30 b. m. odbył się w sali 
Stow. Techników tłumny wiec młodzie 


ży, na którym przemawiali na rzecz 
listy Nr. 4 p.p. Rybarski, Rembieliń 
ski i Rabski, W czasie przemówien:a 
tego ostatniego, gdy mówca doszedł 
do omawiania stosunku Rządu do Ko 
ścicła i roli masonerji w życiu pol- 
skiem, grupa młodzieży wszczęła a- 
vrantury. Demonstrantów usunięto 2 
sali i gmachu. Przemawiał jeszcze | 
Kurcjusz, poczem wiec na żądanie pe 
lieji rozwiązano. 

Na wicy tymczasem odbywały się 
w dalszym ciągu demonstracje prze- 
ciw wiecowi, przyczem w stronę s3! 
oddano 2 strzały rewolwerowe. Osta- 
tecznie szwadron policji konnej oczy- 
ścił ulicę, jrzyczem pokaleczonych zò 
stało parę osób. Policja aresztowa- 
ta sze"eg siudentów, organizatorów i 
uczestrików wi cu. 

Interww!.ja b. rektora ks. biskupa 
Szlagowskhiuso w urzędzie śledczym o 
wypuszczenie aresztowanych pozosta- 
ła bez skutku, dopiero w dniu wczoraj 
szym p. wojewoda Jaroszewicz wsku- 
tek interwencji sektora Uniwersytetu 
Warszawskiego p. Michałowicza ořaz 
dziekana wydz. humanistycznego, p. 


prof. Haleckiego, polecił aresztowa- 
nych uwolnić, przy jednoczesnem skie 
rowariu ich spraw na drogę sadow: 

Do wiecu, o godz. 10 wieczorem, u 


silowano dokonać napadu na redakcję 
„uazety Warszawskiej”, przypuszcze- 
io szturm do bramy i oddano para 
strzi,łów, ale bezskutecznie. Napast- 
nicy poprzestali na wybiciu szyb w 
administracji „Gazety Warszawskiej” 
oraz znajdu'acej się w pobliżu admi- 
niatracji „A. B. C2 

TEE 


O RYNKI ZBYTU 


Ważna konferencja węglowa 


Dnia 13 listopada odbędzie się 
w Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społ. konferencja w sprawie cało 
kształtu spraw węglowych na te- 
renie międzynarodowym. W kon 
ferencji wezmą udział przedsta- 
wiciele Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, Rady Zjazdu Przemysłow 
ców Górniczych i Związku Praco 
dawców Górniczo - hutniczych z 
Górnego Śląska. 

Jak się dowiadujemy na kon- 


ferencji omawiane będą problemy 
[węglowe krajowe, system prac w 
„kopalniach polskich i t. d. 
Konferencja ma ponadto usta- 
(lić program dla międzynarodowej 
| konferencji, która odbędzie się w 


Pracownia Ubiorów MęsSskich 


JCZEF 


RÓŻEK 


BAGATELA 10. 


Wykonuje ubiory męskie z własnych i powierzonych 

naterjatów. — Po gruntownej przeróbce interesu i po- 

większeniu personelu przyjmuje się obstalunki na futra 
damskie * męskie oraz przeróbki 


ZZA 


| 


REPRESJE WOBEC 
UKRAIŃCÓW 

We Lwowie został aresztowany 
prezes Urda, b. poseł Dymitr Lewic- 
ki. W Warszawie dokonano rewizji w 
lokalu ukraińskiego klubu parlamen- 
tarnego w gmachu sejmowym. po po- 
przedniem aresztowaniu sekretarza i 
sekretarki. Rewizji dokonano po u- 
przediiem uzyskaniu zgody p. Mar- 
szałką Daszyńskiego jako gospodarza 
gmachu. Policja zabrała znalezione 
w kłubie materjały i opieczętowała je. 


` 


WIECE PRZEDWYBORCZE 

Katolicki Blok Ludowy urządza w 
sabote 1 b. m. o godz. 5 popołudniu 
zgromadzenie wyborców w sali przy 
ul, Miodowej 23 (przemawiać będą 
c.p. Janczewski, ks. Gąsiorowski i 
Szmagier) oraz o godz. 7-ej w sali 
parafjalnej przy kościele na Ochocie 
(przemówienia p.p. Kaczorowskiego i 
Szmagziera). 

W niedzielę 2 b. m. o godz. 1-ej po. 
południu odbędzie się wielkie zgroma- 
dzenie przedwyborcze Kat. Bloku La- 
dowego w sali przy ul. Kredytowej 


14; przemawiać będą p.p. Chaciński, 
Janczewski, Spasiński i T, Rudnicki. 


iskierki 


Eksplozja w kopalni 

Paryż, — W kopalni Montigny 
Le Tilleul nastąpiła pod ziemią eks- 
plozja, która zabiła 5 górników, a w 
tej liczbie jednego Polaka. 


Otwarcie tunelu 

Nowy Jork. — W sobotę w 
obecności prezydenta Hoovera i gene 
rał - gubernatora Kanady odbędzie 
się otwarcie tunelu między Detroit i 
Kanadą zbudowanego pod korytes1 
rzeki Detroit. Tunel wybudowano w 
ciągu 7 miesięcy kosztem 25 miljo- 
nów dolarów, czyli o 10% taniej, niż 
przewidywał kosztorysz. Tunel jest 
przeznaczony dla samochodów i kolei 
i jest pierwszą na kuli ziemskiej pod 
ziemną drogą łączącą dwa państwa. 


Znowu katastrofa 

Londyn. — Angielski samolot, 
utrzymujący komunikacje z Paryżem 
uległ z niewiadomej przyczyny kata- 
strofie koło Boulogne sur Mer w póź 
nocnej Francji. 

Dwuch pasażerów, oraz pilot i u: 
rzędnik towarzystwa lotniczego zostali 
zabici, zaś dwuch pozostałych pasaże 
rów odniosło ciężkie obrażenia. 


Nagroda Nobla 
Londyn. — Donoszą ze Sztok- 
holmu, że tegoroczna nagroda Nobla 
z dziedziny medycyny została przyzna 
na prof. Karolowi Landsteinerowi, 
z Wiednia, który jest znanym ze 
swych cennych prac. oraz odkryć na 
Ear dotyczących analizy krwi. 
Decyzja w sprawie nagrody literac- 
kiej zapadnie dn. 6 listopada. 


Na mieliźnie 

Ryga. — „Prawda” donosi, że 
ckręt sowiecki „„Siasstroj”, który przy 
był z Odesy do Władywostoku, wpadł 
na mieliznę w kanale Sueskim, do- 
znając poważnych uszkodzeń. Adm'- 
nistracja kanału Sueskiego zgodziła 
się wpuścić okręt sowiecki do stocz- 
ni sueskiej, celem naprawy pod wa- 
runkiem, że cała obsługa okrętu so- 
wieckiego opuści okręt 1 wyjedzie z 
terytorjum kanału Sueskiego. 


Likwidacja strajku 

Rerlin. — Wczorajsze orzecze- 
nie komisji rozjemczej w sprawie kon 
fliktu w przemyśle metalureicznyni 
vostało dziś nodane nod głosowanie 
nrzedstawicieli związków zawodowy”! 
Za przyjęciem orzeczenia i wznowi 
niem pracy wypowiedziało ste 40.43" 
wa TATR słosniacych. nadczas gdy 
62 847 głosów wypowiedziało się zn 
dalszym trwaniem strajku. Wznowie 
nie pracy nastąpi jutro rano. 


Zamach polityczny 

Paryż — W mohliżn przedmie- 
ścia parrskiego Sartrouvilie znalezio- 
no na drodze cieżko ranneso nhywa- 
tola włoskiero, który mia! kka ran 
nostrzałowych na głowie  Ze”nał on. 
že bvł nanadniety przez dwuch wspuł 
-iemków. Policia wyraża przynuszc”e 
nie, że chodzi tu o zamach o charal:*c 


rze politycznym. 
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Bandy hittlerowców 


CIĘŻKO POBITY OBYWATEL POLSKI WALCZY ZE 
ŚMIERCIĄ 


W ostatnim czasie Hitlerowcy 


rozwinęli na terenie Gdańska go-, 


rączkową działalność — jak dotąd 
zupełnie bezkarną. Akcja Hitlerow 
ców pozostaje w związku z wybo- 


wemi, 

W agitacji przedwyborczej Hi- 
tlerowcy posuwają się tak sM 
że grożą zdobyciem Gdańska: „o 
niem huraganowym”. Zwrotów ». 
kich i innych używają w licznie 
rozwieszonych afiszach i odezwach 

Oddziały Hitlerowców dokonaty 
w ostainich dniach szeregu napa- 
dów na spokojnych obywateli, a 
specjalnie kierują swe ataki na Ży 
dów. Hitlerowcy wpadają do loka- 
li publicznych i wyciągają z nich 


upatrzonych obywateli, starając się 
siać terror i panikę. Widownią 
wielkiej awantury była kawiarnia 
„Corso” w Sopocie, gdzie wieczo- 
rami gromadzi się liczna publicz- 
ność. Z okrzykiem „„Wyrzucić ży- 


rami, a Hitlerowcy występują z CA prośbę właściciela kawiarni, 
łym tupetem, tytułują swe oddziały | obawiał się dalszych awantur i po 
organizacyjne oddziałami szturmo- | nownego zdemolowania 


ność do ucieczki. Wiele osób, nie- 
tylko Żydów, zostało dotkliwie po- 
turbowanych i pokaleczonych. 


Taki powyższy dzienniki nie- 
mieckie — prawdopodobnie na 
który 


lokalu — 
zatalły, Tymczasem Hitlerowcy dzia 
łają bezkarnie dalej  Onegdaj na 


» rogu Woliwebergasse i Heiligengel 


stgasse grupa Hitlerowców napadła 
na dwóch Żydów, obywateli pol- 
skich į bez żadnej przyczyny cięż- 
ko ich pobiła. Są to: Izak Rozlin I 
Mula Rozan. Hitlerowcy z okrzy- 
kiem „Heil Hitler!” pobili awłasz- 
cza bardzo ciężko Rozana, u które 
go po przewiezieniu do szpitala 
stwierdzono wstrząs mózgu. 

Jaz się w ostatniej chwili do- 
wiadujemy, stan Rozana jest b. 
ciężxi i prawie beznadziejny. 

Hitero "v zazowiedzieli na naj 
bliższą nieaz.elię szereg wieców pu 
blicznych. Zapowiedź ta wywołała 


dów!” wpadli Hitlerowcy do ka- prawdziwą panikę wśród spokoj- 
wiarni i pałkami gumowemi rozpo nej ludności na terer'e wolnego 
częli masakrę zmuszając publicz- | miasta Gdańska, 
P ; 
Pokłosie 
Wentylacja a wybory Kwoka 
„W Gardzienicach koło Piasków „Homo homini... chamus”. 


pod Lublinem, odbył się w niedzie'ę 
w gmachu szkoły powsezchnej wiec 
przedwyhorczy. 

Mówcy nie słuchano... 

Dużą sensację budził natomiast 
wentylator, którym ktoś dowcipnie 
ciągnąc za sznurek akompanjowa! 
przemówieniu, co budziło wielką we- 
sołość wśród zebranych a tak bardzo 
zaniepokoiło prelegenta, że czemprę- 


dzej zakończył swój ustęp” (Głos 
Tubelski). 


Pancerny skład na stedzie 
„Miejskie Zakłady Zaopatrywania 


*|tudują składnicę towarową, urządzo 


ną na wzór skarbców w bankach. 

Składnica posiadać będzie grube i 
opancerzone mury z betonu, oraz no- 
woczesne sygnały alarmujące” (Dzier 
Polski). 

Wiadomo, że Zakłady Zaopatry- 
wania posiadają na składzie głów% 
śledzie, szare mydło i Świece, 


Dzika świnia 

„II. K, C.” pisze, że w Kroénie 
zbiegł z menażerji bawiącego tam cyr 
ku piękny okaz dzika, który przebiegł 
kłusem podmiejską dzielnicę, szerząw 
panikę wśród przechodniów. Pewien 
pastuch ścigany przez zwierzę z tru- 
dem ocalał przed jego kłami”. 

Rzeczywiście dramatycznie. 

Ale czy ten pastuch przypadkiem 
nie pasał oddawna ścigającej go „dzi 
kiej” świni? 


Przysłówko 


W obecnej dobie zdaje się zdoby- 
wać prawo obywatelstwa strawentv- 
wane nieco przysłowie; 


„Prasa donosi o dziełalności w *- 
borczej kobiet, które stworzyły komi- 
tet pod nazwą: „Komitet wyborczy 
organizacyj kobiet”. 

W skróceniu brzmi to: K-W-O-Ka” 
(Gaz. Wąbrzeska). 


Lekarz Dentysta 


A. ZAWADZKI 


Zielna 7 m. 2, I p. front. 


BURKI 


podróżne, kurtki Kościuszkowskie. Q “= 
towe nieprzemakalne palta, sportow +, 
demisezonowe, kurtki gospodarskie 
rieprzemakalne po 75 złotych; hon- 
żurki, piżamy, szlatruki, Wybór m s 
teriałów na znmówierua, wykonanie 
wykwintne. Tupio! ale gotówką, 
Warszawska Spółlia Chrześcijuńs'a 
ul. Świętojańska 13, sklep wis å vis 
Katedry. 


PRACOWNIA POŃCZOCH 


A. MATUSZEWSKIEJ 


Nowogrodzka 12 m. 27 


Poleca nadrabianie i wszelką re- 
perację pończoch i trykotów 
oraz sprzedaż pończoch dam- 
skich, skarpetek meskich, pończo 
szek dziecinnych i ttykotaży 


Geny niskie Robeta solidną 


TAPCZAN 


hygieniczny każdego wymia- 
ru i fasonu z materacami 
waltcharowymi od 159 zł. 
włosiennymi od 225 zł. Na- 
będziesz tylko na najdogod- 
niejszych warunkach 


w firmie © 
3NRAD TYLICKI 


(uży) 
HA 
JK 


ODNAWIAJCIE istnieje od 1906 r. 
PRENUMERATĘ NOWY ŚWIAT 62 
[= oa ar s Ah IO YTA 

WE 


uchowych, watowych 
p ? ~ bd 


IGP 


bielizny pościelowej oraz łóżek i materacy na se- 


edo m 
WYBOR 


zon zimowy, po cenach zniżonych, poleca magazyn pościelowy 


Helena ŁopalewskK 


MARSZAŁKOWSKA 74 


a 
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Nowe trzęsienia ziemi 


OFIARĄ KATAKLIZMU ZNÓW WŁOCHY 


Rzym, 31 października. Dziś 
rano w Środkowych Włoszech da 


ło się odczuć trzęsienie ziemi, któ niu z ostatnią katastrofą. Połacze | 
rego ofiarą padlo, wedlug dotych. nia drutowe w wielu miejscach są | 
czasowych obliczeń, 25 ludzi za- uszkodzone. Komunikacja koleio- 


bitych i 90 rannych. Wstrząsy 
podziemne najsilniej dały się od- 
czuć w prowincjach Ancona, Pes- 
saro, Ravenna, Ferrara, Fabriano, 
Grottamare i Macerata. Wezwano 
na pomoc milicję i wojsko. 
Rzym. 30 października. Pra, 
ce nad uprzątnięciem skutków 
trzęsienia zlemi są w pełnym to- 
ku. Według ostatnich doniesień 
liczba rannych nie przekroczy 
150 ofiar, zaś liczba zabitych nie 
dosięgnie 50 osób. Straty mater- | 
jalne są względnie niewielkie. 
Akcja ratunkowa koncentruje 
się głównie w miejscowości Sene 
gallia, która najbardziej ucierpia 
ła. Ludność została zaopatrzona 
w środkiżywnościowe. Całą akcją 
kieruje dowódca stacjonowanej w 
tym okręgu dywizji. | 


Trzęsienie ziemi nie wyrządzi 
ło zbyt wielkich szkód z porówna 


wa, z wyjątkiem jednego odcinka 


gdzie nasyp kolejowy zapadł się | 


odbywa się normalnie. Wstrząsy 
podziemne dały się odczuć 
nież w Rzymie, Padwie, Trieście 
i Neapolu, gdzie ludność ogarnę- 
ła panika. 


Rzym. 30 października. We- 
dług doniesień korespondenta 
rzymskiego K. A. P. 
strat niepodobna narazie ustalić. 
Sejsmografy urzędu  meteorolo- 
gicznego i geofizycznego w Rzy- 
mie wykazywały wstrząsy w cią 
gu 20 minut. 


Oiciec Św. wyraził żywe 
współczucie ofiarom katastrafy i 
polecił wysłać depesze kondolen- 
cyjne do Biskupów Ankony i Se- 
migalji, obiecując swą pomoc. 


NERVE | 


HITLER 


NIEPRZYJEMNA ODPOWIEDŹ 


Paryż, 31 października. — 
Herve ogłasza w „Victoire” odpo- | 
wiedź Hitlera na propozycje w | 
sprawie rewizyj traktatów, podkre- 
ślając umiarkowany ton memorja- | 
łu wodza narodowych socjalistów. 

Następnie Herve zaznacza, że 
zdaje sobie sprawę z tego, że rząd 
francuski jest daleki od aprobowa- 
nia jego projektów rewizjonistycz- 
nych. Projekty te nigdy nie będą 
mogły być urzeczywistnione o ile 
opinja publiczna ich nie przyjmie. 

Dlatego też głównem zada- 
nlem propagandy pokojowej winno 


być skupianie dla tej idei coraz 
więcej zwolenników wśród szero- 
kich sfer społecznych, a przede- 


wszystkiem wśród b. kombatantów 
bez zgody których żaden rząd fran 
cuski nie wypowie się za projektem | 
Herve. 

Propaganda Hervego nie wycho 
dzi z założenia jakoby Traktat 
Wersalski był niesłuszny, lecz zmie 


GROŹBA WOJNY 


Sowiecko — chińskiej 


Londyn, 31 października. 
Z Szanghaju donoszą, iż nad gra 
nicą sowiecko-mandżurską zawisło 
groźba nowej wojny. Rokowania. 
chińsko-sowieckie w sprawie kolei 
wschodnio-chińskiei weszły w sta 
djum krytyczne i lada dzień mo. 
gą być przerwane. Po obu stro-| 
nach granicy odbywa się mobili- 
zacja. 

Wojska sowieckie czynią go-| 
rączkowe przygotowania dla przy 
lęcia rezerw, a Chińczycy ściąg- 
nęli na granicę dwa bataliony pie! 
choty i pułk artylerii. 


Bezdomne dzieci | 


Obrazki z Rosji sowieckiej 


Ryga, 31 października, W 
Moskwie, Leningradzie i innych 
miastach sowieckich ponownie u- 
kazały się na ulicach tłumy bez- 
domnych dzieci, które rabują i 
kradną po nocach. 

W Moskwie zatrzymano na dwor- 


cach kolejowych około 2.000 dzie runku, który zaprowadzi ich do | 
I Wilna 


ci bezdomnych. 


rza do przeszkodzenia możliwości 
nowych wojen, które wyniszczyły- | 
by zarówno Francję i Niemcy i rzu| 
ciłyby je w objęcia bolszewizmu. 

Co się tyczy zamierzonego soju | 
szu francusko - niemiecikego Her. 
ve wyjaśnia, że miał na myśli uzy- 
skanie obustronnych gwarancyj mi 
litarnych. 


rów- | a ! 
|strofy. Nadzieje tego rodzaju poz-i 


Wybuch wojny w r. 1935? 


NAPRZÓD PIATILETKA — POTEM WOJNA 


„T i m e s” pomieścił szereg ar 
tykułów swego korespondenta, któ 
ry przez szereg miesięcy podróżo- 
wał ostatnio po Rosji. 

Autor uwagi swe rozpoczyna od 
|polemiki z siewcami poglądów, ja- 
|koby Sowiety stały na progu kata- 


bawione są wszelkiego uzasadnie- 


rządu niewątpliwie szereg poważ- 
| nych trudności, jednakże ruchy te 
są zbyt słabo skoordynowane, aby 
|mogły zaważyć na szali wypadków. 
| Nie usprawiedliwione są rów- 


nia. Ruchy chłopskie stwarzają dla. 


nież pogłoski o możliwości puczu 
ze strony czerwonej armji. 

Niezadowolenie synów włościań 
skich, służących w armji, z powo- 
du reform rolnych zmusiło dykta 
tora Rosji do zmiany polityki. Nie- 
zadowolenie to nie mogło jednak 
wyładować się w formie groźnej 
dla obecnego regimu, gdyż armja 
ta nie posiada wybitniejszych jed: 
nostek, o szerszej popularności, 
któreby fermenty te zdołały odpo- 
wiednio wyzyskać. 

Według powszechnej opinji ro- 
lę taką mógłby odegrać jedynie, 


dę interesów kościoła katolickiego 
na Litwie. List pasterski ma być 
odczytany z ambon wszystkich 
kościołów na Litwie w dniu Wszy 
stkich Świętych. Arcybiskup ko- 
wieński nakazał księżom, aby po 
odczytaniu listu pasterskiego zao- 
patrzyli go odpowiednim komen- 
tarzem. 


List pasterski, który Świadczy 


ZMIERZCH KOMUNIZMU 


WYMOWNA STATYSTYKA 


Ryga, 30 października. — 
„Prawda“ ogłasza interesują- 
cą statystykę dotyczącą stanu li- 
czebnego partji komnistycznych 
całego świata wchodzących do 
trzeciej międzynarodówki. 

W r. 1928 ogólna liczba człon- 
ków wszystkich partyj komuni- 
stycznych wynosiła około 4 mil- 
jonów, z czego na państwa kapi- 
talistyczne i kraje kolonialne 
przypadało około pół miljona ko- 
munistów, reszta t. zn. 3 i pół 
miljona przypadało na komuni- 
styczne organizacje Związku so- 
wieckiego. 

W przeciągu ostatnich dwóch 
lat na tle wzrostu prądów opozy- 
cyjnych prawie we wszystkich 


Święto nienawiści 


Smetona zapowiada marsz na 


Wilno 


Kowno, 31 października. — 
Odbyło się zakończenie uroczy- 
stości urządzanych na Litwie z 
okazji 500-nej rocznicy urodzin 
Wielkiego Ks. Witolda. 


Po nabożeństwie pochód na 


czele z dygnitarzami rządowymi | 


udał się na cmentarz wojskowy, 
gdzie nastąpiło odsłonięcie pom- 
nika. Prezydent Litwy, Smetona. 
podkreślił w przemówieniu wy- 
głoszonem na cmentarzu, iż na- 
ród litewski nigdy nie wyrzeknie 
się Wilna, Trok i Grodna, które 


są zdaniem prezydenta ziemiami | 


rdzennie litewskiemi. 
Dzieci litewskie będą wycho- 
wywane w szkołach w tym kie- 


partjach komunistycznych nie 
wyłączając również Sowietów 
nastąpił rozłam, wskutek czego 
stan liczebny partyj komunistycz 
nych gwałtownie się zmniejszył. 


ba komunistów z 500.000 w roku 
1928 spadła do 224.000 w r. 1930. 


WRZENIE W GRECJI 


Nieudały zamach zwolenników 
Pangalosa 


Paryż 30 pażdziernika. Z 
Aten donoszą, iż rząd grecki uda 
remnił dziś zamach stanu przygo 
towywany przez oficerów armii i 
marynarki, przeciwko rządowi. 
Oficerowie, zwolennicy byłego dy 
ktatora Grecji Pangalosa, protes- 
towali między innymi przeciwko 
projektom rozbrojenia opracowy 
wanym przez rząd grecki, jak rów 
nież w porozumieniu z Turcją. 
którego dowodem jest podróż 
Venizelosa do Grecji. 

Przywódcy spisku zostali po- 
dobno aresztowani. Nastrój w A- 
tenach jest podniecony. Woisko 
nie wychodzi z koszar. W nocy 
ze Środy na czwartek połączenia 
drutowe stolicy z prowincją zo- 
stały przerwanę. 


| EET LN 


s PLACE Budowlane 


w Warszawie 


Dojazd tramwajem. 


Plany zatwierdzone. Dajemy 
|4 natychmiast akty hipoteczne. 
Cena zł. 2,50) za łckieć kwadra- 
towy na 2-u letnie bezprocento- 
we spłaty. Wiadomość Sp. Akc. 
sBEREMY** ul Zórawi: 33, 
telefon 6:3-60; w święta 223-95 
Od 9—2 i 4—7. 


Watykanem i działanie na szko- na 


1 
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W krajach kapitalistycznych licz! 


PRZECIW RZĄDOWI LITWY 


LIST PASTERSKI BISKUPÓW LITEWSKICH 


Kowno, 31 października. Sen o zaostrzeniu stosunków między 
sację dzisiejszego dnia politycz- episkopatem, a rządem 
nego jest ogłoszenie listu paster- zdaniem kół politycznych, do skut 
skiego Biskupów litewskich, który ku na życzenie nuncjusza papies 
w bardzo ostrych słowach zwra- kiego w Kownie. 
|ca się przeciwko rządowi, zarzu- nie okazują jednak skłonności do 
cając mu złamanie konkordatu z. ustępstwa, wobec czego liczyć się 


doszedł, 
Sfery rządowe 


leży, iż stosunki między episko 
patem, a rządem będą w najbliż 
szej przyszłości pogarszać się. 


NA PRZESŁUCHANIE 


Wędrówka aresztowanych posłów 


Wczorajszy „Wieczór War- 
szawski” donosi, że onegdaj, prze 
wieziono siedzących w twierdzy 
brzeskiej b. posłów Putka i Kwiat 
kowskiego do gmachu sądu okrę 
gowego w Brześciu. Przewiezie- 
nie odbyło się w karetoe sanitar- 
nej, w otoczeniu silnej 
żandarmów. W samochodzie woi- 
skowym za karetką sanitarną, W 
której umieszczono b. posłów, ie- 
chał płk. Biernacki, dowódca twier 
dzy brzeskiej. 


Pojawienie się karetki z are- 
sztowanymi posłami wywołało w 
Brześciu niezwykłe poruszenie. 
Przed gmachem sądu okręgowe- 
go, gdzie odstawiono aresztowa- 
nych b. posłów Putka i Kwiatkow 
skiego, zgromadziły się tłumy lu | 
dzi. 


Po przesłuchaniu obu b. pos- | 
„łów odstawiono z powrotem do| 
, więzienia. _ 


Polskie 
uroczystości 


Otwarcie szkół 


Królewiec, 31 pazdzier 
nika. — W Babimoście. na pograni 
czu Marchji Wschodniej, odbył? 
się poświęcenie nowej szkoły pol- 
skiej, 
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Szkoła babimojska jest 50-tą ? 
rzędu szkołą polska w Niemczech 
i powstała dzieki staraniom polsko 
| katolickiego towarzystwa szkolne- 
go. W imieniu centrali szkolnej w 


Niemczech przybył do Babimostu, 


eskorty | 


b poseł Baczewski z Berlina, Szko 
łę poświęcił ks. prob. Meissner. 


Taka sama uroczystość poświę 
cenia nawej szkoły polskiej odbyła 
się w Stanislewie na Warmii. Po-| 
święcenia dokonał ks. prob. Zinek. 


otwarcia zaś prezes Baczewski z 
Berlina 

] 

Obie uroczystości odbyły sie 


przy tłumnym udziale ludności pol 


skon SATE. 


znany z wojny w Chinach, gene- 
rał Blücher.. Nie posiadamy jednak, 
żadnych danych, któreby pozwala- 
ty wnioskować, że Bliicher zdecy- 
duje się na jakąś awanturniczą ak- 
cję. 

Nie ulega kwestji — mówi z nà- 
ciskiem korespondent „Timesa”, — 
że wybuch wojny: Sowietów z pań 
stwami kapitalistycznemi jest już 
tylko kwestją czasu. — Wojna jest 
nieunikniona — stawiali rzecz jos- 
no — oficerowie sztabu, z którymi 
korespondent , Timesa” rozmawiał. 

Wojna ta jest dla Anglji kwe- 
stją bytu. Kto ją rozpocznie: — nie 
wiemy — może Polska, może Chi- 
ny. 

Obecnie, polityka Sowietów 
jest nastawiona wybitnie  pocyfi- 
stycznie. Sowiety bowiem pragną 
przeprowadzić przedewszystkiem 
swój plan pięcioletni. Dlatego też 
nie ulega kwestji, że w ciągu 3 — 
4 lat najbliższych polityka ta nie 
ulegnie zmianom. 

Przemysł wojenny rozwija się 
w Rosji szybko i pomyślnie i o- 
kres pięciolecia zaopatrzy armję So 
wiecką we wszelkie techniczne udo 
skonalenia. 

W Moskwie panuje powszechne ! 
przekonanie, że wojna rozpocznie 
się w r. 1935. 

Rosja będzie już wówczas cał- 
kowicie przygotowana do wojny 1 
w szeregi swej armji wciągnie na- 
wet kobiety i dzieci. 

Duże nadzieje pokłada Rosja 
w swych przygotowaniach do woj- 
ny gazowej. 

Zdaniem „Izwiestii” faszystow- 
ski ruch w Finlandji jest właśnie 
odpowiedzią na przygotowania Ro 
sji i stamtąd prawdopodobnie wyj- 
dzie pierwsze uderzenie.  Oczywi- 
ście, w grze tej mała Finlandja 
nie jest odosobniona. Jest ona śd+ 
śle zespolona z blokiem państw 
bałtyckich, który to blok jest dzie- 
łem kapitalistów francuskich. 

Oczywiście, — w parze z przy- 
gotowaniami militarnemi — rozwi- 
ja Rosja równocześnie destrukcyj- 
ną propagandę w państwach, z któ 
remi, według jej obliczeń, przyj- 
dzie się zmierzyć. 

Naprzód realizacja planu pięcio 
lecia, potem bezpośrednio wojna — 
oto hasła, któremi żyje Rosja dzi- 
siejsza i które kierują jej planami 
na przyszłość, 


Niebszpieczeństwo 
bolszewickie 


Paryż, 31 października. — 
Poincare ogłasza w „Excel- 
sior“ artykuł o Związku sowiec 
kim. Państwa europejskie za- 
miast zjednoczyć się przeciwko 
niebezpieczeństwu  sowieckiemu, 
rozpraszają się coraz bardziej, a 
niektóre z nich chcą zużytkować 
Rosję Sowiecką dla urzeczywist- 
nienia swych tajnych planów. 

Państwa te jednak padną ofia- 
rą swych błędów i mogą pociąg- 
nąć za sobą w przepaść inne krą- 
je. Wszystko wskazuje na to, że 
Moskwa przygotowuje się do 
wojny i w porozumieniu z Niem- 
cami z pośpiechem uzupełnia swe 
imateriaty wojenne. 

Poincare stwierdza, że Niem- 
cy dążą do rozciągnięcia protek- 
toratu gospodarczego nad całą 
Rosią, do czego przyczynia się 
również pomoc kapitału amery- 
kańskiego. Na zakończenie Poin- 
care wspomina o projekcie Brian 
da dotyczacym unii panelropej- 
skiej, podkreślając dofątnie strø- 
ny tego projektu. 
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ZE SWIATA 


ŚW. ANTONI 


ny ocet 


IE 


GENERAŁEM 


Jest na świecie dotychczas jeden | kościół św. Antoniego. W ten spa 


generał, jakiego nikt nigdy nie wi 
dział, a który otrzymał urzędowy 
dekret nominacyjny. est nim św 
Antoni. Było to tak: w r. 18r4, kie 
dy Brazylja prowadziła wojnę i by 
ła w krytycznem położeniu. wów- 
czas wpłynął wniosek mianowania 
sw. Antoniego generałem Został 
dla niego sporządzony specjalny 
dekret nominacyjny i od tego cza- 
su... Otrzymuje on gażę miesięczną 

Ponieważ bezpośrednio Św. An- 
toniemu nie mogą Portugalczycy 
wypłacać pensji, więc podejmuje 
ją największy dostojnik Państwa 
który przeznacza te pieniądze na 


Djadzm carowej 


(Wu). Juryj Solomon b. sekre 
tarz sowieckiego komisarjatu finan 
sów wydał książkę, w której szcze 
gółowo opisuje, co się stało ze 
wszystkiemi klejnotami dworu car- 
skiego. Najwięcej kłopotu sprawił 
djadem carowej Marji Teodorów- 
ny. Najpierw został on wywieziony 
do Anglji, gdzie miał być sprzedany 
za miljon funtów szterlingów. Nikt 
jednak nie mógł pozwolić sobie na 
taki klejnot. Wobec tego Salomon 
został upoważniony przez rząd s0- 
wiecki do sprzedania djaddemu za 
600 tys. funtów szterlingów. l ta 
suma okazała się za wysoka. Wre- 
szcie Litwinow, obecny sowiecki 
komisarz spraw zagranicznych 
sprzedał djadem częściami za 300 


tys. funtów szterlingów. 
WRĘ 


sób portugalczycy  uzewnętrzniają 
swoją podziękę dla sw. Antoniego, 


który w ich mniemaniu przyczynił sztowany ) í 
się do zwycięstwa wojsk portugal- | który zawodowo zajmował się prze 
| powiadaniem końca Świata. Dobrał 


skich. 

Jest to jedyny generał na świe- 
cie, który nigdy nie był emeryto- 
wany i jest do dziś portugalskim 
rycerzem w armji czynnej. 


ZDUMIEWAJĄCA 
MINIATUROWOŚĆ 
Wyniki... mikrografomaniji 
Pisaliśmy o pewnym Hiszpanie 

który zdołał umieścić 4750 słów 

na zwykłej kartce pocztowej. 
Okazuje się, że rekord ten daw 


no był już pobity przez Francuza 
A. Ruet, który w r 


do_ m 


1907 na kon- ceni”. zawiadomi o tem 


arynat tylko 


Aaa n R as o MM 


OSZUST 
PRZEPOWIADAŁ 
KONIEZ ŚWIATA 


SWI 
(Wu). W Ameryce został are 
wyrafinowany oszust 


on sobie dwunastu towarzyszy, Z 
którymi obchodził wsie i namawiał 
do porzucenia ferm i pójścia za 
nim, gdyż już niedługo ziemia prze 
stanie istnieć. Ponieważ ,,prorok* i 
jego towarzysze potrzebowali żyć. 
więc od „nawracanych” pobierali 
5oo dolarów. Wszyscy, którzy wy- 
kupili taki „abonament* mieli o- 
trzymywać, (dopóki ziemia jeszcze 
istnieje i dolary 'też) pełne utrzy- 
manie. 


W przeddzień „końca Świata” 
ów „prorok? wraz z towarzyszami 
znikł Gdy to spostrzegli „nawró- 
policję. 


kursie T-wa Stenograficznego otrzyj Aresztowano go. Nazywa się John 
mał złoty medal za wystenografo- Alabame. Zdążył on jednak kupić 


wante systemem  Duploye 
słów na pocztówce. 


15.000 sobie elegancką fermę. 


w której 


|mieszka rodzina „proroka”. 


p 


W listopadowe szare dni 


Szary, listopadowy dzień zwol 
na wstawał. Słońce nie mogąc 
przebić grubej warstwy chmur i 
mgieł, przeświecało przez nie ja- 
kiemś bladem nikłem Światłem,, 
w którem kąpały się brudne i 
odrapane kamienice. Cisza pa-| 
nowała jeszcze zupełna, miasto i 
zastygło w jakimś bezruchu jak- | 
by przerażone dobiegającym zda, 
la miarowym stuhotem salw ka- 
rabinowych. od których drżały 
ciemne śliepia okien. 


Dziwny to był zaiste obrazek, 
wielkie miasto do niedawno ru- 
chiiwe, dziś popadło w jakieś od- 
rętwienie; zasłuchane w rytmicz- 
ny huk dział i karabinów maszy- 
nowych, potęgowany wielokrot- 
we wśród ciasnych gardzieli 
uiicznych. 


Łwów, prastara strażnica pol- 
skości na wschodnich rubieżach | 
Rzeczypospolitej otrząsał się ze 
zdninienia w jakie go wprawiły 
tancy napół pijanych żołnierzy | 
ukraińskich, uwijające się zbroj- 
no po jego ulicach. Zdumienie 
było tak wielkie, że w pierwszej 
cirw ih miasto niemal nie reago- 
walo, dopiero gdy rozwydrzenie 
narastników przeszło granice 
lidzaie] cierpliwości, wtedy w 
świadomości mieszkańców mia- 
Sta zarysowała się myśl przepę- 
dzenia hajdaimaków na cztery 
wiatry. 

Do apeu rzuconego przez paru 
bytych olicerów pierwsi stanęli 
najriłądsi eni zapału j wiary 
w zwyciestwo. Uczniowie gim- 
nazictm, praktynarci i terminato- 
zy wiedzeni ieana myślą i prag- 
ieniem czynu, ciągu trzech. 


w 


tygodni krwawych zmagań z wie 
lexrotnie siniejszym wrogiem 
dowiedli św:atu, że Lwów nale- 
żai į należeć Łędzie do Polski. 
Za wcirość ji pelskość rodzinne- 
go miesta, r.eedeni z tych zapa- 
leńców zapł ci: krwią serdeczną 
i młodem. Lełnen» nadziei ży- 
ciem Do dziś dria niejedna mat- 
ka płacze krwawemi łzami na 
grobie jedyraka, gdzie na pro- 
stym, sosnowym krzyżu lśni 
krzyż Virtuti“ lub kolista ozna- 
ka „Grląt'. A któż policzy tych 
bezuniennych. co śpią snem 
wiecznym we wspólnych mogi- 
łach spokojni i pełni dumy ze 
spełnionego czynu. 


Franek Szostak stał na daleko 
wysuniętej placówce. Przez sza- 


rą zasłonę jesiennego deszczu, 
starał się dojrzeć, czy wróg 
zdradziecki chyłkiem nie nad- 


chodzi i pilnie wpatrywał się w 
perspektywę pustej i głuchej uli- 
cy. Dokuczało mu zimno przeni- 
kliwe, a jeszcze bardziej samot- 
ność i głusza zaułka. To też dla 
fantazji mruczał zcicha i myślał 
o matce osamotnionej w małem 
miasteczku. 

Franek ojca nie miał. a matka 
biedna wyrobnica była jedyną 
istota, którą wprost bałwochwal- 
czo kochał. Jak żywa stanęła mu 


przed oczami chwila pożegnania, 


gdy matka czyniąc mu znak 
krzyża nad głową, drżącym gło- 
sem polecała go opiece Przenaj- 
świętszei Panienki. 

A potem inny obraz: On sam 


z hardo podniesioną głową stoi! 


przed matką i oznajmia jej o 


wstąpieniu swem w szeregi ob- 
rońców. Tą chwilę pamięta 
szczególnie dobrze, kiedy to 
zgrzany przybiegł z miasta i go- 
rączkowo począł tłumaczyć swej 
dobrej, kochanej mateczce o ko- 


nieczności odbicia Lwowa z rąk. 


nieprzyjaciół. Pamięta jak matka 
zbladła, a potem jakimś zmato- 
wiałym głosem wypowiedziała 
te słowa, które mu do dziś dźwię 
czą w uszach: 

— [dź, synu, i pamiętaj, że po 
Bogu pierwsze miejsce należy 
Ojczyźnie. Idź w imię Boże! 


I poszedł Franek, jako całą 


latak wroga. 


wyprawę zabierając ciepły kożu-, 


szek i szkaplerzyk poświęcony. 

Było to dwa tygodnie temu a 
przez ten czas wiele się już zda- 
rzyło: Pierwszy chrzest ogniowy, 
nocny atak nieprzyjaciela, reko- 
nensans, za który w 
dziennym otrzymał pochwałę no 
i wreszcie dzisiejszy posterunek 
na który poszedł na ochotnika. 

Placówka to była niezmiernie 
ważna strategicznie i niebezpiecz 
na, bo oddalona od polskiej linii 
o przeszło pół kilometra, wymaga 
ła od wartownika wielkiej czuino 
ści w przeciwnym razie mógł go 
wróg zaskoczyć, a wtedy pewna 
śmierć. To też Franek minio, że 
drobny kapuśniaczek siekł wprost 
w oczy, wytężał wzrok, aby nie 
stać się łatwym kupem hajdama- 
ków. 

Zmrok zapada! coraz zęstszy. 
a i deszcz zaczął padać  dużetni 
kroplami utrudniając niezmiernie 
obserwację. 
wiatru doleciało do uszu Franka, 


| głuche chrząknięcie jakie wydaje 
W jednej | 


podkuty but na bruku. 


chwili wartownik znalazł się w 


pozycii leżacej, cały zamieniony strony ukraińskiej 
we wzrok i słuch, w zgrabiałych i krzyk: Ura! ura! i wraz z tem 


rozkazie | 


Wtem z poświstem ` 


„|SJAMSKIE 


MAŁŻEŃSTWA 


(Wu). W Anglji zmarł niedaw 
Ino So-letni Patrick Henry Bunker, 
który wyznał przed śmiercią, że 
był synem, jednego z dwu popu- 
larnych w swoim czasie małżeństw 
sjamskich. Dwie siostry sjamskie 
wyszły zamąż za dwóch braci sjam 
skich. Bunher mówił, że tak uło- 
żyli sobie pracę w polu, że trzy dni 
pracowali na działce jednego mał- 
żeństwa, i trzy dni na roli, należą- 
cej do drugiego mełżeństwa. Byli 
bardzo zadowoleni z życia. Jedno 
małżeństwo miało dziesięcioro dzie 
ci, drugie jedenaścioro, 

Najważniejsze jest, jak mówi 
Bunher, że żadne z nich nie pomy- 
ślało nawet o rozwodzie. 


Humor 


W szkole nauczyciel do ucznia: 

— Fujarkowski, czyż to możli- 
we, abyś ty jeden zrobił tyle błę- 
dów w zadaniu? 

Uczeń: — To nie ja jeden robi 


|łem, pomagał mi ojciec, 


Do Londynu przyjechała bogata 
para w podróż poślubną. Gdy wy- 
siedli na dworcu, więc przy waliz-| 
kach zostawili swoją starą służącą, 
która miała się niemi opiekować. 
Po pewnym czasie, opryszek lon- 
dyński przyszedł i Śmiało ściągnął 
walizkę. W chwilę potem: 

Pan: Dlaczego  pozwoliłaś 
wziąć walizkę, nawet nie krzycza- 
łaś? 

, Służąca: Przecież 
umiem po angielsku. 


ja nie 


dłoniach kurczowo ściskając kara ' 
bin. A tam z głębi ulicy pogrążo-, 
nej w zupełnej ciemności nadcho- 
dziło nieznane niebezipeczeństwo. 
Mimo wiatru, który swym świ- 
stem głuszył nieznośnie, czujne 
ucho Franka wyławiało odgłos 
pojedyńczych  skradających 
kroków. 

Czuł że nadchodzi ważna chwi 
la, że powinien już paraliżować 
Nie namyślając się 
długo zapalił rakietę, będącą syg 
nałem niebezpieczeństwa, a po- 


item wraziwszy się całem ciałem 


za jakiś złom kamienia, gorączko 
wo oczekiwał zbliżenia się prze- 


f ciwnika. I 


Ręce drżały mu nieznośnie, 
ściskając mocno karabin. Wtem, 
gdzieś daleko w tyle błysnęło 
Światło rakiety, znak, że ostrze- 
żenie zauważono, a w chwilę po- 
tem jasny snop Światła począł 
błądzić w przestrzeni jakby cze- 
go szukając. To reflektor, maca- 
jący czającego się wroga. W 
jednym ztych błysków dostrzegł 
Franek w oddaleniu około trzy- 
stu metrów mundury siczowych 
strzelców ukraińskich. To mu 
starczyło. Szczęknął zamek i 
wraz potem huknął strzał, odbi- 
jając się echem wśród bloków 
kamienic. Zaraz potem  rozsza- 
lała się orgja strzałów: to ukraiń 
cy prażyli salwami w kierunku 
polskiej placówki. 

Franek zupełnie już opanowa- 
ny strzelał szybko w gardziel 
ulicy z zimną krwią myśląc o 
nienawistnanym wrogu. Po chwili 
ciągle się odstrzeliwując zaczął 
powoli cofać się w tyl. celem po- 
łączenia się ze swoimi. Nie upły- 
nęło i dziesięciu minut, 
runął głośny 


się | 
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W służbie dziecka 


| od lat 30 
zbierają laury 


| Puder, Mydło i Krem 


| Bebe Szofmana 


9 KARAKUŁOWE 8 


piękne palta nowe! — Uwaga! 
Od 1,000 do 1,500, Źrebcowe od 


- 800 do 1,300 złotych, najpięk- 
8 
M 
0% 


niejsze polecam gotowa, Uwaga! 
Kuśnierz chrześcijanin. Robota 
solidna. Wspólna 38 — 9 


UMKA 


NAJDELIKATNIEJSZE 


dla dzieci 
tdorosiych 


MYDŁO BEBE SZOFMANA 


ZE ZA O a ĖŐ—ŘŮ— 
MALAJA SUA OR NAR RE A ALANNE S | 


STARCŻYTN 


mahonie, jesiony, komplety oraz po- 
jedyńcze sztuki poleca GRGDECKI 
złota 26. ten. 1iż=J4 
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rozległ się tupot biegriących do 
ataku siczowców. 

Ale i od polskiej linii biegli już 
żołnierze, tak, że Franek po 
chwili znalazł się wśród swoich 
i razem z nimi runął do kontr- 
ataku. W gardzieli ulicznej wy» 
wiązała się walka piersią o pierś, 
poszły w ruch sztylety i pięści, 
bo na obroty karabinem brakło 
miejsca. 

Franek z miejsca runął z bag- 
netem na jakiegoś oficera ukraiń- 
skiego, ten zaś zwalił się jak pod 
cięte drzewo. 

Wtem poczuł Franek ostre u- 
klucie w piersi, momentalnie zro- 
biło mu się ciemno w oczach i 
chwytając rękoma powietrze padł 
na bruk, obficie brocząc krwią. 

Nikt tego nie zauważył. Wal- 
ka wrzała dalej i zakończyła się 
zwycięstwem naszych. Dopiero na 
zajutrz przy obliczaniu strat, w 
rozkazie dziennym sucho wzmian 
kowano: 

Szeręgowiec Franciszek Szo- 
stak lat 18 padł wczoraj na poh 
chwały. 


Tymczasem Franek v swej 
białej sosnowej trumnie spoczy- 
wał snem wiecznym z krwawą ra 
ną w piersi. Pogrzeb odbył się 
tego samego dnia, nad skromną 
mogiłą huknęty strzały, kompania 
sprezentowała broń oddając ho- 
nory temu, który już spełnił swój 
obowiązek. Wieczorem zaś do sa 
motnei mogiły żołnierza przyniósł 
wiatr gorące słowa modlitwy mat 
ki Franka, błagającei Pana nad 
Pany o szczęśliwy powrót jedy- 
naka. 

Przeleciał wiatr nad mogiłą i 
wracając szumiał Ssmutnie: Nie 


gdy ze wróci już, nie wróci. 


| 


R. J. Szmilewski 
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ŻYCIE RELIGIIKE 


Caritas 


AKCJA CHARYTATYWNA NA TERENIE DIECEZJI 


Kościół od zarania swego ist- 
nienia czynnie zajmował się dzie- 
łem miłosierdzia. Śmiało można 
powiedzieć, iż on dopiero posta- 
wił przed ludzkością problem 
pracy dla drugich oraz opiekę 
nad ubogimi i 
Przez długie też stulecia on je- 
dynie prowadził pracę charyta- 
tywną. 

Nie miejsce i nie czas na pisanie 
dziejów wspaniałych wysiłków 
katolickich w tej dziedzinie. Mo- 
żemy jednak bez obawy posą- 
dzenia nas o zarozumiałość z 
całą pewnością stwierdzić, iż do 
końca 18-go wieku wszystko, co 
w tej dziedzinie się robiło,—a ro- 
biło się często więcej į lepiej niż 
dzisiaj—w Kościele lub z Kościoła 
miało swe źródło. 

Niech małym, ale za to bliskim 
nam przykładem będzie 
szawa, gdzie wszystkie starsze 
zakłady opiekuńcze, szpitale i 
ochrony zawdzięczają swe po- 
wstanie i istnienie wysiłkom ka- 
tolickim i przez dlugie lata przez 
zakony były prowadzone. Naj- 
bardziej jaskrawo uwidocznia się 
ło w szpitalnictwie, 
wie wszystkie szpitale dziś przez 


miasto prowadzone, przez zako- ' 


ny lub księży były założone i 
prowadzone, że wspomnimy ks. 
Piotra Skargę, który założył w 
czasie swego pobytu w War- 
szawie szpital św. Łazarza oraz 
ks. Baudoina, założyciela szpi- 
tala Dzieciątka Jezus. 

Od rewolucji francuskiej wraz 
z laicyzacią społeczeństwa wi- 
dzimy coraz większe ześwieccze- 
nie dzieła miłosierdzia. Coraz 
bardziej staje się ono zeświecczo 
nem, zatraca swój właściwy ton, 
a powoli pod wpływem tenden- 
cyj socjalistycznych staje się 
objektem eksperymentów róż- 
nych ugrupowań politycznych. 

Nic więc dziwnego, że Kościół 
coraz bardziej zwraca pilną uwa- 
gę na intensywność katolickiej 
pracy charytatywnej. We wszyst 
kich krajach rozszerzają się mę- 
skie i żeńskie stowarzyszenia 
Św. Wincentego oraz inne kato- 
lickie instytucje dobroczynne. 

Na terenie archidiecezji war- 
Szawskiej istnieje również sze- 
reg stowarzyszeń katolickich 
Oraz zakonów uprawiających z 
zapałem pracę społeczną i nio- 
Sących pomoc i opiekę wielkim 
rzeszom ubogich i dzieci. Pracu- 
Ją one jednak, często nie wie- 
dząc jedne o drugich, bez nale- 
Żytej koordynacji oraz wypra- 
cowania wspólnych metod dzia- 
łania. 


Widząc te braki J. Em. ks. Kar 


dynał Kakowski powołał dekre- | 


tem swym do życia į uchwalił 
Statut „Katolickiemu Związkowi 
tinstytucyj i Zakładów Wycho- 
wawczych i Opiekuńczych ar- 
chidiecezji warszawskiej, Cari- 
tas", Związek jest osobą prawną 
ną zasadzie par. XVI i XXIV 
Konkordatu. Może zawierać 
wszelkie umowy, nabywać, po- 
Siądać i zbywać nieruchomości, 
przyjmować ofiary, legaty i da- 
rowizny, a wobec władz admi- 


nistracyjnych i sądowych korzy- | 


Sta ze wszelkich uprawnień oso- 
y prawnej Świeckiej. 

Jak wielką wagę przywiązuje 
0 rozwoju „Caritasu“ nasz prze- 
Php episkopat, niech bedzie 
ko wodem, iż założycielami związ 
w są: J. Em. ks. Kardynał Alek- 
Sander Kakowski oraz lch Eksce- 
zyj Księża Biskupi: Stanisław 
tall i Antoni Szlagowski. Ce- 
em „caritazn* jest przez konr- 
dynację katolickiej pracy społecz 
LQ - charytatywnej i zespolenie 


nieszczęśliwymi. 


War-. 


gdzie pra- | 


katolickich instytucyi dobroczyn- 
nych, które oddawna rozwijają 
swą pożyteczną działalność, na- 
dać większą siłę j jasność dziełu 
katolickiego miłosierdzia w do- 
bie obecnej. Dlatego pierwszym 
i najważniejszem zadaniem no- 
wego związku będzie szerzenie w 
społeczeństwie katolickiej ak- 
cji charytatywnej, rozwijającei 
(swą pracę w oparciu o mocny 
ton nadprzyrodzony. 
Czcigodni założyciele 
wili przed „Caritasem'* 
| szerokie zadania. Będzie on więc 
w razie potrzeby tworzył lub 
pobudzał do zakładania nowych 
instytucyj dobroczynnych, oraz 
| parafjałnych stowarzyszeń dobro 
' czynnych, szerzył wśród zrzeszo 
nych znajomość praw i ustaw 
z zakresu opieki społecznej i ba- 
dał naukowe metody pracy w 
zakresie opieki społecznej, zbie- 
rał dane co do rozwoju działal- 
ności społecznej w archidiecezji 
warszawskiej i t. d. Aby to 
módz osiągnąć będzie on orga- 
nizował zjazdy oraz kursy z za- 
jkresu opieki społecznej. Jednem 
z pierwszych zadań związku 
„Caritas* będzie zorganizowanie 
kursów, na których przejdzie 


tolickich zakładów  dobroczyn- 
nych, jak idz iałacze na polu cha- 
rytatywnem. 

Jest to sprawą nadzwyczaj pil- 
ną, gdyż poziom wykształcenia 
fachowego jak i uświadomienia 
katolickiego w dziedzinie opieki 
społecznei stoi wśród nowych 
pracowników społecznych na na- 
der niskim poziomie, co ułatwia 
isferom lewicowym ich walkę z 
|naszą pracą społeczną, gdyż po- 
'siadaią w swych rękach nad- 
zwyczaj sprawnie działający i 
fachowo przygotowany aparat 
pracowniczy. 

„Caritas* 


POŚWIĘCENIE 
LOKALU K. A. P. 


Dnia 30 b. m. o 6-ei wieczorem 
odbyło się poświęcenie nowego 
pięknego lokalu Katolickiej Agen- 
cji Prasowej, mieszczącej się 
obecnie w bocznym skrzydle Pa- 
łacu Arcybiskupiego przy ul. Mio 
dowej. 

Poświęcenia dokonał J. E. ks. 
Biskup Podlaski, ks. Henryk 
Przeździecki w obecności Jego 
Eminencji Arcybiskupa Warszaw 
skiego, ks. Kardynała Kakow- 
skiego, Biskupa Wojsk Polskich 
ks. Stanisława Galla, przedstawi- 
cieli Kapituły Warszawskiej į du- 
chowieństwa stołecznego oraz 


będzie występował 


reprezentantów prasy. 


posta- 
bardzo | 


przeszkolenie cały personel ka- | 


w imieniu zjednoczonych w nim 
instytucyi dobroczynnych wobec 
władz państwowych i samorzą- 
dowych, udziełał im porad praw- 
nych i fachowych oraz koordyno 
wał indywidualne inicjatywy po- 
szczególnych członków. Zada- 
niem „Caritas“ będzie też wspól- 
działanie w zakresie opieki spo- 
łecznej z  odnośnemi urzędami 
państwowemi j samorządowemi. 

Członkami Związku mogą być 
instytutucje i zakłady dobroczyn- 
ne, społeczne i t. p., osoby praw- 
ne, jak: parafje, fundacje zrze- 
szenia dobroczynne, społeczne, 
gospodarcze i zawodowe, osoby 
fizyczne wyznania katolickiego. 
Instytucje, należące do Związku, 
zachowują osobowość prawną i 


| wszystkie przez swe statuty za- 


bezpieczone prawa i przywileje 
i nie mogą być obciążone bez 
uprzedniei zgody wydatkami i zo 
bawiązaniami na rzecz Związku, 
poza stałą składką określoną w 
statucie. Członkowie Związku 
dzielą się na zwyczajnych, doży- 


| wotnich i honorowych. Członków 


zwyczajnych j dożywotnich przyj 
muje Zarząd „Caritas“ zwykłą 
większością głosów, zaś człon- 
ków honorowych powołuje wal- 
ne zebranie. 

Władzami Związku Są: Pro- 
tektor, Zarząd, Rada i Walne Ze- 
branie. Protektorem Związku jest 
każdorazowy Arcybiskup War- 
szawski, który zatwierdza statut 
i jego zmiany, wybór Zarządu 
oraz ' czuwa, by działalność 
Związku rozwijała się w myśl 
zasad katolickich. 

Sekretariat Akcji Katolickiej na 
atchidiecezię warszawską, które- 
mu Dostoiny Protektor powie- 
rzył zorganizowanie „Caritas“, 
rozesłał do katolickich instytu- 
cyi i organizacyj dobroczynnych 
oraz zakonów, takie instytucje 
prowadzących, odezwę wraz ze 
statutem, oraz tekstem deklara- 
cj. którą każda osoba prawna 
czy fizyczna musi podpisać chcąc 
zostać członkiem „Caritas“. 

Jak nas informują do Związku 
będzie należeć szereg najpoważ- 
niejszych organizacyj dobroczyn- 
nych, że wymienimy: Towarzy- 
stwo Pań św. Wincentego, Kon- 
ferencie św. Wincentego, „Kato- 
lickie Tow. Opieki nad Dziew- 
czętami'* i wiele innych. 

Wszyscy interesujący się „Ca- 
ritas“ mogę otrzymać wszelkie 
informacje w biurze Związku, 
Miodowa 15. Miejmy nadzieję, 
że „Caritas“ pod opieką Dostoj- 
nego swego Protektora rozwinie 
świetną działalność i stanie się 
przykładem dla podobnych zwią- 
zków w całej Polsce. 


M. K. Sobański 
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YCEZY ZE ŻNIWIE 


Część dochodu poświęć na zapewnienie sobie 
dobrobytu do końca życia. 


Niezwiocznie napisz do 


DYREKCJI 


I Kursów Samochodowych 
A. PRYLIRKSKIEGO 


8 WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 27. 


| Prosząc o bezpłatne informacje. 
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Epilog „głupiego stulecia” 


UWAGI HISTORYKA NA MARG INESIE GŁOŚNEGO ARTYKUŁU 
Z „RACJONALISTY” 


Nieodżałowany Józef de Mai- 
stre, który za młodu był maso- 
nem, a w wieku dojrzałym irra- 
cjonalistą, konserwatystą i monar 
chistą jak się patrzy, napisał raz 
słowa następujące: „Poczekaj- 
cież, a maluczko powinowactwo 
przyrodzone religji oraz wiedzy 
zjednoczy jedną wraz z drugą w 
głowie jednego i tego samego 
genjuszu... A wtedy zdania, któ- 
re dzisiaj nas rażą pozornem 
swojem dziwactwem czy bezsen- 
sownością, okażą się niewzruszo- 
nymi pewnikami i mówić się bę- 
dzie o głupocie obecnej, jak ma- 
wia się pośród nas o zabobonie 
średniowiecznym”- . 

Tako rzekł jeden z najwięk- 
szych — obok Mickiewicza i 
Krasińskiego — wizjonerów „głu 
piego stulecia” XIX-go, a z tym 
cytatem z jego „„Wieczorów świę- 
to - petersburskich” spotkałem 
się po raz pierwszy pośród księ 
dza (niechaj profesor Kotarbiń- 
ski rozpogodzi czoło!) Constan 
ta, „recte? Eliphasa Lévy. Lévy, 
chociaż mason siarczysty, ale czło 
wiek rozumny i — z drugiego koń 
ca (w stosunku do Maistrea) — 
irracjonalista, aprobował w całej 
pełni wywody  maistre'owskic. 
Ale prof. Kotarbiński duche.n 
tkwi w epoce przedmaistre'ow- 
skiej, jest bratem duchowym filo- 
zofów Lamettriego i Holbacha. 

To też głosiciela współczesne 
go materjalizmu, kiedy mówi z po 
gardą o „pewnych naiwnych 12- 
gendach”, dość długo wmawia- 
nych młodzieży jako „objawio- 
nych ludziom przez stwórcę świa 
ta, widzimy na Zamku, gdyby 
się na nim odbywały jeszcze obja 
dy czwartkowe, tuż obok starej 
peruki Trembeckiego. jak ten 
szepce do ucha współbiesiadnika 
Kotarbińskiego, gdy zeszła koa- 
wensacja tych dwuch  „esprits- 
forts” na religję, że to jacyć „m- 
dzie z przed kilkunastu wieków”, 

po świecie roznieś'] 
Co się kiedyś przyśniło Józefo 
cieśli. 

A kiedy nasz „libertyn” — po 
grobowiec sarka na kolegę z u- 
niwersytetu, że wygłosił „piety- 
styczny odczyt o dziejach dogma 
tu Niepokalanego Poczęcia na ze 
braniu czcicieli tego dogmatu”, 
nie orjentuje się, nie będąc satn, 
jak inkryminowany przezeń o „ch 


$> 8 
PE REI 


Gramofony! Własna pracow- 

nia. Najtańsze żródło! Długo- 

terminowe raty. Przyjmuje ob- 

stalunki. Wiśniewski, Ogro- 
dowa 6l. 


Raz na całe życie 
nabywa się w firmie 
M. RODZYNAK 
Marszałkowska 120, tel. 43-52, Bgz. od roku 1832 


FUTRA damskie: karaku- 


łowe, foki, źreba- 
ki; całe błamy. Ceny umiarkowane. 
Warunki nabycia najdogodniejsze, 


KURSY KROJU 


Szycia i modelowania na mater- 
jałach, zatwierdzone przez Mini- 
sterstwo Oświaty 


Mistrzyni Cechu Warszawskiego 
LEGKADJI FONTANA 
Członkini Akademii Paryskiej 
Kończącym Kursy świadectwa 
z prawami 
Kursy dzienne i wieczorowe. 


ii Warszawa, Krak. Przedm. 63 m. 8. 


s|naszą aulę”... 


skurantyzm” profesor, fachowym 
znawcą historji polskiej, że p. Ha 
lecki poszedł w tem swojem wy- 
stąpieniu utartym szlakiem trady 
cji polskiej z epoki świetności, że 
mianowicie na pewnem  innem 
„zebraniu czcicieli tego dogmatu” 
wystąpił kto jak kto, ale samże 
Władysław IV — z propozycją u- 
tworzenia, ku czci Niepokalanego 
Poczęcia, bractwa rycerskleg? 
pod nazwą „Kawalerji Marji Pa~- 
ny”. Było to w roku 1637, w 
lat zaś niespełna dwadzieścia po 
tem, już za panowania Jana Kazi 
mierza, także gorliwego czcicieła 
Marji (śluby lwowskie) odpłaci - 
ła się Marja intecjom króla i na- 
rodu Częstochową. Ach, prze- 
praszam — według mojego opo- 
nenta — to z pewnością również 
„irracjonalno legenda”! 

A kiedy dalej prof. Kotarbłń- 
ski przedrzeźnia i bluźni Euchary- 
stji — to napewno nie kroczy on 
po linji dawnych tradycyj poł 
skich. Boć przecież nie chcę u- 
bliżać mu mniemaniem, że się af- 
filjuje do tradycji najgorszego 1a 
szego króla z epoki upadku, do 
tradycji tej wywłoki z pod ciem- 
nej (zoharycznej) gwiazdy, jaką 
był August II. August to bowiein 
kiedy w kościele swoim dwor- 
skim przyjął był Sakramenta i po, 
całował patynę, kpił sobie grubo,‘ 
jak referuje jeden z ostatnich je- 
go biografów: „Man hat mir zu 
essen und zu saufen gegeben, 
jetzt macht man mich noch die 
Schüssel lecken”. Czy nowocze- 
sny racjonalizm polski chce sobie. 
tego właśnie króla obrać za pa- 
trona? 

„Parę lat temu — pisze wres/ 
cie w artykule swoim prof. Ko- 
iarbiński — powieszono w auli 
(i nietylko w auli zresztą) krucy- 
tiks, który do dziś dnia wisi na 
katedrą, ku zadowoleniu młodzie- 
ży, rej wodzącej w uniwersytec.e 
Dziwują się temu przyjezdni cy- 
dzoziemcy, odwiedzający licznie 
Niżej podpisan; 
raz tylko widział prof. Kotarbiń- 
skiego, a widział właśnie go na 
tle tego krucyfiksu, w czerwcu r. 
b., kiedy cytowany profesor wpro 
wadzał na katedrze odczytową G. 
A. Borgesego. Czy to więc Bor- 
gese był tym cudzoziemcem, wy- 
dziwiającym się krucyfiksowi? 
Nie sądzę. Znam dobrze autora 
„Rubćgo z lat dawnych, nie u- 
ważam go za protagonistę katoli- 
cyzmu, ale mieszka on w kraju, 
w którym — ostatnimi czasy — 
las krucyfiksów wyrósł w aulach. 
i nietylko w aulach. „Italia do- 
cet”, a w kraju wielkiego Benita 
racjonalistów ogromnie teraz nie 
znoszą. Wielu też innych cudzo- 
ziemców wybitnych, co w Połsce 
bywają, z pewnością nie pali 
Krzyż. Za przyszłego zaś pokole- 
nia dziwić się nawet będą goto- 
wi, jako rzadkim objektom muze- 
alnym, zakonserwowanym w spi-, 
rytusie laboratoryjnym ostatnim 
racjonalizmu. 


K. M. Morawski. 


HALLO! 


APARAT FOTOGRAFICZNY 
kupić, lub roboty amator- 
skie oddać najkorzystniej 
do FACHOWCÓW 


BUA PĘCHERSCY 
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ZYCIE GOSPODARCZE 


Palący temat 


JEDNA Z DRÓG ZŁAGODZENIA KRYZYSU GOSPODARCZEGO: CŁO NA BAWEŁNĘ 


W okresie %yśorczym dzienni 
ki lubią zazwyczaj wszystkie 
sprawy rozpatrywać pod kątem 
widzenia wyborów. Dlatego tyle 
się pisze o budżecie, o kryzysie, 
o projektach i t. d. 

Czytelnicy mi wybaczą, że nie 
zechcę nagiąć się do tego zwy- 
czaju. Wyborca, który swoje wia 
domości gospodarcze uzupełnia Z 
agitacji wyborczej. nie będzie ni 
gdy dobrze poinformowany. Dla- 
tego nie dla niego piszę, a dla 
tych, którzy przez wybory nie 
pozwolą sobie zaciemnić faktu, 
że kraj nasz znajduje się w poło. 
żeniu gospodarczem b. ciężkiem 
i dlatego każdy dzień straty w za 
łatwieniu lub uświadomieniu so-- 
bie ważności spraw gospodar- 
czych, kosztuje Polske b. wiele. 

Dlatego mimo wyborów powra 
cam do spraw przywozu włókien 
niczego. 

Widzieliśmy, że setki milo- 
nów złotych rocznie płacimy A- 
meryce, Francji, Indjom i Austra- 
lii za bawełnę i wełnę, że nie mo, 
żemy krajom tym płacić wywo- 
zem naszych wyrobów polskich. 
popadając przez to w trudności, 
finansowe. Widzieliśmy. że jest 
to dziedzina godna zatenisowa-] 
nia się naszego rolnictwa i że 
trzeba rolnictwu dać odpowiednią 
ochronę i pomoc. by mogło ono 
Inem i krajową wełną część i. 


ważną tego przywozu  zastapić. 
Rzuciliśmy hasło wprowadzenia 
cła na bawełnę i wełnę. Hasło to. 
zapewne podziała, jak włożenie. 
kija w mrowisko. 

Przyjęto się bowiem za przy- 
kladem Anglji w całym świecie, 
że,bawełna i wełna są surowcem, 
przywożonym bez cła. Przyjęło 
się w różnych teoriach społeczno 
ekonomicznych traktować cła na 
artykuły pierwszej potrzeby jako 
rzecz w zasadzie szkodliwą i tyl- 
ko niechetnie tolerowaną. Wpro- 
wadzenie nowego takiego cła na 
potka napewno na sprzeciw z 
wielu stron a przedewszystkiem 
ze strony zainteresowanego prze- 
mysłu bawełnianego i wełniane- 
go. 

Również pewną rzeczą jest, że 
sprzeciw ten łatwo znaleźć może 
poparcie ze strony przedstawicie- 
li robotników, którym przemysł 
nie omieszka wyjaśnić, że wpro- 
wadzenie cła i ograniczenie pracy 
Ściśle się wiążą. 

Dlatego wolimy ataki te u- 
przedzić kilkoma wyjaśnieniami. 


Walne 


| gło być mowy o jakiemś cle sta- 


Rów złotych rocznie na bawełnie 
„1 około 15 milionów na wełnie. 


1 WEŁNĘ 


Otóż, czy czytelnikom wiado- 
mo, że w roku 1928 za bawełnę 
płacono w Nowym Jorku 28 cen- 
tów za funt, że w marcu 1930 ce 


na wynosiła już tylko 15 centów, ! 


a w lecie spadła nawet do 10 cen 
tów? Przyznamy się, że zauwa- 
żyliśmy sami rzecz tę dopiero 


podczas badań kwestii bawełny. 

Na rynku gotowych wyrobów 
zniżki nie odczuliśmy, nie płaci-, 
my za rzeczy, które przed dwo-| 
ma laty kosztowały zł. 30 połowy 


lub nawet jednej trzieciej ceny. 
Znamy w Polsce spadek cen na! 
materjały włókiennicze tylko tam 
gdzie kupcy padali ofiarą kryzy | 
su. gdzie fabryki robiły wyprze-' 
daże z braku pieniędzy i t. d. 

Czego to dowodzi? Dowodzi, 
że jeżeli wahania cen i bawełny 
w granicach 100 proc. i więcej ha, 
rynku konsumenta przeszły na- 
wet bez ich uświadomienia sobie, 
to i wprowadzenie cła w wysoko 
ści 10 — 20 proc. wartości surow 
ca nie wywoła aktywu na kon- 
sumcje. 


Nie zamierzamy dziś stawiać 
wniosków konkretnych co do wy- 
sokości potrzebnego cła. Wydaje 
nam się. że wobec tak szalonych 
wahań w cenach, nie będzie mo- 


ivm. Raczej trzeba będzie wpro 
wadzić cło ruchome, — malejące. 
sdy ceny będą rosły, rosnące 
gdy ceny będą malały. 


i Załóżmy, że przecietnie cło wy 
niesie I5 proc. wartości. Dałoby. 
io dochód celny około 35 miljo- 


byłby słuszny. 


Czy nie pokryłoby to strat ko 
iei, ponoszonych na eksporcie wę 
gla i nie pozwoliłoby na obniżenie 
taryfy węglowej dla przewozów 
w kraju? Czy nie byłby to fun- 
dusz, z którego możnaby poprzeć 
premiami hodowlę owiec, planta 
cie lnu, budowę cienkoprzędnych 
przędzalni Inu i wełny czesanko- 
wej w Polsce? Czy nie byłby to, 
fundusz, umożliwiający w czasie| 
przejściowym 


nawet forsowanie | 


wywozu włókienniczego z Pol- 
ski? Czy nie byłby to w końcu 
ważny atut w rokowaniach han- 
dlowych z Egiptem, Stanami Zjed 
noczonymi, Indiami, Sowietami, 
a nawet z Niemcami i Francją? 

Czy nie będzie to środek naj- 
bardziej skuteczny dla Ściągnię- 
cia zamorskich transportów 
wełny i wełny z Bremy i innych 
portów do Gdyni i Gdańska? Czy 
nie zyskaja na tem bezpośrednio 
i Polska i Gdańsk kilkanaście mi 
lionów rocznie zaoszczędzonych 
kosztów samego przeładunku i 
magazynowania, — a przy odpo- 
wiedniej organizacji odhiorczej — 
i kosztów pośrednictwa? Czy nie 
zyskają na tem polskie i gdań- 
skie linje okrętowe i inne nasze 
stosunki transportowe z krajami 
zamorskiemi? 


Tyle korzyści bezpośrednich i 
pośrednich nie zrównoważą żad- 
he argumenty przeciwne. Dla 
przemysłowców nie będzie to 0- 
zhaczało nic innego, jak jedno 
więcej wahanie cen i koniunktury 
Robotnicy itak w płacach swo- 
ich nie odczuwali zbytnio 100-pro 
centowych zmian cen surowca, 
więc i tu nic nie odczują. 


O konsumencie była już mo-| 


wa. 

Jedynym zarzutem mogłoby 
być to, że należałoby 
również cło na tkaniny. Postulat 
Ale ostatecznie, 
jeżeli cło na tkaniny było dobre 


dla tkanin robionych z bawełny ; 


za 28 centów funt i dla bawełny 
za 10 centów funt, to obecnie co 
najmniej wynosić ono musi tak 
dużo w stosunku do ceny, że za- 
pewne znajdzie sie w tem jeszcze 
miejsce na cło na bawełnę suro- 
wą. 

Decydować będzie więc osta- 
tecznie pierwsze pytanie podsta- 
wowe: co wolimy: kryzys gospo- 
darczy z powodów długów i ta- 
nie tkaniny, czy wyjście z kryzy 
su i nie drogie tkaniny? 

Odpowiedź chyba jasna. 


K. Obrycki 


zebrania 


Dnia 2 listopada: Wirtulin zakł. 
przem o 15 na miejscu. 

Dnia 3 listopada: Bogusław Her 
se o 20 ul. Marszałkowska 150. 

Tadeusz Krafth i sp. nadzw. o 18 
ul. Grzybowska 43. 

Młyny i kasiarnie w Lublinie nad- 
zwycz. o 18 ul. Podwale. 

Dnia 4 listopadu: Motor warsz. 
tow. akc. nadzw. o 18 ul. Marszałkow 
ska 23, 

Planta w likw. o 12 ul. Chłodna 4.. 

Etyl zakł. przem. w drugim ter. 
o 11 r. ul. Hortensja. 

Polska drukarnia w Poznaniu 
12 ul. św. Marcina 70. 

Zaki. rolniczo przem. w Grójcu 
nadzw. ul. Radomska 7. 

Radziwiłł, wuumer i Żeleńscy we 
Lwowie nadzw. w oddz. Banku Dy- 
skontowego o 16 ul. 5 Maja 14. 

Lesientcka farb. drożdży i spirit. 
à nadzw. o 16 w tymże banku. 

Radomska rolna sp. akc. 
w drug. term. o 16 lok. ski. 


nadzw. 


PAART 
/SPÓLNA ŻÓ TELOJ5ZZ 


ECONS 


Osram żarówka pl. Trzech Krzyż, 
8 dwa zebr. nadzw, o 11 zmiana st +-| 
tutu. drugie o 12. 


Polecamy 


FABRYKĘ 


rak mah 4 


współpracownika firm 
R. BERNARDIN SUĘR 


W PARYŽIJ. 
WARSZAWA 
Chmielna 15. — Telefon 307-76 


FANTANI et STASI 


ba- 
I 


zmienić | 


1. XI. 1930. Nr. 300 


proc. L, Z, Warszawy 71.75—72.00; 
GIEŁDA 8 proc. L. Z. Lublina 63.00; 8 prec. 
P L. Z. Łodzi 67.25; 8 proe L, Z. Czę- 
WALUTY stochowy 63.50; 8 proc, obl. budowl. 
Dolary Stanów Zjedn. 8.98. Banku kraj. 93.00 (w proc.). 
DEWIZY AKCJE 


Hołandja 359.26; Londyn 43.3*; 
Nowy Jork 8.912; Nowy Jork (kabe!; 
8.021; Paryż (3500: Szwajcaria 
178.13; Wiedeń 125.78. 

Obroty małe, tendencja mocniej- 
sza. Dolar gotowkowy w obrotach po 
zagiełdowych 8.923/4. Rubel złoty 
4.76%%. W obrotach prywatnych: ru 
bel srebrny 1.88; 100 kopiejek bilonu 
|srebrnego 0.86. Gram czystego złota 
| 5.9244. W obrotach międzybankc- 
wych: Berlin 212.46. 


PAPIERY PROCENTOWE 

3 proc, poż. budawlana 50.00; 4 
proc. poż. inwestycyjna 101.75: 5 
proc. konwersyjna 49.00; 8 proc. I. 
Z. Banku gosp. kraj. 94.00 (161.638;; 
8 proc. oblig, Banku gosp. kraj. 94.00 
(161.68); 7 proc. L. Z. Banku goep. 
kraj. 83.25 (w proc.); 7 proc. oblizt. 
Banku gosp. kraj. 83.25 (w proc.); 


B. Polski 160.00—159.50-—160.00; 
B. przem. we Liwowie 85.00: Wysoka 
188.00; Węgiel 38.75; Norblin 35.50; 
Starachowice 12.00. 

Z pożyczek państwowych słabsza 
5 proc. konwersyjnu. Dla listów zą- 
stawnych tendencja niejednolita, dla 
akcyj — mocnielsza. 

ZBOŻE 

Na wczorajszem zebraniu giełuy 
zbożowa - towarowej w Warszawie 
obroty były średnie przy usposobieniu 
spokojnem. Notowano za 100 kg pa- 
rytet wagon Warszawa: żyto 18.75— 
19, pszenica 26%—27%, owies jedrc- 
lity 20%-—22%, jęczmień na kave 
19—20, jęczmień browarny standar- 
towy 24—26, jęczmień browarny po- 
wyżej -'standartu (118 f. hol.)— 26% 
—27, mąka pszenna luksusowa 60— 
70, mąka pszenna 4/0 50—60, mąka 
8 proc. L. Z. Banku rolnego 94.) | żytnia pg. typu przepisowego 35 - 
(161.68); 7 proc. L. Z. Banku rolnegv | 86, otręby pszenne szale 14—15, otre 
83.25 (w proc.); 7 proc. L. Z, pr lmi psznne Średnie 12—13, otręby żyt 


skie dolar. 76.50 (w proc.); 4% proc.|nie 10—10%, kuchy lniane 29—30, 
jl kuchy rzepakowe 20—21. 


Z. Warszawy 53.25—53.00; 8 


znany ze swojej jakości, Kopalń War- 
szawskiego Towarzystwa „Juljusz i Ka- 


Weg'el, zimierz”, oraz węgiel I koks Górno- 
śląski, w plombowa- CARBOMONTANA” 


nych wozach dostarcza 99 
tel. 417-03 


Jerozolimska 31, 
96 zł. 


J B 
Tanie, ale dobre szycie! 
uszycie garnituru z najlepszemi dokładami, szycie sukien, palt 


| i futer damskich i męskich tanio i szybko, nicowanie garniturów 
| 1 ptzeróbki w przeciągu tygodnia, Pierwszorzędni krojczy i krawcy 
damscy 1 męscy, krawcowe i kuśnierze. 


R. ©. $S. Mowy Świat Mr. 24, 
front, 2 płętro, 


tel, 685-61 


| 
| 


ZAROBEK PEWNY! 


Płacimy 200-400-zł. miesięcznie każdemu, kto wy- 
rabia ttk i zochy na naszych maszynach 
| pończoszniczych „RAPID”. Cena maszyny Zł. 300.— 
zą gotówkę. Odpowiedzialnym na raty. Surowca 
dostarczamy. Wyroby gotowe skupujemy w każdej 
ilości, płacąc gotówką, Nauka na miejscu, Po wszel- 
kie informacje zwracać się do Tow. Wymiany Han- 
dlowej z Zagramicą, Warszawa, Diuga 9,tei 141-82 
RAPID="STRIEKMASCENIINEMN, BERLIN 
Solidni przedstawiciele rejonowi poszukiwani 


Up 


H 


ARTUR ŚLIWIŃSKI — Powstanie listopadowe 
nowe wytworne wydanie z 16 portretami, specjalnie przygotowane 
na stuletnią rocznieę —- daje świetną charakterystykę poszczegół- 
nych osób i doskonale ujmuje całokształt tego potężnego czynu. 

Zł 7.50 w ozd. opr. 10.50 

— Maurycy Mochnacki r f 

żywot i dzieła tego wielkiego działacza epoki powstaniowej. 
Wyd. II. Zł 6 w ozd. opr. 8.— 

EWA BIAŁYNIA -- Powstanie Histomadowe | 
zwięzła, ale bardzo wartościowa monograľja, popularnie napisana— 
nadaje się dla uczniów szkół powszechnych ZŁ. 2, w kart. 3.— 

— Ignacy Prądzyński 
generał wojsk polskich w latach 1830—1831 — popularna mono- 
grafja. Wyd. II. Zł. —.80 

W. SMOLEŃSKI — Maróci polski w walce © kyt 
łatwo napisana broszura, omawiająca całokształt walk o niepod- 
ległość—doskonały materjał do pogadanek. ZŁ. —.50 

H. WITKOWSKA i W. KRZYŻANOWSKA Wodzowie marodu 
67 życiorysów i charakterystyk najwybitniejszych postaci historji 
P.lski. — Zawiera również moanografje wszystkich ważniejszych 
działaczów epoki powstaniowej. W opr. ZŁ. 1.— 


| W.PRZYBOROWSKI — Rodeta wos 


powieść dla młodzieży z czasów powstania listopadowego W opr. 


M. ARCT 


|| Warszawa, Nowy-Świat 35. P.K.O. 196 


i we wszystkich księgarniach. 
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Nasz dodatek literacki 


Klasycyzm i chrześcijaństwo 


W świeżo wydanej książce 
Henri Massis'a „Défense de l'Oc- 
cident“ auter rozkładowym czyn 
nikom, działającym w Europie, 
chce przeciwstawić dwa kierun- 
ki: chrześcijaństwo i kulturę kla- 
syczną. - 

Chrześcijaństwo oddawna za- 
anektowało część kultury antycz 
nej: Arystotelesa, Wergiliusza i 
t. d. Ale kiedy pisarz współczes- 
ny, zwłaszcza Francuz, mówi o 
klasycyzmie, ma to zupełnie inne 
znaczenie. 

Współczesny klasycyzm aka- 
demicki co do formy operuje me- 
taforami i mitami grecko - rzym- 
skimi, które coraz częściej ude- 
rzają w próżnię wobec coraz ta 
mniejszego oczytania publiczno- 
Ści w autorach antycznych. Na- 
śladując wzory pierwszych cza- 
sów literatury, gdy poezja nie 
zróżniczkowała się jeszcze i za- 
wierała w sobie publicystykę, 
etykę, naukę, religję, utwory kla- 
Sycyzujące są nieznośnie reto- 
ryczne i refleksyjne. Zaś „pięk- 
no”, o którem się tak szeroko 
mówi, przeciwstawiając nimfy i 
boginie — praczkom i midinet- 
kom realizmu — jest zimne j ob- 
ce dla współczesnych, krócej — 
akademickie. 

Co do treści — to, co się zo- 
wie klasycyzmem, hellenizmem, 
jest  epikurazmem,  podszytym 
kultem ciała i użycia i filozofją 
horacjuszowego „złotego środ- 
ka“. 

Tak ukształtował sie ostatecz- 
nie klasycyzm dla współczes- 


białość i 
oblekano go w starcze opończe, 
by zakryć jego wiekuistą mło- 


dość i bezgraniczną żywotność. 
Zrobiono z niego tarczę dla 


wszelkiej zachowawczości i sta- 


|rej formy. Ci, którzy chcieli kon- 
| serwować 


miłe sercu 
przeszłości, wsuwali je pod ob- 
szerny płaszcz Kościoła, by ra- 
zem z nim je obronić, wierząc 
w jego niezniszczalność. 

Kościół jednak niejednokrotnie 
przeciwstawiał się w ciągu wie- 
ków  antykowi, zwłaszcza 
okresie renesansu, 
starożytności stał się czasami 
odrodzeniem pogaństwa. Między 
światopoglądem chrześcijańskim 
a klasycznym, przekazanym 
nam przez pierwsze cztery wie- 
ki chrześcijaństwa, jest taka prze 
paść, że zapełnić jej niczem nie 
można. Nawet duch prawa rzym 
skiego, surowego legalizmu, kto- 


iry przyzywamy dla podtrzyma- 


nia chwiejącego się ładu społe- 
czeństw, nie jest przystosowany 
do świata miłości chrześcijań- 
skiej i czyny wielu Świętych dą- 
żyły do zmiękczenia i przeciw- 
działania jego rygorom. 


Różnicę między antykiem a 
światem chrześcijańskim  prze- 
pięknie sformułował Krasiński 


w swych listach z r. 1835: 
...0ni byli synami ziemi i zie- 
mię w głąb kopali: my, jak elek- 
tryczność, rozlegamy się w prze- 
strzeń i dążym w górę, bośmy 
synami nieba“. 
„lm trzeba było symetrii, jed- 


nych. Czasami, czytając „klasy-| ności, co pochodziło stąd. że oni 


ków” współczesnych, wydaje się, | 
że w całej literaturze klasycznej! 


nie było nic, prócz Safony, Ana- 
kreonta, Owidjusza i Horacjusza. 
Klasycyzm stał się straszliwie 
banalnem przeciwstawieniem hel 


leńskiej „radości życia“ —chrze= | 


Ścijańskiej ascezie. Zapomniano, 
że w kulturze greckiej istniały 
pierwiastki apolliński i dionizyj- 
ski. Pierwszy był kultem skoń- 
czoności i piękna cielesnego, dru 


gi — religią cierpiącego boga, 
orgjazmem tragicznym. Głębia 
Ajschylosa, Platona iest przeo- 


czona przez współczesnych „kla- 
syków“. 

Šredniowiecze wyrosło ze zma 
zań się olbrzymich sił i miało w 
sobie niewyklarowany jeszcze w 
Symetryczną konstrukcję chaos 
głębi, szukającej formy. Forma 
tej twórczości nie była tak har- 
monijna i proporcjonalna. jak w 
antyku, Myśl chrześcijańska nie 
uznawała złotego środka. 
nadmierność i nieskończoność, 
stawiając sobie pierwowzór po- 
nadludzki. 


Są rzeczy w antyku, do któ- 


tych można nawiązać i duchem | 
Ale | 


współczesnym je ożywić. 
lest to ciemne przeczucie praw- 
dy chrześcijańskiej. do której 
ludzkość stopniowo dorastała. 
„Klasycy* europejscy, zwłaszcza 
francuscy, brali z antyku to, co 
letzsche w „Narodzinach tra- 
gedji“ nazwał pierwiastkiem apol 
lińskim*: umiar i formę prze- 


ŚWietloną poznaniem. Zaś co in- | 


nego jest 
Prawda. 


Nie można, budując świat od- 
nowiony, oprzeć go jednocześnie 
na łądzie, umiarze i skończoności 
"lasycyzmu rzymskiego, takiego, 
laki w tej chwili historycznie się 
ukształtował i na katolicyzmie. 
le dwa kierunki się wyklucza- 
a Próby stopienia dwóch świa- 
Ga: = antyku i chrześcijaństwa 

ce „trzeciego królestwa“ — 
czar i Galileiczyk“ Ibsena. idee 
c szczów naszych. Mereżkow- 
Ski) — nie worały się głębiej w 
DSychikę pokoleń. 

k katolicyzmem zawsze stara- 
© się połączyć wszelką zgrzy- 


poznanie, co innego 


tylko | 


jedną tylko część człowieka zna- 
li. to jest ciało, i z tej części jed- 
ność zupełną wyidealizowali. My 


jzaś pstrocizny musimy używać, 
bo śpiewamy o stworzeniu zło-| 


żonem z duszy i z ciała, między 


rzeczy obumierające; 


twory | 


w Í 
kiedy kult | stości regionalnej. U nas klasy- 
|cyzm nigdy nie miał tej siły — 


|gruzem odgrzebywanych 
tyń pogańskich i które tak mało 
jest znane. 


któremi zachodzi walka, sprzecz- 


|ność, i ból, i ruch“. 


„Od starożytnych odsadziliś- 
my się skokiem ogromnym. W 
tym rzucie fałdy tuniki i toga 
zsunęły się į zmięły na piersiach 
ludzkości; 'ale jei duch dziwnie 
wypięleniał i wyzwolił się“. 

Francją prawdziwego antyku 
nie zna. Zaczarowana swym pse- 
udo - klasycyzmem, zapomniała 
o tradycjach bretońskich, o poe- 
matach truwerów, dopiero dziś 
olgrzebuje twórczość trubadu- 
rów i zwraca się do rzeczywi- 


co we Francii. — Osiński, Śnia- 
decki. Koźmian ulegli naporowi 
romantyzmu. 

Jest nie współrzędność, lecz 
przeciwieństwo między chrześci- 


jiaństwem a klasycyzmem. I je- 


żeli już kuleura współczesna ma 
nawiazywać do jakiejś pokrew- 
nej epoki. to raczej do średnio- 
wiecza. które renesans zasypał 
świą- 


PIERRE REVERDY 


Rozdroże 


Przed słońcem wstrzymać kroku, 
Po zbudzeniu z upadków, 

z szału — 
Porzucić czasu szranki, 
Spocząć na białym obłoku, 
Pić z przejrzystego kryształu 
Powietrze, światła toń — 
Promień na brzeżln szklanki — 
Nic nie chwyta zwiedziona dłoń— 
Wreszcie żyłbym samotny 
Gdyby jedno słowo dziś rano 


| Nie wskazało mi, którą iść drogą 


wybraną. 
Tłum. R. B. 


Wędrówki wśród literatów 


ORĘŻ I TEATR 

Wojciech Bogusławski slij! w 
wojsku; dnia 24 lutego 1778 roku A- 
dam ks. Czartoryski udzielił mu „a»- 
szytu”. Niewiadomo, jaki był powód 
dymisji. 
„nieprzyjaznych ciosach fortuny”, 

W 1792 roku Bogusławski pisze 
„Henryka VI na łowach”, w którym 
są różne wycieczki pod odresem władz 
wojskowych. é 

Gdy król Henryk mówi do Fer- 
dynanda: ,,..przetrawiwszy cały nic- 
mal wiek na żołnierce, powinnni bv- 
ście i syna do tego stanu sposobić”. 
odpowiada Ferdynand: 

— Nie chciałem uwięzić syna w 
takiem powolaniu, gdzie rzadko z2- 
sługa, ale częściej intryga wygrywa”. 


W 1790 roku grał Bogusławski w | 


„Abszytowanych oficerach” rolę „mio 
dego emeryta” por. hr. Cnotliwskie- 
go. W akcie I Cnotliwski czyta nu 
scenie list: „Cóż bowiem masz WPan 
z tego, żeś majątek swój i zdrowi- 
królowi poświęcił. 
ny”, I dodaje: — Ach, jaki niezno- 
śny stan — niewinnie w takim być 
niedostatku. 


My w naszych czasach  zamiasz 


Wojciecha — mamy Antoniego Bogu | 


sławskiego. 


LITERATURA A TYTUŁY 

George Sand była zameżem za hr. 
Dudevant, z którym się rozeszla i za 
jęła się literaturą. Pewnego razu, 


kiedy już przygotowywała do druku | 


„Indianę”, spotkała na ulicy teścio- 
wa, hr. Dudevant. 

— Pani podobno pisze książki? .- 
snytała zacna dama. 

— Tak, pani krabino. 

— Sadzę, że pani nie skomprarn;- 


tje naszego nizn.oka, pudpiscjaz 


j alet książki? 


— O nie, nie skompromituję! 


Sam Bogusławski mówił o| 


Jesteś abszytowz- | 


plerwi, stawiejno ronnd nia nat 


nie narwanej, jak utalentowanej zy 
skał większy rozgłos, niż jej nazwi- 
sko. Ale dzięki francuskim  Hoesi- 
kom i nazwisko małżeńskie p. Auro- 
ry Dudevant vel George Sand prze- 
szło do potomności pomimo uczynio- 
nej obietnicy i wbrew woli autorki. 

Straszny to naród — biografowie 
wielkich ludzi! 

LITERACI JAKO OJCOWIE 

Literaci nie zawsze bywali czuły: 
mi ojcami. Taka miłość, jaką miał 
Żeromski dla syna swego, przedwcze- 
śnie zimarlego Adasia, dawniej nie 
często się zdarzała. 

Corneille, autor „Cyda” 
na Rzymianina, tak przyjął 
syna. 

Towarzysz broni tego ostatniego 
przybył z pola walki i odzywa się: 

— Panie, przynoszę ci wieść naj- 
straszniejszą; syn twój zginął od kuli 
nieprzyjaciclskiej. 

— Gdzie był ugodzony? 

— W czoło. 

— To dobrze, to dowód, że szedł 
naprzód, walcząc za ojczyznę, — od- 
powiedział Corneille. = 

I nie okazał więcej zainteresowa- 
nia szczegółami śmierci rodzonego sy 
na. 

Lafontaine pobił rekord braku u- 
czuć ojcowskich. 

Pewnego razu bajkopisarz szedł 
ze swym znajomym przez ulice Parv- 


pozując 
śmierś 


| ža. Ukłenił się im jakiś młodzieniec. 


Kto to taki? — pyta przyja- 
ciel Lafontaine'a. 

— Nie wiem, zdaje mi się, że ta 
mój rodzony syn. A może mi się ty!- 
ko zdaje. 

Montoicne nie uznawsł związków 
u21 Roussean, 
sentymentalne nad macierzyństwem w 
swych książkach, oddał dzieci swoje 


Istotnie pseudonim autorki rów- | do przytułku. 


ztóry wylał potoki | 


PRZEGLĄD 


CZASOPISM 


„Wiadomości Literackie” z 26 paź 
dziernika umieszczają „Pochwałą Eo- 
kacjusza” Konrada Makuszyńskiego. 
i Jest to przedruk przedmowy do nowe 
go wydania „„Dekamerona” Prawda, 
że „Dekameron” nie z samych spro- 
sności się składa, że wspomnijmy tył- 
ko ową opowieść o biednym rycerzu, 
co na przyjęcie ukochanej zabił ulu- 
hionego sokoła. Ale poważnemu lite 
ratowi, pisząc o Bokacjusznu, przys'= 
łoby raczej zastanowić się nad istvt- 
nemi walorami jego dzieła, zamias* 
apoteozować wszystko „mięsne i jur- 
ne Czyż tylko w grubem zaspokoje 
niu zmysłów jest „złota radość” i 
„kląskanie słowików”, i zapach róż?. 

Makuszyński na końcu artykułu 
sam oburza się na rozwiązłoćś litera 
tury współczesnej — czyż się ją ule- 
czy, rzucając gromy na „fałszywyc” 
cnotliwców”? Czy „nazywanie rzeczy 
po imieniu”, którego Makuszyński br» 
ni, nie jest właśnie pornografją?” Po- 
cóż ten gest pozornego potępienia? 

Jest różnica między radością gł?- 
boką, jak kryształowe źródło, na 
wskroś niewinną i uduchowianą, gru 


» 


nionej epidermy. Trudno twierdzić, 
że nam to w naszych czasach potrze- 
bne. 

Wiadomo, czem będzie popularne 
wydanie „Dekamerana”: nie materja 
łem do poważnych studjów nad Odro 
dzeniem, do badań literackich, do po- 
znawanią obyczajów i wniosków o e- 
wolucji pojęć moralnych. Będzie ono 
jeszcze jedną lekturą do czytania w 
rniezdrowem podnieceniu, z wypieki- 
mi na twarzy. Zatruwanie niezdro- 
wej atmosfery współczesnej i tak p1”? 
syconej miazmatami seksualizmu nie 
jest chyba zasługą dla pisarza odpo- 
wiedzialnego. 


Zresztą zrozumielibyśmy przedm-- 
wę poważną, traktnjącą „„Dekamero- 
na” z puntku widzenia historji litera- 
tury. Ale Makuszynski wychwala Ery 
wolność erotyczną, wychodzącą poza 
szranki przyjętej moralności. Tam 
mięsno - jurny ze smakowitem zamz.- 
skąniem się na nieprzyzwoitości Bo- 
racjuszowskie, na gruby komizm syta 
acyj drastycznych... 

Zaiste, jeżeli złą usługę oddu'e 
społeczeństwu popularyzator „Dska- 
merona”, to smutną i błażeńską rcię 
odegrał Makuszyński — rolę nagana 
cza do przybytku muz nie tylko wa- 
sołych, lecz gołych. 

Sa tematy, do których ujdzie jesz- 


cze zbliżyć się ze szkiełkiem mędrca, 


bym, łaskotliwym śmiechem podraż- | 


lecz nie uchodzi — z dzwonkami we- 
sołka. 

„Gazeta Polska”, „Kurjer Poran- 
ny” i „Polska Zbrojna” znowu jedno- 
myślnie atakują „Instytut popierania 
twórczości polskiej”. O ile ma być nie 
kontakt z nauką i współpraca, jak 
nas zapewnia enuncjacja p. Szobera, 
lecz kuratela naukowców nad twór- 
cami — mają rację oponenci „Insty: 
tutu” Boy i Consortes, chociaż w za- 
sadzie wszystko, cokolwiek wezmą oni 
w obronę i nazwią białem, jest podei 
rzane i po bliższem zbadaniu okaze 
się grobem pobielanym. 

Waży tu na szali głos spokojnego 
Olimpijczyka, J. Lorentowicza, w 
„Świecie”, budzący bez porównania 
więcej zufania. Tylko... przeciż tu 
nie tyle chodzi o sam Instytut, ile o 
to, że tam nie figuruje zwycięski Bo- 
yo - kadeno - słonimizm. 

Nieukrywana furja z tego powodu 
nie da się zamaskować nawet Weys- 
senhoffem wraz z Berentem. I wąt- 
pię, czy obecność w radzie Instytutu 
najwybitniejszych pisarzy naszych 
zmieniłaby stosunek do niego grupy, 
która dotąd tak obficie niepodzieln © 
korzystała z subwencji państwowych 
z tak dużą szkodą dla zdrowia morai 
nego społeczeństwa. 

W obronie twórców Instytutu 
trzeba jasno powiedzieć, że zdają ani 
sobie spraw z bezideowości, nasiąknię 
cia prądami społecznego i moralnego 
rozkładu w literaturze współczesnej. 
Słuszność formalnie jest po stronic! 
protestujących literatów, ale jeże 
oni będą decydowali o Funduszu Kul- 
tury Narodowej — czy uchowają zdrs 
wie, siłe. piękno, patriotyzm ogólno - 
narodowy? Boy strażnikiem ducha 
narodowego! Tam, gdzie stałby Wr 
spiański! O ironjo. 

W,Tęczy” K, Czachowski, współ- 
pracownik „Krakowskiego Kurjera 'f- 
lustrowanego” umieszcza artykul ~>! 
Orkanie. Pisarz ten nie był docenia- 
ny za Życia i warto, żeby mu krytyk! 
utorowala drogę do szerszej publicz.'c 
ści, chociażby po śmierci. Szkoda, że 
w organie katolickimi pominięte stro' 
nę religijną u Orkana — w „Listas 
ze wsi, pisząc o wpływach na wsi 
bractw różańcowych; wypowiedział oi:, 
ładne i głębokie poglądy P. Czachow 
ski niedocenia liryk Orkana — które 
tardzo się różnią od Kasprowicza i 
mają zupełnie swoistą prozodję. Niz- 
które z nich należą do klejnotów `i- 
ryki polskiej np. choćby ten wiersz: 
Kiedyś się życiu dala w lenno, 
Umiejże, duszo, znieść niewolę... 


LITERATURA ZAGRANICĄ 


HOŁD DLA WIRGILJUSZA 

Miesięcznik „Latinitć” w zeszycie 
październikowym podaje przekład i" 
eklog Wirgiljusza, dokonanych przez 
poetów francuskich,wś ród nich przez 
H. Ghóona, wskrzesiciela misterjów. 
Przekładu dokonano aleksandrynaimi. 

W tym samym zeszycie P. Mich | 
umieszcza obszerne studjum o formie 
poetyckiej Wirgiljusza, o jego języ*u 
i o wpływach, którym ulegał . 


JOANNA D'ARC W ANGIJI 

Odkąd Szekspir w swych drama- 
tach historycznych odmalował 
Joannę, jako dziewczynę upadła i 
czarownicę, zmieniła się opinja an- 
gielska. Bernard Shaw przedstawił 
ja w barwach dodatnich, odsuwając 
fakt jej świętości i łączności z świa- 
tem nadziemskim. W znanej swe’ 


ŚW. 


lary Belloc, przyjaciel  Chestertona 
z którym razem wydaje czasopisni 

Tej pięknej księżce poświęcił Hen 
ri Massis swój przegląd miesięczny w 
| „Revue Universalo”. 


amrjeĄ 
"leń | 


książce rozprawił się z Shaw'em Hi-| 


rozwijajacy się pod hasłem rzoconem 
przez Guizot'a: „,Wzbogajcie się”! W 
tym wyścigu złowrogimi i gorączk - 
wym za bogactwem brał udział i Bal 
zac. latego tak doskonale znał 
opisał wszystkie sprężyny gry o for- 
tunę. Trzeba jednak przyznać, że naj 
bardziej udanemi były opisy ' ban- 
kruetw i ruiny. On, który przez cał» 
życie uginał się pod ciężarem długów. 
i złych interesów, potrafił z autopsii 
wiernie oddać walkę o pieniądz i po- 
rażki finansowe. Pod tym względe:n 
książki jego wiernie zgadzają się z 
jego życiem. 


ROMANS O MŁODEJ 
DZIEWCZYNIE 


Henryk Suzo Waldeck, ksiądz i 
poeta, wydał powieść na tle życia wie 
deńskiego p. t. „Lumpen und lishen- 
de”. Powieść ta maluje doskona! a 
obyczaje wiedeńskie i daje obraz m!) 
dej dziewczyny współczesnej. Książka 
ta jest tak samo przeniknięta duchera 
katolirrzmu, jak narzeczeni” Manan 


niema. pat Arto hz 
TAa NO CA ONER OS TEAS E 
Rere Mouv.or wyda. książ; pa! wen oiik kabstickii 
tym tytułem (wyd. Champion), Au.-| „las neue Reich” podaje wyjątki z 


tor analizuje opisy afer i pogoni za | powieści Waldeck'a, zwracając na nia 
pieniądzem u Balząca. Był to okres,| uwagę świata katolickiego. 
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Kapelusze I czapki me- 
skie w najnowszych fasonach 


AGU Puszeł 

Marszałkowska100 

meee || 4, KOWALSKI 
| Warszawa, Solec 107, tel. 281-01 

FUTRA 


Wytwórnia rękawiczek skórkowych, 
NAJNOWSZE MODELE szoferskich, sportowych i roboczych. 
poleca 


Specjalność rękawiczki do prania 
SKŁAD i WYTWÓRNIA 


w wodzie z surowca krajowego 
E. Najlubalski i $-ka 
Chmielna 16 tel 265-93 


Rozrywki umysłowe 


ZADANIA 
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W pionowych kolumnach litery Ameryce. 12) Toczący się zwał śnież- 
przestawić tak, aby powstały wyrazy | ny. 18) Gaz trujący. 14) Inaczej bo- 
o niżej podanem znaczeniu. Pierw-|jąśń. 15) Rzeka w Angliji 16) Ułom- 
sze Htery u góry w kierunku pozio- | ny. 17) Kraj w Półn. Ameryce. 18) 
mym dadzą rozwiązanie. Dzieła. 19) Nacaynie zachowujące 

Znaczenie wyrazów: 1) Wyobra- | długo ciepłotę zawartego w niem pły- 
żemie kuli ziemskiej. 2) Członek rady | nu. 20) Wojskowy o wyższej szarży. 
gminnej, 8) Zadrzewienie miejsca ko- |21) Zwierciadło. 22) Imię męskie. 23) 
ło donma, w których się hodują kwia | Płótno pokryte substancją gumową. 
ty i ozdobne rośliny. 4) Roślina je- 24) Ekwipaż. 25) Uroczyste wejście 
dalna w surowym stanie. 5) Prawo | biskupa do katedry. 26) Liczba poka- 
obowiązujące. 6) Bohater z op. „„Hal- | zująca, o ile rok księżycowy Ródtazym | 
ka”. 7) Produkt buraczany. 8) Wo- jest od słonecznego. 
dospad w Finlandji. 9) Część świata. Wyraz 16 umieszczony ma być 
10) Przyroda. 11) Półwysep w Półn. | wspak. 
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SKŁAD GŁÓWNY 


Centrala Naturalnych Środków Odżywczych 


Sp. = ogr. odp. 


Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej 


w najszcześliwszej kolekturze | 


E. Lichtenstein i S-ka! 
Główna wygrana EAE + 
ZŁ 1.000.000 (niljon) 4 RA RIGA | 


Warszawa, Nowogrodzka 46 m, 2, telafon 326-908 
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Kaźde kółko oznacza literę. Każ-| Związki. 5) Kościół. 6) Dźwięk. 7) A 2 s 
a I: odpowiada jednej li- | Nazwa chrześcijan u żydów. 8) Obra- Cena losów: Ś Qo Ra ŚL REC 
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e" . - 11) |ryę zt 10| — 2/4 zł. 20] — [171 zł. 40] EN Sb 
*mjacn poziomych należy utworzyć wy- | Jakby przedpokój. ai | aa) = i V R Ge KJ S x* AP r 
razy. Podajemy znaczenie wyrazów Jakie jest brzmienie pierwszego | Co drugi los wygrywa. Q © Ev VES, E 
; . KTM) 7) = <a 
Te pierwszego, który jest kluczem. | wyrazu? Nasze szczęśliwe adresy: € Fa $ = $ 
) Oprawca. 3) Narząd wzroku. 4) a AŚ. » 04 à 
SPOSTOWANIE DO 28234 _ Warszawa A s SJ s * 
Gentrala, Marszałkowska 146 a$ 
Ar NT do Aa Zat: men ri E „Z podanej ODDZIAŁY: À 
onej w ne. 206 (z dn. 28x | Wizytówki należy odczytać am odej- TEE E | 
1930 r.). | | mujae, i nie dodając, nazwisko Ek WARSZAWA ŁÓDŹ: 
W zadaniu tem opuszczono pojaś-|nej szaradzistki. Bielańska 3 Piotrkowska 72 


Gaia Królewska 39 Piotrkowska 11 PRZYPOMINAMY! 
Znane z lat przedwojennych i 
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Świętokrzyska 13 płaci za wkłady 8'/, —9'/,. na r-kach czekowych 6y,. | Targowa 40, Wielka 44 bów i ust, prof. fizi. Uniw. Jagiel- 
Pałna GWARANCJA ustawowa poręczona przez Związek Aee g d KOSMETYGE lońskiego, dr. med. Napoleona Cy 


(5 miast+26 gmin). Obrót roczny (r. 1929): zł. 31 miljonów. Lokaty |Z3miejscowym wysyłamy natychmiast Niezawodny środek na porost || bulskiezo pod nazwą „Tlenol', 


i wkłady na 1. X. b. r.: zł. 6.091.000. Godzińy czynności: od 8'/, rano po otrzymaniu zamówienia. bi b 
i 7 ` 3 suk: 
do 7!/, po południu a s z wyrabiane są O ecnie przez 
2P “Eik pi ZE Kento PKO. 9.374. Firma egz. od 18353 | rzęs. Maseczki odmładzające on Eacan 
ai Długotrwałe przyciemnianie brwi. Bezpo- tywne o nieztównanem działaniu 


wrotnie ueuwam owłosienie, zmarszczki, R 4 
kurzajki, brodawki, łupież, ospę I wszelkie || dezynfekcyjnem i leczniczem pod 
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Wyprzedaje niżej ceny kosztu 


AA UAIRSIN WAWAW 


LE Fatra mn raty 


+ SF > [A ma 
3 poleca chrześcijańska firma Nè | sypialnie, stołowe, gabinety, BER, RE mę 
8 E MARSZAŁKOWSKA 124 f% | salony, pojedyńcze sztuki. Du- pae Rr 

; pad Ć 5 =$ ( ) X ? AFAYET Z 
K wa — - La telefon 721-62 Ni |żo mebli okazyjnych komiso- E nay j: 

y N Nowy Swiat w podwórzu 


©. F TRE TAT: A DZ TOT WNE | WG WADY WEI TORT WENT WADY WDR WODA WAD WANT WYST Y AK wych 
UNA m KASA LARA ZASAD REDEN ZN INNIN m GRLNYŻ 4 KORANA CHMIELNA 17 róg BRECEIEJ telefon 274-15. 


AERARUZEUDURNORUTZRANZZZENNNANEK - 


1. XI. 1930. Nr. 300 


Z teatrów 


Teatr Polski 


„GRA MIŁOŚCI I ŚMIERCI”. Sztuka w 3-ch aktach ROMAIN ROLLANDA. Przekład Adama 


Główne teatry naszej stolicy— 
zbiegiem okoliczności — wystę- 
pują obecnie ze sztukami, przeno- 
szącemi widza w okres rewolu- 
cji francuskiej. Najbliższą prem- 
jerą Teatru Narodowego będzie 
utwór Stanisławy Przybyszew- 
skiej (córki znanego powieściopi- 
sarza i dramaturga) p. t.: „Spra- 
wa Dantona”, osnuty na tle wal- 
ki pomiędzy Dantonem a Robes- 
pierrem — a Teatr Polski gra 
już od piątku sztukę Romain Rol 
landa: „Gra miłości i śmierci* — 
z doby upadku Dantona i osta- 
tecznego tępienia żyrondystów i 
„ludzi podejrzanych". 

Przez pizeszło stulecie krwa- 
wy teror rewolucjonistów fran- 
cuskich mroził krew w żyłach 1 
budził moralną odrazę. Jakże 
dziś blado wyglądać muszą jako- 
bińskie gwałty w porównaniu z 
czerwonymi ierorem  bo!szuwic- 
kim w Rosji. Gilotyna, uciņnajaca 
głowy wrogów „nowego ładu*— 


wydawać się może łagodnym 
środkiem uśmierzenia  „kontrre- | 
wolucjonistów * wobec  strasz4i- 


wych, wyrafinowanych tortur 
stosowanych przez komunistycz- 
ne czrezwyczajki. znać duży „po 
stęp" w metodach przewrotów. 
ców i mamy też s.i iny materjal | 
do studjów nad zagadnieniem w 
co się przeradza hasło „wielkiej“ 
rewolucji francuskiej: — wol- 
ność, równość i braterstwo. 
Wyzwolony z jarzma tłum w 
czasach  dzisie,szych nie bierze 
osobiście takieg udziału w ak- 
cit rewolucyjnej jak za czasów 


Dantona i Robespierra. Keżyse- 
rowie rewolucji mie urządzają 
obecnie publicznych widowisk 


tracenia wrogów rewolucji. Prze- 
konali się, że jest to mocno nie- 
bezpieczne. Daleko  przezorniej 
lest załatwianie porachunków z 
przeciwnikami w cieniach nocy, 
w niedostępnych dla widzów | 
miejscach.. Nauka w las nie po- 


Zagórskiego 


szła i nie napróżno przewrotow- 
cy całego Świata pilnie badają 
dzieje rewolucji francuskiej. Nie 
chcą tylko zrozumieć, że wszyst- 
kie rewolucie z reguły mniej wię 
cej jednako się kończą... 

W sztuce Romain Rollanda — 
istnieją właściwie dwa dramaty: 
dramat serc i dramat ducha, 
stwierdzającego fałszywość idea- 
łu. któremu służył... 

Entuzjasta rewolucii, członek 
„Konwentu, Hieronim Courvoisier, 
wielce zasłużony uczony, które- 
go wynalazki wojenne przyczy- 
niają się do zwycięstw wojsk re- 
publikańskich — dochodzi wresz- 
cie do przekonania, że członko- 
wie Konwentu stali się zgrają dzi 
kich, żądnych krwi zwierząt, ży- 
jących przytem w wiecznej oba- 
wie gilotyny. Widzi cały trud 
swego życia — leżącym w bło- 
cie. Wszystko poszło na marne. 
Pozostała tylko możność zginię- 
cia z honorem i de Courvoisier— 
tak zginąć potrafi. Przeceniał na- 
turę ludzką... musi ponieść konse- 
kwencje błędu... Cierpi, jednak. 
w świadomości własnej  bezsiły 
w przeciwdziałaniu złu. rozpęta- 
nemu. Jest to zresztą, człowiek 
stary. przepojony zasadami en- 
cyklopedystów — ale człowiek, 
w którym nie zamarł głos sumie- 
nia i uczucia ludzkie. człowiek 
zdolny do poświęceń  szlachet- 
nych. 

Przeciwieństwem uczonego re- 
wolucjonisty jest  żyrondysta, 
Klaudiusz Vallée. Ten nie zna 
miary w nienawiści i egoizmie. 
Nienawidzi swych  prześladow- 
ców z obozu Robespierra — ale 
nie rozumie, że sam był jednym 
z tych, którzy spuścili z łańcucha 
wściekłe psy na Paryż i Francję. 
Jest tropiony jak zwierz dziki, 
drzwi wszystkich domów we 
Francji ma przed sobą zamknie- 
te — ale zanim złoży głowę pod 
nóż gilotyny, musi ujrzeć raz 


ww przekroju 


Polskie Zaduszki. — Symbolistyka śmierci. — Po znoju dnia. — | powtarzamy: 
Wieczne odpoczywanie... 


Jest na świecie słowo, które 
wszędzie, gdziekolwiek pada, na- 
Lrzmiałe jest zgrozą i bólem — 
śmierć. Zamyka ono w sobie sens 
brzekreślonych raz na zawsze ra- 
chunków, niedokończonych dzieł, 
niespełnionych pragnień i rozpryś- 
niętych w nicość radości. 

Wszędzie gdziekolwiek załopo- 
ce jak czarne skrzydła ten tragicz- 
ny wyraz, tam powstaje pojęcie. 


ludzkie, niema tego tragizmu, jaki 
łączy się z pojęciem śmierci—nasze 
Zaduszki są raczej głęboką zadu- 
mą nad nikłą przejściową formą 
życia. są jakby  zapatrzeniem się 
w oczekujący nas kres i refleksją, 
że każdy strwoniony dzień, każda 
porzucona po drodze żywota go- 
dzina jest bezcennym skarbem. któ 
ry raz nieopatrznie uroniony, nie 
wróci z powrotem do rąk naszych. 


hiezmierzonej otchłani, w którą od 
Początku bytu zsuwają się istnie 
nia ludzkie. Ale dla nas, wspartych 
©  niewzruszone granity wiary 
smierć nie jest pojęciem doszczęt-| 
nego zatracenia, jest tylko natural 
nym obiegiem zamkniętym w treści 
Prawdy Kościoła: z prochu pow- 
Stałeś i w proch się obrócisz. I dla 
tego polska filozofja narodowa, wy 
pływająca z _ najpoteżniejszych 
dzieł naszych wieszczów potrafiła 
w pojęciu śmierci odnaleźć głęboką 


Polskie Zaduszki to nie święto, 
w którem dusza ludzka szamoce 
się i targa w niepewności; to jas- 
ny, skrystalizowany promień, że 
kto za kręgosłup swego 
wziął Wiarę, ten bez  szarpiących 
burz niepokoju dojdzie do kresu 
wyznaczonego wszechpotężną ręką 


Boga. I czem ta wiara jest prost-. 


sza, tem toń ducha ludzkiego spa 
kojniejsza. Nigdzie też į w żadnym 
narodzie nie widzi się tak bliskiego 
obcowania ze zmarłymi, jak w Vol 


istnienia | 


jeszcze ukochaną kobietę. Mniej- 
sza 0 tọ, że przez to narazi ją 
samą j jej rodzine na zgubę. 
Własny egoizm 
kiem.. Umie deklamować o bezin- 
teresowności. oskarżać innnych 
o chęć zysku — ale sam wali 
skorzystać z ofiary cudzego ży- 
cia, by uratować własne. Znowu 
mniejsza, iż ofiarę tę składa czło- 
wiek, którego przed chwilą po- 
mawiał, iż „żyje z rewolucji"... 

Nędzarz moralny, w którym 
pozostał tylko instynkt ochrony 
swei egzystencji... 

Inny typ wyobraża żona de 
Courvoisiera —Zofja. Vallée obu- 
dził w niej uczucia, do których 
miał prawo jedynie mąż. Brzy» 
dzi się rewolucją i jei metodami 
barbarzyńskiemi — ale jeśli ko- 
chała wolnościowe ideały rewo- 
lucji, to dlatego tylko, iż kochał 
je Vallće, — zjawisko zbyt czę- 
ste wśród kobiet. Ale w Zofii 
walka uczucia z obowiązkiem 
kończy się zwycięstwem obo- 
wiązku i spokojem duszy w ob- 
liczu Śmierci. 

Vallée, przechowywany przez 
Zofię. o czem dowiaduje się bez 
gniewu mąż — musi uciekać. Za 
chwilę przyjgą goście nocini — 
siepacze komitetu bezpieczeń- 
stwa, by uwięzić starego uczo- 
nego i jego żonę. De  Courvoi- 


sier ma dwa paszporty, dostar- 
czone mu przez Carnota za ci- 
chą zgodą Rebespierra. Śmierć 


uczonego, pełnego zasług dla re- 
wolucji — byłaby zbyt ciężkiem 
brzemieniem dla Republiki... 
Lecz de Courvoisier uciekać 
nie chce. Wie o uczuciu żony dla 
żyrondyvsty i zezwala by razem 
z nim skorzystała z paszportu. 
Żona jednak nie przyjmuje tej 
ofiary męża, przehaczającego jej 
winę serca. Pali paszport swói 
na kominku. Żyrondysta zaś po 
nowej deklaracji o swych uczu- 
ciach i niemożliwości opuszcze- 


ten dzień listopadowy, kiedy przy- 
chodzimy na nasze groby i cmen- 
tarze i związani jaźnią duchową z 
tymi, którzy leżą pod darnią ziemi, 


— Wieczne odpoczywanie racz 
im dać Panie. 
Po żywocie znojnym. twardym 


po porywach bohaterstwa, po ofie- 
|rze zapłaconej krwią żywego istnie 
nia, po daninie myśli najlepszych 
i najwznioślejszych — niech odpa 
czywają w pokoju. 

Niech odpoczywają w pokoju 
ci, którzy odchodząc ustąpili nam 
miejsca i zostawili na niedokończo 
nym ugorze pług, 'od którego 
śmierć oderwała im ręce. My z ko 
lei mamy go ująć i krajać 
szem smug ziemski, aby znów po- 
tem ustąpić miejsca tym, którzy 
ziuzują nas po znoju skwarnego 
| dnia życia. Jakże maleńkim, jakże 
drobniutkim wydaje sie w stosun- 


ku do wieczności — ten składeczek 
ziemi, który w czas życia swojego 
mamv przeorać. A jednak trzeba 
wypełnił tę pozostawioną nam pra- 
¡ce chociażby lemiesz pługa dzień 
ipo dniu, godzina po godzinie poty 


Í 


*ymbolistykę, przejawiającą się W sce; od naszych grobów, rozświeco kał się o twarde, nieustępliwe krze 


Potężnem dziele „Dziadów”, które 


Jęć i wierzeń ludowych... 


stały się niejako zwierciadłem Ad 


Dla nas Dzień Zaduszny, przy- ! 


Chodzący w jesiennej kurzawie liś- 
© i dźdżów, ciekących niby 


nych  drobniutkiemi 

świateł, odrywa się łuna 
człowiek widzi sam siebie. 
systemat filozoficzny nie jest w 
stanie wywołać tak głębokiego od- 


płomykami 
W jakiej 


Żaden. 


mienie. Niewolno oderwać rąk, nie 
wolno odejść od poczętej roboty. 
aby potem ci, którzy przyjda w 


przedewszyst- | 


w mozole i w wysiłku spełnionym, 


lemie- | 


CENT 


ji 


TE 
h MU! fi 


nia Zofii — bierze paszport i gi- 
nię w cieniach nocy. Ocalony! 


Małżonkowie zaś nigdy tak nie 
są zespoleni duchowo z sobą — 
jak w tej chwili, gdy siepacze Ro 
bespierra włamują się nocą do 
ich domu. Nie myśleli dotąd o 
Bogu, jednak po chrześcijańsku 
spotykają wrogów słowami Mo- | 
dlitwy Pańskiej: i odpuść nasze 
winy, jako i my odpuszczamy... 


Romain Rollanr — na tem tle 
podkreśla rozpanoszenie się w 
dobie rewolucji najgorszych in- 
stynktów ludzkich ji pomieszanie 
śmiertelnej trwogi z żądzą uży- 
cia. Przyjaciel Courvoisiera—-Ba- 
yot donosi Komitetowi Ocale- 
nia o każdym kroku uczonego, 
bo chce zapewnić sobie bezpie- 
czeństwo... Lodoiska Cevisier — 
pół roku po śmierci gorąco ko- 
chanego męża — całe swe szczę- 
ście widzi w nowym wybrańcu 
serca. Chce żyć, przedewszyst-- 
kiem żyć, bo dni, gdy szaleje re- | 
wolucja — liczyć trzeba za mie- 
siące i lata... 
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RALNE 
LABORATGRJYM 
CHEMICZNE 


WARI ZAWA 


Sztukę Rollanda artyści Tea- 
tru Polskiego odegrali z dużą 
starannością. ale bez zbytniego 
zapału, z wyjątkiem może p. Bu- 
rzyńskiego, który w roli Vallée. 
zdobywał się na silne akcenty i 
miał Świetną maskę. 

Przybyłko - Potocka grała ro- 
lẹ Zofji, akcentując tylko ciepło 
wewnętrzne tei postaci. Sambor- 
ski jako Hieronim de Courvoisier 
— spokoiny i poprawny, lecz 
trudno było domyślać się w tym 
człowieku bądź co bądź czło- 
wieka „wielkiej rewolucji“. 

Carnot — historyczny organi- 
zator armii republikańskiej — w 
interpretacji p. Dominiaka w sce 
nie z de Courvoisierem i Cropa- 
stem — był postacią żywą i dość 
mocną w wyrazie. Z pozosta- 
łych wykonawców — wymienić 
należy p. Modrzewska (Lodoiska 
Cerisier) i Ratschka (Crapart). 

Reżyseria p. Węgierko była 
bez uchybień, a dekoracie p. K. 
Frycza — jak zawsze piękne. 


L. R-ski 


Wieje listopad szarugą, miecie 
tumanem złotych i krwawych liści. 
przysiada na rozstajnych drogach, 
otrząsa ostatnie macierzanki i wrzo 
sy, puka pa nocach czarnych jak 
kiry w okna siedzib ludzkich i roz 
wiera ze zgrzytem wrota cmentar- 
ne po zapadłych wsiach, po wiel- 
kich miastach w Dzień Zaduszny. 

Natura przystosowuje się do 
człowieka, szara jest bez  uśmie- 
chów słońca, lecz roztęczy  błęki- 
tów. Jest ona w swojej melancho-| 
lji listopadowej niejako symbolem; 
żywota ludzkiego, który chyli się| 
po dniach wiosny i lata ku schył-| 
kowi. I w takim to dniu, kiedy dą 
żymy do grobów bliskich i kocha 
nych, ogarnia nas zaduma, że oto 
jeszcze drobniutki, ledwie dostrze- | 
galny na przestrzeni czasu pozo-. 
stał nam skraweczek życia, więc jak 
że trzeba prężyć ducha i ręce, aby 
wydołać i wypełnić wszystko, za- 
nim tak, jak miljony przed nami i 
miljony po nas dobiegniemy do 
mety. 

Goreją chwiejnemi płomyczka- 
mi grobowce ciosane w marmi- 
rach, tlą się nikłym światełkiem pół 
zapadłe mogiłki. a najsmutniejsze 
'— jak bolesne rany — są te, któ- 
're zioną ciemnością, pustką i za” 
pomnieniem. 


| Płvną żywa łalą tysiące, niosą 


nicach, zewsząd z każdego miejsca 
rozlega się szept ludzki i potęż- 
nym hymnem z miljonów warg u- 
derza do stóp Tego. który jest ży- 
wotem wiecznym i prosi: 

Daj im Panie z Tobą obcowa 
nie i odpoczywanie wieczne. 

To są polskie Zaduszki. niema 
w nich męki targania, niema bun- 
tu, niema przekleństwa przeciwko 
odwiecznym prawom natury. Jest 
w psychice naszej głęboka wiara, 
że ci, co odeszli, odeszli tylko cia! 
tem: duch ich wszczepiony w nas, 
w istnienie, i w obieg nasz ohcuje | 
z nami j dla iluż ta świadomość, 
ta myśl kojąca jest otuchą w cier 
pieniu i złagodzeniem bólu, jaki 
targa sercem ludzkiem po tych, ktń 
rzy nas stąd opuścili 

Trzeba, aby to święto zmarłych 
ten dzień obcowania z nimi. prze- 
szedł w skupieniu i powadze du- 
Icha. Niech człowiek. tak jak natu- 
ra, przystosuje się myślą. sercem i 
uczuciem do tych krótkich przej- 
ściowych chwil, niech na grobach 
naszych siadzie spokój i niech ży- 
wi pamiętają, że niedostrzegalnym 
we wszechświecie pyłem jest istnie 
nie które zapada w  niepowrótną 
otchłań grobową. i 


Niech usta, rozmawiając w ci- 
chej modlitwie z duchami zmar- 
tych, niech błagając o spokój wiecz 


Dzień Zaduszny do nas, mogli po wiązanki jesiennych aster i złotych ny potrafią znaleźć taką żarliwość 
wiedzieć. — Wieczne odpoczywa- niesmiertelników jak Polska długa słów, aby stały sie one ukojeniet 


łzy, ruchu duchowego jak wywołuje ga | nie daj im Fanie 


|i szeroka. jak wielka w swoich gra! 


dla żywych i umarłych. 


(iż 
L Sypialnie, stołowe, salo- 
MeGl niki, szafy, bieliźniarka, 
kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki I Inne 


meble tylko sumiennej roboty. Wy- 
konanie punktualne. Ceny niskie 
gotówką, ratami dogodnie. 


St. Myśliborski 


Hoża 21 magazyn podwórze. 


ORNTRMANANONAGNGAMNNNMNZ 
t TR Najlepsze maszyny ; 
> jeja; 5 do szycia A 
th n PHENIX’" Ł 
EETA familijne, gabineto- È 
ZU we, oraz 5 
szatfkowo-luksusowe. È 
poleca na bardzo dogodnych P 


warunkach przedstawiciel 


$. Jakubowicz, Warszawa 
Żelazna Brama 6, telef, 644-56 


Z OPTY wy togi WYPAS AA W WA 
+ LAWAWAWAWAJ KU U AUAJ i, 


MASZYNY vo SZYCIA 


nożne, bębenkowe „Singer“ od zł. 130 
poleca „„Dobromaszyn'". 


Warszawa, Chmielna 3". 


ZE ZMARSZCZKAMI. 


piegami, podbródkami i ze złą cerą 
pań nie będzie. Panie chcące się po- 
zbyć zmarszczek, piegów, podbród- 
ków, mieć naprawdę ładną cerę, ła- 
będzią szyję i klasyczny owal twarzy, 
pofatygują się od 11 do 5. Pracuj- 
ce panie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 
41 m. 7. Paderewska Zofja Ludwika. 
r p 

Kuśnierz zimowy najnowsze 

modele palt futrza- 
nych oraz przyjmuje wszelkie roboty 


wchodzące w zakres kuśnierstwa 
z własnych i powierzonych futer | 


(eny przystępne, Warunki dogodne. | 
WARSZAWA, DŁUGA 25 m. 11 


-sze piętro 


UWAGA: Na żądanie wykonuje się 
zamówienia w przeciągu 48 godzin 


FUTRA 


=" wielki wybór po cenach 
niskich. Płerwszorzędne 
modele paryskie 


WARSZAWA, CHMIELNA 36. TEL. 65-61 
M. Pleszowski 


UTRA 


men RZY 
AAE E 


G 


poleca na sezon 


najtaniej na dłu- gg 
soferminowe|jf 
SPŁATY poleca firma 


KRUCZA 


LEOPARD zo_:e 


telefon 231-37 


Przeróbki od 50 złotych | 


przyjmuje wszel- 


(CE HOYCHOAWE W TYL „DIN 
kie przeróbki w/$ 


KUŚNIERZ pz: 


deli. Na składzie wielki wybór goto- 
wych futer. Zamienłamy stare futra 
na nowe. 
Farbujemy systemem lipskim. 


WICHER, Długa 18, 


telefon 298-87. 
OUdpowiedzialnym klijentom Kkre= 
dyt długoterminowy. 


UWAGA: Do listopada 509%, taniej 
AGA NNG NN HII ONINO MTK NANN 


A Balustrady 4 


KUŚNIERZ St. SYTA 


przyjmuje wszelką robotę w zakres 

kuśnierstwa wchodzącą. Przefasono- 

wanie futer damskich, męskich i dzie- 

cinnych podług najnowszych fasonów. 

Obstalunki z własnych i powierzo- 
nych materjałów i futer. 


Warszawa. Krucza Nr. 2 róg Pięknej 
Z 


ZAWIADAMIAM 
swoją Szanowną' Klijentelę, że 
Biuro moje Komisowo - Handlo- 
we przy kupnie sprzedaży wszel 
kich nieruchomości oraz pośred- 
młctwa pracy, obecnie posiada te- 
latan 740 „ 20 Warszawa 


M bój 


Pa WY: 
sava 


wykonuje: ERAMY 


FUTRA. 


Zakład SLUSARSKO-MECHANICZNY 
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) 


Frowadzony przez długoletniego kiarswni<a 
£ZKOŁY RZEMIOSŁ XI. SALEZJANÓ T 


I GGRODZEXNIA Kkościaina | Emen- 
tarne kalkony, bąlustrady, żaluzja | okucia do akisa 
idrzwi, tudzież wszełkia repąracja 


OPZIŁY 


Najelegantsze palta futrzane modelowane 
od ZŁ 400 na spłaty do 12 miesz. 


P | 'J 
see Kuśnierz -=modelista 


przyjmuje obstalunki, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 


modeli słynnych 


akademji 1931 r. 


Kredyt długoterminowy. 


409, taniej w pracowni kuśnierskiej „SOBOL“ 
Dzielna 5 m. 34 teL 245-31. 


Stałym i odpowiedzialnym klijentom bez zaliczki. 
Wojskowym i urzędnikom daży rabat. 


MDRGSCZKUGTNIM 


PIECE SZ 


RAJBERA ; 


RR CHAT AC a AS phe aHa stha j MMMTMUALN Aia nna wm 


mieszkaniowe 
kuchenne 


a skutkiem tego 507, 


oszczęcinoSE! opału w porównaniu da 


wszystkich pieców kaflowych, Zbędneść corocznych remon- 


tów, estetyka, 


taniość, Przeszło 19.209 


sztuk w ażycia. Polccane i wypróbowane przez wszystkie ministcratwo 


i urzędy. 


Wynalazek I wyreb 


KAROL 


SZE 


w Warszawie, ul. Grójecka 53, 


całkowicie polsric 


A3BER 


Ni, 320-55 


telefon 


[e A WDE a gin A RN DN RN au E A 


Fabryka luster 1 zsalifiernia szkła 
B-CIA BABICZ 


FUTRA od 300 zł. 


oraz wybór pięknych 


Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 | PALT ZIMOWYCH , 200 zt. 


Lustra meblowe i galanteryjne szkła TWERBY przybrane 
ż oraz wszelkie roboty « | szarym karakułem 


techniczne 
zakres szklarstwa wchodząca 


Protezy z duraluminium 


R niezwykle lekkie trwa” 
NU łe, (ostatnia zdobycz 
4 techniki), aparaty lecz- 
nicze - ortopedyczne 


jj we), pasy przepuklino- 
we i brzuszne, wkła:lki 
na płaską stopę 1 obu- 
wie lecznicze, 
Polea Wytw. Przyrz. Ortop. 


ANT. KUGLER 


MARSZAŁKOWSKA 42 I Piara 
telafea 946-32 
Medale złote: Petersburg 1916 
Warszawa 193% 


Kapelusze welury 
włochatę, meloni- 
ki fileowe w mod- 
nych faaonach 
oraz czapki apor- 
towe i uczniowskie 


Ž połeca POCHMĄrA 


Zgoda 3, tel, 679-24 


436 zł. 
50 zł. 
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Okrycia jesienne š 


duży wybór poleca 
Pracownia Krawiecko-Kuśnierska 


Br. UNKIEWICZ 


Hoża 54. Krucza 30. 


chirurgiczne (wyciągo- | Tylko solidnej roboty jadalnie, 


sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo- 
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulówane gotówką. Ży- 
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów. 


Magazyn Okazyj Krucza 34 
Stefański 


PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 


I. Jaworski 


Warszawa - Praga, 
Targowa 38. Tel. 151-28, 


Wykonywa wszelkie za 
mówienia w zakres orto- 
pedii wchodząca, Jako to: 
PROTEZY NOG i RĄK, 
APARATY i GORSETY 
ŁECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
PASY BRZUSZNE 
iPRZEPUKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO. 
DZAJU REPARACJE. 

Dla Pań na żądanie obsługa damska 


FUTRA 


na sezon bieżący, ostatnie modele 
gofowe i na zamówienia 
Poleca znana pracownia 


HENRYKA SCHOKA *""” 


kusmierzka 
WA CHŁODNA 4 m. 4 
parter tel. 534-48 


Pracownia prowadzona pod fachowem kierownictwem właściciela, 
przyjmuje również wszelkie przeróbki na dogodnych warur.kach 


CERUJEMY sztucznie rozdarta 

ubiory. KELLER. Nowy Świat 

37, Marszałkowska 118, Twar- 
da 24. 


KUCHMISTRZ zawodowy ze 
świadectwami z różnych państw 
zagranicznych przyjmuje zamó- 
wienia na urządzanie wykwint- 
nych przyjęć w domach prywat- 
nych i na bałach. 

Dostarcza gotowe potrawy 
lub z powierzonych prowiantów, 
po cenach przystępnych. 

Zgłoszenia do admin. dzienni- 
ka Krak. Przedm. 71 pod „„kuch- 
mistrz” — tel. 436.18. 


Kupuję meble, planina, dywa- 
ny, futra, antyki į kwity lombar- 
dowe. Łoś, Marszałkowska 131, 
tel. 138 - 37. 


BIURO ZBOROWSKIEJ 
Mazowiecka 4 
Nauczycielki łacina — muzy- 
nie. Francuzki. Angtelki. Niemki, 
Gospodynie wiejskie. Frebłanki. 


SZYBKA LIKIWIDACJA POLIS 
Wszelkie sprawy 
ubezpieczeniowe 

związane z otrzymaniem odszko 

dowania za pożar, kradzieże i t. 

p. oraz pożyczki na policy ży- 

ciowe załatwia szybko i facho- 

wo wybitny ubezpieczeniowiec. 
Warszawa, Ujazdowskie 22 m. 
128 - 09 (16-ta — 18-ta). 


MEBLE > 


KOSEWSKI 


JEROZOLIMSKA 27 
EGZYSTUJE OD 1897 R. 


ko, = 
gS" m: 


DAMSKIE Zł. 19 MĘSKIE ZŁ 27 


najnowszych fasonów, gwarantowane, 
własnego wyrobu, poleca pracownia 
obuwia 


WARSZAWA, DZIKA 9 m. 18 


wprost bramy parter 


POLSKI PRZEMYSŁ 


MEBLOWY 
pod firmą 


„JÓZEF” 


Warszawa, Nowy Świat 27 
(w podwórzu). 
Poleca duży wybór solidnych 


mebli na dogodnych warunkach 


MEBLE 


Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy- 

pialnie, jadalnie, gabinaty. Kredensy, 

stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 

i kozetki Brystolki, okazyjna salony 

| komplety klubowe. Gotówką, rątam. 
Dogodne warunki. 


„FLORYDA” 
(hmielna Nr. 41, róg Marazalkowstci:j 


Meble gotówką Ratami 


długoterminowe w wielkim wyborze 
po cenach konkurencyjnych poleca 


ALEKSANDER 


Marszałkowska 108 


NIE KUPUJCIE 

dopóki nie obejrzycie FUTER 
w firmie A. Austerlitz 
Sienkiewicza 3, parter, tel. 337-78 
Pierwsze źródło palt Źrebakowych 
I innych po najniższych cenach. 
| Najdogodniejsze warunki. 


Budując potege mor- 
ską budujemy pote- 


(ORTOP. 


1, XL DZU Na 0 


Krawih: Meski 


WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 14, 
tal. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta 
łanki s własnych I powierzonych ma- 

terjałów. Ceny przystępna 


MEBLE 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra 
ty, wytwórni własnej. poleca 


F. URBANOWSKI 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


PASY 
leezniszo i 
aszczuplają ce 


pońe zochy 
na żylaki 


W. Lachowicza 


Warszawa, Marszafkowsta 123, pierwsze piętra 
CENY PRYYSTĘPNE 


ZAKŁAD 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 
JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel 
148-15. Poleca pończochy, skarpołki 
1 reformy w wiyłkim wyhozsa 


PN e 


Nowa fascynująca powieść 
Józefa Watra-Przewłockiego 


MEXICANA 


Stron 259. Cena 8.50 zł. 
Skład główny w Warszawie 


Ksiegarnia 
Przeglądu Katolickiego 


Krak. Przedm. 71 


MMmMhimmimnmrm 


WIFCZNE PIÓRA 
najtaniej można nabyć i zrepero- 
wać w firmie 


KULIŃSKI I ZAJĄC 
Nowy Świat 33 w podwórzu 


Poszukiwane zaraz: Francuz- 
ki, Angielki. Niemki. Wychowaw- 
„czynie. Pielęgniarki  noworod- 
ków. Gospodynie wiejskie. 

Marszałkowska 152 
HENRYK WAGNER 


BIURO WAGNERA 
Marszałkowska 152, tel. 740 - 20 


Nauczycielki łacina — mate- 
ka. Studenci. Francuzki ro- 
dowite. Niemki — szycie. Wy- 


chowawczynie. Pielęgnkarki no- 
worodków. Gospodynie wiejskie, 
długoletnie Świadectwa. Dział 
rolny poleca: Agronomów, rząd- 
ców, pomocników, pisarzy, leśni- 
ków, gorzelanych, mechaników, 
ogrodników,  buchalterów rol- 
nych, sekretarki. 


Zwracamy się z gorącą prośbą 
przedewszystkiem do pp. inży- 
nierów o przyjście z pomocą 
swemu koledze, będącemu w 
skrajnej nędzy. Żona ciężko cho- 
ra, 4 małoletnich dzieci. Prosimy 
o  zaofiarowanie jakiejkolwiek 
posady. 

inż. Raichelt 
Marszałkowska 99 m. 25 


TANIO! Dobre gaztunti 


pończoch, skarpetek, krawa- 
tów bielizny i trykotarzy 


E. ROGOJSKI 
Sienna 3 


1. XL 1980. Mr. 300 


„Miesiąc Pomorza” 


SZCZYTNE CELE I KONSEKW ENTNY PLAN 


Ostatnie wydarzenia na are- 
nie polityki międzynarodowej, a 
zwłaszcza na odcinku zagadnień 
polsko - niemieckich, zwróciły u- 
wagę całego świata politycznego 
na Pomorze polskie, do którego 
rości sobie pretensje wiecznie 
głodny obcych ziem naród nie- 
miecki.  Hałaśliwe wystąpienia 
Treviranusa, ministra Rzeszy, Z0- 
stały pohamowane przez żywioło- 
we manifestacje zgodnej w tym 
wypadku Polski. Najuroczystsze 
jednak protesty nie wskórają wie 
le, jeśli nie następuje po nich, ja 
ko prosta konsekwencja, planc- 
wa i obmyślana akcja, mająca na 
celu przygotowanie warunków, 
wobec których roszczenia na- 
szych zaborczych sąsiadów skaza 
ne zostaną na niepowodzenie. 
Wychodząc z tych założeń, Zwią 
zek Obrony Kresów Zachodnich, 
zainicjował na terenie całego kra 
ju zorganizowanie „Miesiąca Po- 
morza”, który ma uświadomić | 
Społeczeństwu, czem było i jest, 
Pomorze dla Polski, z drugiej zaś 
Strony realnie związać uczuciowe 
mi i gospodarczemi węzłami dziel 
nicę tę z resztą kraju. 

„Miesiąc Pomorza” stawia so 
bie jako cel konkretny — zebra- 
nie funduszów na zakup floty hy- 
droplanów bojowych, które strzec 
będą skrawka polskiego morza, 
będącego podstawą do naszej eks 
Pansji gospodarczej i kulturalnej | 
I gwarancją mocarstwowego sta- 
nowiska Poiski wśród narodów 
Swiata. 

W czasie od 16 listopada do 
16 grudnia r. b. niech z ust Pola- 
ków nie schodzą wyrazy „morze i 
Pomorze”. 

Komitet honorowy „Miesiąca 
Pomorza” zawiązał się pod wyso 
kim protektoratem Pana Prezyde' 
ta Rzeczypospolitej Ignacego Mo- 


— 


= s 


ZARZĄD 
Polskiego Towarzystwa dla Han- 
dlu Węg!em 
„WĘGLOBLOK* 

„. Spółka Akcyjna 
hiniejszym zawiadamia pp. Ak- 
Clonarjuszy, iż we wtorek dnia 
=9 listopada 1930 roku o godz. 6 
Do południu odbedzie w War- 
Sząwie w lokalu Spółki przy ul. 

rdynackiej 11 ósme 
Nadzwyczajne Wałne Zgromadze 

nie Akcjonariuszów 
Z porządkiem dziennym następu-. 

r jącym: 

1) Zatwierdzenie nowego statu 
tu uzgodnionego z nowem pra- 
Wem o spółkach akcyjnych (Roz- 
Borządzenie Prezydenta Rzeczy- 
ry, spolitej % dw. 22 marca 1028r. 
Jz. U. R. R. Nr. 39 poz. 383.). 

2) Udzielenie Zarządowi Towa- 
wystya pełnomocnictwa z pra- 
i em substytucji do ewentualnego 
dokonania na prawach Walnego 
-STOomądzenai zmian w nowym 
Statucie Spółki, jakichchby zażą- 
ały władze zatwierdzające. 

2 Wolne wnioski. 

z i „Akcjonariusze. pragnący 

-zestniczyć na Walnem Zgroma 
RI z prawem głosu, winni— 
ak z par. 23 Statutu —naj- 

nej na 7 dni przed terminem 
z. ego Zgromadzenia złożyć | 
è, € akcje lub świadectwa tym- 
zaSowe w biurze Zarządu Spół- 
z da Ul. Ordynackiej nr. 11, 
ja able przedstawić zaświad- 

AO at Instytucyj Państwowych 
tut ziałających na zasadzie Sta- 
AON przez Rząd zatwierdzo- 
aa Prywatnych instytucyj kre- 

akcji lub 


ścickiego. W skład komitetu ho 
norowego „Miesiąca Pomorza” 
weszli m. in.: minister Czerwiń- 
ski, min. Kwiatkowski, min. dr.| 
L. Janta - Połczyński, min. Sta- 
woj - Składkowski, min. dr. Sta- 
niewicz, S. Bukowiecki — prezes 
prokuratorji generalnej, B. Chrza 
nowski, Z, Dębicki — prezes Zw. 
Syndykatu Dziennikarzy, inż. J. 
Eberhardt — prezes zarządu głów 
iegagL.G.P. PydrąFsdene [em 
pski — prezes ‚Pomorskiej Izby 
Rolniczej gen. dr. R. Górecki — 
prezes Federacji P. Z. O. O. 

W okresie „Miesiąca Pomo- 
rza” odbędą się we wszystkich 
miastach, miasteczkach i gminaci 
akademje, odczyty, wieczornicza, 
pogadanki i zabawy ludowe, ob- 
chody w szkołach w wojsku etc. 
Komitet zwróci się z odpowiednia 
odezwą do społeczeństwa. Poza 
tem Z. O. K Z przygotowuje 
specjalne wydawnictwo, poświę- 
cone Pomorzu, omawiające jego 
historię, oraz rolę tej dzielnicy w 
życiu kulturalnem i gospodarczem 
Polski. Broszura ta ukaże się w 
nakładzie 100.000 egzemplarzy, 
jako materjat informacyjny dla 
prelegentów i będzie rozdawana 
bezpłatnie. W okresie od 30 li 
stopada do 8 grudnia r. b. odhę- 


SIORRA LE 


ochronny towarowy numer regestr. 


mi © — ET r MJ 


Adres 


Nadzwyczajny wybór kompletów o 


Uwaga! Aleje Je 


UWAGA! Magazyn prowadzony 
cielki — Specjalistki, której starani 


1 PNE AE COREY O cy 


dzie się na terenie całej Polski 
zbiórka na listy składkowe oraz 
sprzedaż wydawnictw o Pomarzu, 


` 


nalepek i żetonów, wyświetlanie 
filmów i przezroczy. Równocze- 
śnie prowadzona będzie ożywio- 
na propaganda „„Miestąca” w pra 
sie, przez Polskie Radjo, które po 
święci jeden dzień specjalnie Po- 
morzu, oraz w kinach. 

Komitet żywi nadzieje, że spo 
łeczeństwo z należytem uznaniem 
odniesie się do tej akcji i każdy 
w miarę sił i możności przyczyni 
się do stworzena widomego Środ- 
ka obrony granic Rzeczypospoli- 
tej i ułatwi w ten sposób prowa- 
dzenie pracy narodowej na Po- 
morzu. 

W związku z „Miesiącem Du 
morza” stoi również odczyt, jaki 
wygłosi w dn. 6 listopada r. b. 
minister przemysłu i handu a 
sprawach morskich. 


J-a. 


KRAWIEC MESKI 
A. KOWALEWSKI 


Warszawa, Krucza 34, 
I-sze piętro, front, tel. 128-01 


Doleca wykwintną robotę z własnych 
1 powierzonych materjałów 


Solidnym udzielamy kredytu 


GZSYMICA 


D-ra med. C. KRASSOWSKIEGO 


Przeciwko kamicy żółciowej, chorobem wątroby 
swej przemianie materii 


ss ES © Ł A DSG Z A" 


Posiada nie | —2—3 numery pudełek, a tylko jeden numer. 


Znak 
M.S. W. 1344. Cena 2 zł. Żądajcie 


we wszystkich aptekach i składach aptecznych preparatu i broszur, 
dla zamówień: Warszawa. Żórawia 10 


Do 20 miesięcy 


kredytu udziela tylko 


Tow. Popierania Wytw. Polsk. 


raz pojedyńczych kredensów, szaf 


lustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozetek, foteli klubowych it. p. 


rozelimskie 43, 


vis-a-vis dworca za Poznańską. 
Ceny bezkonkurencyjne, prosimy sprawdzić. 


MAGAZYN BIELIZNY TEOFILA FUKS 


został przeniesiony z ulicy Żórawiej 33, telefon 617-10 

w ALEJE UJAZDOWSKIE 9 m. O py Koszykowej. 

Poleca wszelką bieliznę damską, męską, pościelową, kołdry, bieliznę 

stołową i kompletne wyprawy ślubne. 

z własnych i powierzonych materjałów. Robota i fasony odpowiadają 

najwybredniejszym wymaganiom, gdyż kopjowane są z modeli pary- 
skich. 


Przyjmujemy obstalunki 


pod osobistym nadzorem Właści» 
em jest zadowolnić swoich łaska- 


wych odbiorców. 


i Dolasd tramwajami: O, 1, 9. 1412 _/ | 


RATUJCIE 


Chory żołądek bywa jedną z przyc 


przeczyszczającym, ułatwiają funkcje 
organizm i pob 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUER 


kamiea: żółciowych i ci 


Sprzedaż w aptekach i 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartośc 


N o zastawie 
aOżeniu ich do depozytu. 


Cena 'j pudełka zł. 1.50, podwójne 


ZDROWIĘ 


zyn powstawania majrozmaftszyeś 


cHorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA sa idealnym środkiem dla uzdro- 
wienia żołądka: usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym środkiem 


organów trawienia, wzmacniają 
udzają apetyt 

A łagodza cierpienia wątroby, nerek. 
erpicnia hemoro'dalne, 

zł Ż 50. 

składach aptecznych. 


iowych naśladownictw 
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ZEBRANIE RADY INSTYTUTU 


PROPAGANDY SZTUKI 


W dniach ostatnich odbyło sie kuset wartościowych 


pod przewodnictwem dyr. dep. 
sztuki p. Wł. Skoczylasa zebranie 
Rady Instytutu Propagandy Sztu- 
ki. Zebranie to, na którem wybra- 
no Komitet Główny — organ wy- 
konawczy Instytutu na rok najbliż 
szy oraz omówiono szczegółowy 
plan działalności na najbliższą 
przyszłość, zakończyło okres wstęp 
nych prac organizacyjnych i bę- 
dzie zwrotną datą w życiu młodej 
instytucji, 

W skład Komitetu Głównego 
weszli: pp. prof. W, fJastrzębowski 
(prezes). prof. Karol Stryjeński 
(wiceprezes), prof. Jarocki i dyr. 
J. Szczepkowski (członkowie). Na 
zastępców powołano pp.: M. Boru 
cińskiego i red. St  Wożźnickiego 
Dyrektorem został mianowany p. 
WŁ Woydyno. 

Program „działalności Instytutu 
na najbliższy okres czasu przedsta 
wia się, jak nastepuje: | 

Następna wystawa  Sztychów 
Akademji Umiejętności zapozna 
stolicę z cennemi sztychami, odna- 
lezionemi w Bibljotece Polskiej w 
Paryżu. 


W pełnym toku są przygotowa- 
nia do uruchomienia prowincjonal 
nych wystaw objazdowych. 

Pozatem Rada |. P. S. poleciła 
Komitetowi Głównemu nabycie kil 


Z RUCHU 
MUZYCZNEGO 


Audycja Stowarzyszenia Mitośni- 
ków dawnej muzyki. — Recite! 
E. Roberta Schmitza. 


Program ostatiej audycji Sto- 
warzyszenia Miłośników dawnej) 
teuzyki wypełniły przeważnie utwn 
ry orkiestralne, mianowicie Uwer 
ira do opery „Theodora* J. Fr. 
Haendla i suita G-dur Chr. Forste 
a. Obie wspomniane kompozycje 
wykonała komeralna orkiestra 
smyczkowa pod dyr. uzdolnionego 
kapelmistrza p. T. Zalewskiego 
Skład tej miniaturowej orkiestry 
szczęśliwie dobrany, bo reprezento) 
wany przez dobrych instrumentali 
stów — to rękojmia, że produkcje | 
orkiestralne będzie zawsze cecho- 
wać należyte wyczucie stylu daw- 
nej muzyki i staranne w szczegó- 
łach wykonanie. 


+ 


Poza utworami  orkiestralnemi 
usłyszeliśmy jeszcze dwa koncerty 
J S. Bacha. a to koncert na klawe 
syn z tow. dwóch skrzypiec i wio- 
lonczeli w doskonałem wykonaniu 
p. J. Wysockiej, oraz koncert 
d-mol na skrzypce i obój solo, 
(prof. J. Dworakowski i S. Śniec-| 
kowski) z tow. orkiestry smyczko- 
wej. 


Publiczności i na żej audycji ze | 
brało się sporo. co świadczy. że! 
dawna muzyka ma wielu u nas 
zwolenników. 


Małe natomiast zaiteresowanie 
wzbudził recital E. Roberta Schmi 
tza. Pianista ten znać nie bardzo 
jest u nas znany, zagranicą recitale 
jego jednak cieszą się wielkiem po 
wodzeniem, a to głośne imię wyro 
biło Schmitzowi świetne wprost 
odtwarzanie najnowszej muzyki 
I w istocie muzyka Debussy'ego 
Ravela. Albeniza. Szymanowskiego 
i De Falla, jest artyście bliską, tu 
czuje się dobrze i grą swą może 
porwać słuchacza Natomiast klasy 
ków nie gra Schmitz z przekona- | 
niem sa mu oni zbyt dalecv. to też 
wykonaniu Bacha i Scarlattiego nie 
jedno zarzucicby można, 


J. GŁ 


reprodukcy] 
najcenniejszych dzieł malarstwa pol 
skiego od czasów najdawniejszych 
aż do najnowszych. 


WOJ. WARSZAWSKIE 
PŁOCK 


Zloty młodzieży. — Płocki Zwią- 
zek Stowarzyszeń młodz. Polskiej Me- 
skiej wykazał spontanicznie dużo ini- 
cjatywy i energji. 

Oto w dniu 19 pażdziernika r. b. 
S. M. P. męskie par. Krasne zorgani- 
zowały Zlot okolicznych Stowarzyszeń 
miodzieży w Krasnem. Zlot zgroma- 
dził młodzież z 8 stowarzyszeń. 

Po nabożeństwie, w którem mło- 
dzież wzięła udział — odbyły się o- 
brady zlotowe na sali miejscowej szko 
ły. 

W obradach oprócz młodzieży 
wzięli udział rodzice młodzieży, patro- 
nat Stow, na czele z ks. Chmiele * 


| skim oraz inteligencja miejscowa. Za 


szczycił swoją obecnością obrady zlo- 
Lowe książę Czartoryski z synem. 

Drugi złot młodzieży odbył się w 
Mławie, dnia 26 października r. »,, 
w którym wzięły udział Stowarzysze 
nia powiatu mławskiego. 

Po nabożeństwie odbyły się obra- 
dy zlotowe na sali kino - teatru. 

Na zakończenie zlotu odbyła się u 
roczysta 2-godzinna akademja ku czci 
Chrystusa - Króla. 


WOJ. ŁÓDZKIE 


ŁÓDŹ 

Nieprawdziwe wiadomości. — W 
związku z wiadomościami, jakie uka- 
¿aly się w niektórych pismach o za- 
inierzonem przeprowadzeniu przez 
zrzeszenie producentów przędzy ba-- 
wełnianej w Polsce dalszej redukcji 
stanu uruchomienia w przędzalniach, 
do 36 godzin tygodniowo, Ajencja 
„Iskra” dowiaduje się ze źródeł naj- 
bardziej miarodajnych, że o posunię- 
ciu takiem narazie wogóle niema m%- 
wy. W związku z sytuacją na rynku 
przędzy bawełnianej kartel przędza|- 
ników zredukował czas pracy pierw- 
szą swą uchwałą do 52 godzin tygod- 
niowo, następną zaś uchwałą, która 
wejdzie w życie dopiero z dniem .0 
listopada r. b., zredukował godziny 
pracy o dalsze 6 godzin tygodniowo. 
Z powyższego wynika, że czas pracy 
w bawełnianych przędzalniach łódz- 
kich, które należą do zrzeszenia pro- 
ducentów przędzy bawełnianej w Dal 
sce od dnia 10 listopada r. b. wyno- 
sié będzie 46 godzin tygodniowo a ni» 
36 godzin, jak to podały pisma. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że 
większe firmy bawełniane w Łodzi ov. 
niżyły ceny wyrobów zimowych o kil- 
ka procent, a przy niektórych gatuu- 
kach nawet o 18%. Firmy spodzi»- 
wają się, że ta zniżka cen spowoduje 
zwiększenie zapotrzebowania na ma- 
terjały zimowe bawełniane. 


WOJ. KRAKOWSKIE 


RZESZÓW 

B. pose? Socha wystąpił z Centru- 
lewu. — Do okręgowej komisji w 
borczej Nr. 47 = Rzeszów — Jara: 
siaw, zgłosił się b. poseł na sejm Mar 
sin Socha (Stronnictwo Chłopskie) i 
oświadczył, że umieszczony został na 
liście kandydatów do Sejran, zgłosz?- 
nej przez Centrolew i opatrzonej n v 
merem 7 wbrew swojej woli, wokoe 
czego, prosi o skreślenie go z tej Il. 
sty, gdyż nie zamierza z ramieni» 
Centrolewu kandydować do Sejmu 

B. poseł Socha wycofał swa kard 
daturę z listy Centrolewu 
wie w dniu 24 ub. m. 

W dniu 29 ub. m. lista Centrole- 
wu w okręgu rzeszowskim zostaja 
przez komisję wyborcza uniewżniona. 


2 


Rzeszo- 


i 
> 


„Halio! Hallo!“ 


DOBRY ODBIORNIK — TO DOBRA AUDYCJA RADJOWA 


Ze względu na zbliżający się se 
zon radjowy zgłaszamy się do p 
dyr. Kamińskiego, współwłaściciela 
firmy „Wszech-Radjo”, Al. Jerozo- 
limskie 17 w Warszawie, z prośbą 
o wypowiedzenie się na temat ak- 
tualnych spraw technicznych z dzie 
dziny radja. 

— Sezon radjowy rozpoczyna 
się w listopadzie i będzie trwał do 
połowy kwietnia: z miłych usług 
Polskiego Radja korzystać jednak 
będzie stosunkowo niewielka ilość 
słuchaczów, gdy liczba abonentów 
wynosi u nas zaledwie ok, 220 tys. 
— t. j. jeden aparat radjowy przy- 
pada na 1500 — 1600 osób! W in 
nych krajach np. w Austrji, Niem- 
czech. Anglji i t. d. abonenci ra- 
djowi stanowią do 20 proc, ogółu 
ludności. 

Jest, więc, u nas dużo do zrobie 
nia, rynek stoi otworem dla zbytu 
przyborów i sprzętu radjowego: to 
też — mimo, że niezbyt pomyślne 
położenie gospodarcze osłabia za- 
potrzebowanie wewnętrzne — sze- 
reg fabryk krajowych jak Wszech- 
radjo, Natawis, Marconi. Philips 
pracuje nad produkcją aparatów ra 
djowych i dostosowaniem ich do 
warunków lokalnych, 

Wytwórczość polskich fabryk 
idzie głównie po linji produkowa- 
nia odbiorników radjowych, instala 
cyj dźwiękowych, — głośników. — 
oraz drobnych części składowych 
ra które jednak w sprzedaży popyt 
osłabł, jako że .zaniknął typ radjo- 
amatora, 


Produkcja krajowa stoi na h. 


wysokim poziomie, a odznacza się| 


przytem niską ceną, — tak że z ryn 
Ktawyparie zostały prawie całkowi 
cie wyroby zagraniczne. 


1 Największem powodzeniem cie- | 


szą się na rynku aparaty bezanteno 


SELMA LAGERLOT 


Wuj Ruben 


Było to przed osiemdziesięciu 
laty. Na placu bawił się bąkiem 
chłopczyk. Na imię mu było Ru- 
ben, a miał dopiero trzy lata. W 
końcu malec zmęczył się zacina- 


iac bąka biczykiem. Usiadł więc, 


na schodach kamiennych. Schody 
znajdowały sie w cieniu i było 
tam zimno. Malec oparł głowę o 
poręcz i skurczył nogi. Było mu 
tak wygodnie. Przez chwilę je” 
szcze widział promienie słońca, 
tańczące pośrodku placu, biega- 
jące dzieci. kręcące się bąki; po- 
tem zamknął oczy i usnął. 

Spał nie dłużej nad godzinę. 
Po obudzeniu poczuł sie bardzo 
źle. Z płaczem wrócił do matki. 
Matka zaraz poznała, że jest cho 
ry i położyła go do łóżka. Po kil- 
ku dniach chłopczyk umarł. 

Ale historia jego nie skończyła 
się na tem. Matka jego podpadła 
pod władzę jednej z tych boleści, 
którym urągają Śmierć i czas, 
Miała inne dzieci- i miała dużo 
trosk. Ale Ruben zaimował w iej 
sercu miejsce, gdzie królował tyl- 
ko on sam. Krzątała się przy go- 
spodarstwie. a on w tym czasie 
był zawsze tam, na drodze, na 
niebezpiecznych schodach. 

Upłyneło kilka lat i urodziła 
się siostra Rubena. Kiedy podro- 
sła o tyle, że zaczęła bawić się 
bakiem. pewnego razu spoczęła 
na kamiennych schodach. Matce 
wydało się w tej chwili, że ktoś 
ja pociagnął za spódnice. Wyszła, 
pośpiesznie i Szarpnęła dziecko 
tak silnie, że zapamiętało to na 
cale życie. leszcze głębiej zapa- 
miętała dziwny wyraz matki i jej 


(Wywład z dyr. Kamtńskim) 


na na nich audycje z Warszawy w 
całym kraju, — a nawet zagrani- 
cę, na słuchawki lub na głośnik: 
(wskazane jest jednak w tym wy- 
padku zastosowanie małej anteny. 
długości ca. 15 m. Aparaty do sieci 
— t. zw. Radjo-Piccolo-Sport wy- 
kazują obecnie największy popyt, 
'a staną się najidealniejszym odbior 
(nikiem po powiększeniu stacji war 
i szatwskiej. 


Słuchacze prowincjonalni powin 
ni nabywać odbiorniki conajwyżej 
'3 — 4 lampowe. gdyż z jednej stro 
ny wystarczają one całkowicie dla 
odbioru słuchowisk z Warszawy 1 
zagranicy, a z drugiej strony nie Są 
‘nazbyt drogie. Szczególniej wskaza 
ne jest zastosowanie przy tych od- 
biornikach lamp ekranowych, nada 
jących aparatowi wysoką selek- 
iywność. 


Głośniki krajowe niesłychanie | 
czułe kalkulują się w sprzedaży 
sto do stu kilkudziesięciu złotych. 
są wiec przystępne dla wszystkich 
kieszeni, 


Godne najszerszego spoptlary- 
zowania są aparaty detektorowe, 


których zasięg przewyższy po po- 
większeniu stacji warszawskiej 
400 kilometrów Przy ich wysokich 
„zaletach, umożliwiających korzysta! 


drżący głos, gdy . mówiła: 
„Wiesz, miałaś kiedyś braciszka 
Rubena, który umarł, ponieważ u 
siadł tutaj, na kamiennych scho-, 
dach. Berto, czy chcesz także 
umrzeć i opuścić mnie? | 

Wkrótce braciszek Ruben stał, 
się tak samo żywy dla swych 
sióstr i braci, jak i dla matki. I 
dla niej, i dla nich mały cień sie- 
dział zawsze tam, na schodach. 
I naturalnie, nigdy nie przeszło 
im przez myśl, że mogłyby tam 
także usiąść. Dzieci mało wiedzia 
ły o Rubenie: bawił się bakiem i 
przeziębił się na schodach kamien; 
nych. Ale jeżeli matka tak go ko- 
chała, zaiste, musiało to być 
dziecko cudowne! 

Maż umarł. Biedna kobieta pe! 
|dziła życie pełne troski i pracy.| 
Dzieci, widząc ją nieraz płaczącą, 
myślały, że to dlatego, że nie są 
grzeczne, jak Ruben. I rosła w 
nich chęć rywalizowania z umar-, 
łym. Pod tym względem braci- 
szek Ruben wyświadszął matce 
nieocenioną usługę. . 

Kiedy starszy chłopiec zarobił 
pierwsze grosze, przewożąc łódką 
przez rzekę cudzoziemców, oddał 
je matce i widząc zadowolenie | 
biednej kobiety, dał ujście poże-! 
tającej go ambicji: 

— Mamo, czyż nie jestem te- 
raz taki, jak nasz braciszek Ru- 
ben? 

Matka przypatrzyła mu sie. 
porównała tę świeżą, rozpromie- 
nioną twarzyczke z twarzyczką 
bladego widma, siedzącego na 
schodach. Chciała odpowiedzieć 

tak”, lecz nie mogła. ` 


NECZYSŁAW” 
WWOLIWA 3 
ROLECA 


we, działające bez bateryj, akumu- |nie ze stacji warszawskiej na prowin 
latorów i uziemienia; Odbierać moż|cji — kosztują one zaledwie około przyjmuje stałych chorych we wszystkich specialnmośclach 


50 złotych, 

"Na wzmiankę zasługują rów- 
nież aparaty dźwiękowe do filmów: 
zostały one wprowadzone na ry- 
nek przez szereg fabryk, — wśród 
których figuruje także Wszech-Rau 
djo — i mają szerokie zastosowa. 
nie. Aparaty te pozbawione t. zw. 
synchronizatorów służą do ilustra 
cji muzycznej, — ale ze względu 
na to uproszczenie cena ich wyno- 
si zaledwie r10 proc. ceny aparatów 
zagranicznych. 

— Tak więc — zakończył p. 
dyr. Kamiński — produkcja krajo- 
wa idzie stale z duchem ulepszeń, 
a jednocześnie w kierunku najszer 
szego rozpowszechnienia tej najmil 
szej rozrywki, jaką jest radjo, dro- 
gą dostarczania konsumentowi naj 
lepszych i najtańszych przyborów 
radjowych. 


(h) 


PRZYCHODNIA 


LEKARZY - SPECJALISTÓW 
dia REUMATYKÓW 
i ARTRETWKÓW 


TWARDA 21. tel. 680-84. 
godz przyjęć od 10—5 pp. Porada 5 zł. 


kAPELUSIE 


wNAJMOWSZYCH 
FASONACH 
PKOLORACH 


— [wanie. matka kocha cię 


bardzo, — rzekła nakoniec, 
chociaż nie jesteś taki, jak twój 
brat Ruben. - 

Nie można było doścignąć te- 
go brata. 

Mały Ruben towarzyszył mat 
ce przez całe życie, aż do śmier- 
ci. Ale historja małego Rubena 
nie kończy się ze śmiercią matki. 
Wszedł w życie swych siostrzeń- 
ców i siostrzenice. 
uczyniła go wielkim, a 
wielkich ludzi trwa przez pokole- 
nia. 

Syn Berty siedział pewnego ra 
zu na chodniku. Spokojnie, jak 
człowiek w bezpieczeństwie obser 
wujący cudze hazardowne prze- 
prawy, przypatrywał sie gałąz- 


kom i źdźbłom słomy w wezbra-| , ; j 
| liwszego z wujów — mówi. 


nym rynsztoku. Jego spokojne 
medytacje filozoficzne przerwała 
matka: 


— Moje drogie maleństwo, nie 
siedź tutaj! Mamusta twoja miała 
braciszka Rubena, który miał 


Miłość matki na balustradzie! 


wpływ | 


1 


cztery lata, jak ty. Ruben umarł,, 


bo siadał na chodniku i przezię- 
bł się. 

Axel nie lubił, żeby mu prze- 
szkadzano. Stał i nie ruszył się z 
miejsca. Berta wytrzepała porząd 
nie malca, żeby się nauczył sza- 
cunku dla wuja Rubena. 


lnnym razem. kiedv się prze- 


ła: 


— Wstań, nie leż tak! Pomyśl 
o twoim wuiu Rubenie, który u- 


wrócił na lodzie, matka zawoła- gn bezczelnie 


| tame, 


- DZIAŁ LEKARSKI 


1. XI. 1930, Nr. 300 


ZAKŁAD LEGZNICZY im. Rejtana Sp. z 0. 0, 


Mokotów, ul. Starościńska Nr. 


1 róg ul. Rejtana, tel. 432-20 


oprócz zakaźnych i umysłowo chorych. 
Zakład posiada oqiciziafy: chiruroiczny, DOSOŻNICZO"SIRE= 


kologiczny i wewnętrzmy. 


W zakładzie stały lekarz. Pokoje 


oddzielne i sale ogólne. 


Przyjęcia chorych przychedzacych wszystkich specjalności 
do godz. 9 rama do godz. 8 wiecz. 


BLE 


ZIGŁAMIA 


ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE 


Dr. med. BOLESŁAW BILSKI 


Mazowiecka 5 m. 


1, telefon GOG-51 


i Przyjęcia chorych od 2 do 7-ej. 


ZAKŁAD RADJOLOGICZNY 


dla chorych przychodzących 


Dr. S. RUBIKROTA 


„RADON | 
stałych 


Warszawa, Graniezna Nr. 8 
telefon 103-58, 


Leczenio radem, promieniami Rentgena, elektrycznością. Prześwietla: 
nie. W Zakładzie przeprowadza się z udziałem specjalistów kuracja 
chorych na nowotwory (rak), guzy, choroby krwi i t. d. 


Pokoje dla chorych 


Reformackie 


od 1602 r. 

REGULUJĄ żołądek, chronią od REUMATYZMU 

cierpień WĄTROBY, nadmiernej OTYŁOŚCI 

ARTIRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY, uśmie- 

rzają HEMOROJDY, czyszczą KREW, przy skłonno- 

ściach do obstrukcji, są łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym. Użycie: 1 do 2 pigułek na noc. 


Cena pudełka zł.1.35, wyrobu apteki 


KARCZEWSKI, TUSZYMŃSIC 
warszawa, Trębacka 4 


oddzielne i wspólne. 


Zakonnik 


Żądać z „ZAKONNIKIEM” 


PRZECIW ZYLAXOM 
i obrzękom nóg, BoŃcZOchY 
elastyczne bez gumy 
cienkie, do prania. Dla panów 
U spec. galunek i 
Polecane przez powagi lekarskie 


z. MUSZKATOWA 
Sienna 45 tel. 333-25 


REUMATYZM 


artretyzm, nerwobóle. 
Porada 4 zł. 


LECZENIE SZCZEPIONKĄ. 
LECZNICA, CHMIELNA 2%. 


albo walczył ze smokami, jak 
święty Jerzy. Na szczeście, Ru- 
ben nigdy nie siadał na balustra- 
dach. Ale przyszło i to. Pewnego 
dnia, gdy smok rzucał się w ago- 
nii, a Axel siedział, upojony zwy- 
cięstwem i dumą, bona zawołała: 

— Axelu, zejdź natychmiast! 
Pomyśl o wuju RKubenie, który u- 
marł, kiedy miał osiem lat. I 
umarł dlatego, że siadai konno 


Na wsi, u wuja Iwana, wsyscy 
cłoteczni bracia i siostry zebrali 
się na podwórzu. Ascel krążył 
wśród nich. przepełniony niena- 
wiścią do wuja Rubena. Chciał- 
by wiedzieć, czy ten straszak 
dręczy także i innych. 


— Uważam go za najdokucz- 


Te słowa odważne przerwały 
'powstrzyrnującą urazy 
serc dziecinnych. Wszczął sie 
rozgwar bunotwniczy. Jak na ze- 
braniu nihilistów, bluźniących ca- 
rowi. Ustalono bilans biednego 
wielkiego człowieka. Wui Ruben 
prześladował swoich  siostrzeń- 
ców i siostrzenice. Wuj Ruben 
umierał wszędzie, gdzie mu się 
spodobało. Wuj Ruben miał zaw- 
sze wiek tego dziecka. któremu 
chciał zatruć życie. Wuj Ruben 
był najoczywiściei kłamcą! 
jeszcze kazano go szanować! A 
nadużywał swei 


— 


| władzy. Wypędzał dzieci z tra- 


marł mając pięć lat; jak ty. dla-! 


tego, że leżał na kupie Śniegu! 
W domu Axela była kamienna 


balustrada, na której tak dobrze: 


się siedziało konno. Był to rą- 
czy rumiek. Na nim Axel zdoby- 


„wał okopy i zaczarowane zamki 


„tylko trzy lata. A oto zaczął ata-. 


wy. tla którei tak miło było 
spać! Odkrył najlepsza kryjów- 
kę w parku i zabronił tam 
chować! Czyż od pewnegn cza- 
su nie wpadł na pomysł jeżdże- 
nia konno i włażenia na wozy z 
sianem? 1 
Wszyscy byli pewni, że mia! 


się 


kować chłopców czterdziestolet- 
nich! Dowiedziano się dziwnych 
rzeczy: łowił ryby wędką na 
brzeżku mostu, wiosłował w ma- 
łej łódeczce, siadał na starej 
wierzbje, kąpiącej gałęzie w wo- 
dzie. Spał nawet na barłogu z 
prochem? Wszystkie dzieci by- 
ły przekonane. że nie ma sposo- 
bu uniknąć jego tyranii. 

Czy wierzycie? Kiedy te dzie- 
ci wyrosły i miały z kolei dziect, 


zaczęły je straszyć losem wuia 
| Rubena. 

Za naszych dni, kiedy zmysł 
krytyczny mierzy wszystkie 


wielkości, wujem Rubensem na- 
leży posługiwać się z większem 
umiarkowaniem. Zredukowano 
Igo do granic jego wieku: drze- 
wa, łódki, baryłki z prochem nie 
należą już do jego dziedziny. Ale 
dotąd ma władzę nad wszyst- 
kiem, co jest kamienne i na czem 
można usiąść. 

Dzieci, którym wpoiono mniej 
biernego posłuszeństwa i strachu 
spierają się na temat wuja Ru- 
jbena, nawet małe uczenice py- 
tają, czy nie jest mitem. Ale to 
tylko moda: w grucie pokolenie 
to jest tak samo przekonane o 
wielkości wuja Rubena, jak i po- 
przednie pokolenia. | przyjdzie 
dzień, gdy ci bluźniercy będą 
pielgrzymowali do starego do- 
mu j szukali schodów kamien- 
nych. Kiedy będą mieli dzieci, 
natzuci się im sama potrzeba 
wielkiego człowieka. 

— O, mái maleńki, nie siedź 
tutaj! Matka twojej matki miała 
wuja. który nazywał się Ruben. 
A Qu umari właśnie w twoim wie 
iku. ponieważ usiadł na schodach 
| kamiennych. 

I tak dalej, aż do końca świata. 
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ŻYCIE STOLICY 


Z SODATTCH LIARJAŃSKIEJ 
INTELIGEMCJI MĘSKIEJ 


W niedzielę Unia 2 listopada b.r. 
w kościele O.O. Jezuitów (Święto- 
jańska 12) o godz o Msza św. 1 
wspólna Komunja św. Po Mszy św 
zebranie towarzyskie w lokalu P.P. 
Kanoniczek (pl. Teatralny). 


STAN BEZROBOCIA 


Podług danych państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy, tygo 
dniowe sprawozdanie z rynku pra- 
cy za okres od I8 do 25 paździer- 
nika wyłącznie wykazuje 164,352 
bezroboczych. W stosunku do po- 
przedniego tygodnia liczba bezro- 
hotnych zwiększyła się o 863. 

Bezrobocie zmalało w P.U.P.P, 
Bydgoszcz o 473. Częstochowa 0 
181, Piotrków o 145, Lublin o 12! 
ete.. wzrosło natomiast w P.U.P.P 
woj. śląskie o 872. pow. warszaw 
ski o 329, Łódź miasto o 205, Kiel 
ce o 173. Lwów o 125. Gdynia o 


118, Łódź okrąg o 115 etc 


600 TYSIĘCY ZŁ. NA BUDOW- 
NICTWO WARSZAWY 


Odbyło się posiedzenie 
tetu Rozbudowy, na którem przed- 
Stawiciel Ministerstwa Skarbu zako 
munikował. że wskutek  nieprzy- 
znania szeregu pożyczek z tego po 
wodu, że niektóre wnioski nie od- 
powiadały warunkom technicznym, 
zwolniło się na rok bieżący ok. mil 
jon zł. z funduszu rozbudowy. 

Bank Gospodarstwa Krajowego 
w porozumieniu z Ministerstwem 
Skarbu dokonał podziału tej sumy. 
brzyczem na Warszawę przypada 
z niej blisko 2/3, zatem ok. 600 ty 
sięcy zł. 

W ramach 
Rozbudowy. Warszawy zgłaszać 
hędzie nowe wnioski do Banku Go 
Spodarstwa Krajowego 


Dziś i jutro — w stolicy 


Dziś, dnia r listopada, z okazji 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej na 
domu Nr. 69 przy ul. Nowy Świat 
w którym mieszkał Fryderyk Cho- 
Fin, w sali Kasyna Gazowni (Lud- 
ta To), prof. Norbert Drzewocki 
wygłosi odczyt p. t. „Polskość Cho 
pina”. Prelekcję ilustrowana muzy- 
ką i śpiewem. urządza Sekcja Od- 
Czyt. iK. M. K-A: 


Dziś, dnia 1 listopada o godz 
'2.30 pp. na Wybrzeżu Kościusz- 
wowskiem nastąpi uroczyste odsło- 
lięcie pomnika ku czci Poległych 
Dowborczyków. Na uroczystości © 
lLecny będzie twórca korpusu, gen 
lrowbór - Muśnicki. 


Dziś o godz 10-ej rano odbę- 
Gzie się msza św. na intencję Świe 
te Kolejarza Poiskiego. Po nabo- 
zeństwie — o godz. 11.30 — otwar 
JS uroczystej akademji w Dolinie 
"zwajcarskiej. 


Jutro. w niedzielę, dn 2 listopa 
da. orkiestra P, P. pod dyr. A. Siel 
skiego koncertować będzie o godz. 
12.15 w sali kina „Majestic”. W 


a Fmie utwory muzyki włos- 
lej. 


Z 


sali odczytowej 


Wczoraj o godz ^ 
lokalu gimnazjum Reja dr. Saha- 
towski, prof. Uniwersytetu we 
aie wygłosił nader interesują 
> prelekcję o „Nowych  kierun- 
ach w balneoterapii* Odczyt ten 
W wstępem do całego cyklu wykła 
a o uzdrowiskach polskich. zor 
fMizowanego staraniem Zw. Uzdro 


wisk Polskich 


ej wiecz. w 


Komi-' 


tej sumy Komitet! 


Stuletnia, droga sercu każdego 
Polaka, rocznica Powstania Li- 
stopadowego, będzie ze Szcze- 
gólną czcią i pietyzmem obcho- 


dzona w Warszawie, która ko- 
lebką czynu tego była. 
Komitet Obchodu ustalił już 


poszczególne punkty uroczystoś- 
ci, na które 'złożą się obchody 
historyczne w Łazienkach, wmu- 
rowanie aktów  erekcyjnych u 
|stóp pomnika i mauzoleum, wy- 
stawa pamiętek, przedstawienia 
teatralne, akademie i t. d. 


Według projektu Komisji, któ- i 


ra działa w porozumieniu z Ma-; 
gistrałem stołecznym, w War- 
szawie mają stanąć: pomnik ku 
czci jen. Sowińskiego na Woli i 
mauzoleum na poboiowisku Gro- 
chowskiem. Konkurs na pomnik 
i na mauzoleum ogłoszony będzie 
wkrótce: wezmą w nim udział, 
| prawdopodobnie, najwybitniejsi 
| rzeżbiarze polscy. 

W dniu 30 listopada —w miej- 
scu budowy pomnika i mauzo- 
leum wmurowane będą pergami- 
nowe akty erekcyine: treść ich 
została już ustalona. 

Tekst aktu, który wmurowany 
| będzie pod pomnikiem gen. So- 
| wińskiego. brzmi: 


„Roku 1930. dnia 30 listopada | 


w miejscu krwawej a ostatecznej 
walki w obronie szańca wolskie- 
go, stoczonej w r. 1931 w dniu 


6 września, Komitet obchodu set- | 


nei rocznicy powstania Listopa- 
dowego dla upamiętnienia boha- 
terskiego czynu żołnierskiego 
kładzie kamień węgielny pod 
pomnik generała Józefa Sowiń- 
skiego, dowódcy załogi tei redu- 
ty, który legł tu na stanowisku 
z bronią w ręce, nie przyjmując 
łaski nieprzyjaciela*. 

Pod pomnikiem - mauzoleum 


ŚWIĘTO 
SADZENIA DRZEW 


W dniu 8 listopada o godz. 2 
pp. w ogrodzie działkowym im. 
Proczkówny przy ul. Ursynowskiej 
odbedzie się święto doroczne sa- 
dzenia drzew. 


40.000 ZŁ. NA DOKSZTAŁCENIE 
SIÓSTR MIŁOSIERDZIA 


Komisja finansowo - budżeto- 
wa magistratu przyznała, na wnio- 
sek zarządu wydziału opieki spo- 
łecznej i szpitalnictwa. 30.000 zł. na 
dokształcenie wszystkich sióstr mi- 
łosierdzia, zatrudnionych w szpita- 
Jach miejskich i zakładach opiekun 
czych oraz 10.000 zł. na dokształce 
nie całej niższej służby szpitalnej 
i zakładów opieki społecznej. 
W tym celu przy wydziale opieki 
społecznej i szpitalnictwa zorgani- 
zowano już odpowiednie kursy. 


OSZUKAŃCZE KWESTY 


W ostatnich czasach pojawili się 
na ulicach Warszawy zbyt natar- 
czywi kwestarze, którzy poprostu 
teroryzując przechodniów. wciska- 
ją do rąk losy loteryjne, z których 
zysk przeznaczony jest rzekomo na 
jakieś zrzeszenie inwalidzkie. Wo- 
bec tego. że kwestitjący wprowa- 
dzają w błąd mało orjentującą się 
w tych sprawach publiczność, infor] 
mując, że loterja urządzona jest na 
cele Związku Inwalidów Wojen- 
nych R. P., jesteśmy upoważnieni 
do stwierdzenia. że Związek Inwa- 
lidów Wojennych z loterją tą nie 
* na nic wspólnego. 


PO STU LATACH 


PAMIĄTEK 


na Grochowie wmurowany bę- 
dzie akt erekcyjny następującej 
trści: 

„Roku 1931, dnia 25-go lutego 
na  pobojowisku Grochowskiem 
walk nielicznego wojska polskie- 
go z przeważającemi siłami ro- 
syjskiemi, stoczonych roku 1831 
w dniu 19, 20 i 25 lutego, Komi- 
tet obchodu setnej rocznicy po- 
wstania Listopadowego kładzie 
bohater- 


uczczenia tych walk 


skich”. 


się symboliczna zmiana warty na 
historycznym mostku w Łazien- 
kach. Szkoły Podchorążych wy- 
stawią na mostku tym wartę ho- 
norową. która złoży następnie 
raport w Belwederze. 


GOSC M 


„GOŚCIA NIEDZIELNEGO" 


Demaskuje i 


W administracji Moniuszki 3-a. 


W każdym Urzędzie Pocztowym 


kamień węgielny pod pomnik dla, 


Na obchód w Łazienkach złoży | 


[i 


STOLICA W STULETNIA ROCZNICĘ POWSTANI 
LISTOPADOWEGO 


UROCZYSTY OBCHÓD W ŁAZIENKACH. — POMNIK I MAUZOLEUM. — WYSTAWA 


Niewiadomo jeszcze. gdzie po- 
mieści się .wystawa pamiątek li- 
stopadowych. zapowiadająca się 
zresztą nader ciekawie. Pierwot- 
ny projekt ułokowania jej w ied- 
nym z pawilonów Muzeum Na- 
rodowego w Al. 3-go Maja musi 
być zaniechany z powodu nie- 
wykończenia na czas instalacyj 
świetlnych. Być może, że da się 
ułokować zbiory w kamienicy 
Baryczków. Teatry warszaw- 
skie przygotowują w związku z 
obchodem rocznicy specjalny re- 
pertuar. „Noc listopadowa“ gra- 
na będzie przez Teatr Polski, 
Teatr Narodowy wystawi „Kord- 
jana”. i 

Warszawa, jak 
stuletnią rocznicę 


widać, uczci 
bohaterskiego 


|czynu z godnością stolicy... 


ilustrewany tygodnik katalicko-sporeczn 
jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce 


Gość Niedzielmy redagowany jest w duchu szczerze katolle. 
kim, a wtykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu- 
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wyhomane są 
pierwszorzędną techniką rotograwurową. 
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 
numer pojedyńczy 20 groszy. 
»GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat 
i u sprzedawców gazet. 
Numery okazowa wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 
ul. Marsz. Piłsudskiego 53. 
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy nprzejmia 
do łaskawej wi:ulomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
na Warszawę 


w CENTRALI PISM KATOLICKICH 


KRONIKA RODZIKNA” w Warszawie, Fodwala 4 tel. 15-35. 


Tamże można otrzymać numery okazowea 
dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej. 


Miesięcznik Młodych Katolików 


Pracuje nad przyspieszeniem tfryumfu Chrystusa w Pol- 
sce na wszystkich polach życia indywidualnego i spo- 
łeczneśo; 

Szerzy uświadomienie katolickie i narodowe oraz zro- 
zumienie czynnej współpracy 

ludowemi; 

Czerpie światło i moc z orzeczeń Stolicy Apostolskiej 
i wskazań Episkopatu polskiego; 

zwalcza ciemne 

religji, Kościoła 


DO PRO CHRISTO pisują: 


Redaktor: Stefan Kaczorowski, ks. Dr. A. Abt., ks. A Bogdański, ks. 
A. Bołtuć, Marjan Bronowski, Bogumił Budka St. Berezowski, J. M. 
Chudek, inż. Witold Hubert, adwokat Stanisław Janczewski, A. F. 
Kowalkowski, dr. M. Krzyżanowska, dr. ks. A. Marchewka, ks. dr. 
St Mystkowski, Zygmunt Prószyński, Czesław Sierakowski, Janusz 
Sobolewski, Kazimierz Szmagier, Adam Lach Szymański. Jan Tarwid, 
ks, Marjan Wiśniewski, Bronisław Wiszniewski. ks. dr. Wierzejski. 

dyrektor Bronisław Załuski. 


Pro Christo wychodzi w Warszawie 1 kaźdego miesiąca. 
ZAPRENUMEPOWAĆ MOŻNA: 


W Sękr' Chrześć. Uniw. Robot, Żżórawia 9 m. 14. 
W Księgarni Kronika Rodzinna Podwale 4. 


Kupon do odcięcia i naklejenia na pocztówkę. 


Do Adminisfracji miesięcznika 


BRE CHRISTO 


w WARSZAWIE MONIUSZKI Nr. 3-a. 


Proszę o przysyłanie mi numerów miesięcznika w ciągu mie- 
sięcy trzech. Prenumeratę w sumie 3 zł. przysyłam pocztą 


i okolicę znajduje się 


i zamawiać „Gościa Nie- 


inteligencji z masami 


machinacje wrogów 


narodu. 


1 


Jerzy Zamułewicz i inni. 


na konto P. K. O. Nr. 10.115. 


Echa ulicy 


Dni listopada... 

Dni listopada smutne, jesien 
ne, oparem mgły osnnte, dżdży- 
ste dni listopadowej szarugi — 
mają dła nas, Połaków, znaczenie 
szczególne, są one bowiem wspo 
mnieniem chwil zarówno rados- 
nych, iak i smutnych, chwil, bla- 
skiem nadziei opromienionych i 
nimbem smutku owianych... Bieg- 
na myśli nasze wdal od trosk i. 
radości codziennego życia; bieg- 
ną ku rocznicom — od powstania 
listopadowego aż do znamiennej 
daty zamykającej okres półtora- 
wiekowej niewoli, biegną ku tym, 
którzy, opromienieni nimbem bo- 
haterstwa, bądź życiową wędrów- 
ką sterani — odeszli od nas na 
zawsze i dziś — snem wiecznym 
w ciszy spoczywają cmentarnej. 

Święto zmarłych... Nieskończo 
ny pochód żywych ku bramom 
cmentarnym; niezliczone ogniki 
pamięci na drogich nam grobach; 
nieprzebrana boleść w sercach; 
niewygasły w duszach smutek... 

ldźmy w pokorze ku mogiłom; 
idźmy, ożywieni miłością chrze- 
Ścijańską i kultem Czci dla tych, 
co ongiś lub niedawno w gronie 
naszym byli.. Dajmy Im w Dni 
Zaduszne nasze serca i naszą mi- 
jlość.. Żyjmy — wspomnieniami 
Zmarłych... 

Dni listopada, smutkiem jesie- 
ni owiane — dni Blasku i Niedo- 
li — jesteście dla zmarłych — 
świętem, dla żywych bądźcie — 
przestrogą... > 


N 


MEBLE 


wielki wybór gotowych urządzeń, 
|| sztuk pojedyńczych, poleca na 
dogodnych warunkach 


ANDRZEJ MACZEK 


CHŁODNA 36 


| PLACE BUDOWLANE 


w WARSZAWIE. 


w nowoczesnej dzielnicy 
SPRZEDAJE 

Gornośląskie Toewarzy= 

stwo Hipoteczne 


w Katowicach cena zł. 2.50 za ło- 
kieć. Długoterminowe spłaty. Do- 
jazd tramwajem. 


INFORMACJE w WARSZAWIE: 


PIĘKNA Nr. 2 m, 5, 
teleofn Nr. 265-64. 


brzuszne 
lecznicze 


Pasy 
Pasy nomin 
Pończochy 


gumowe 
Maski 


polecają 


Szober 
i Szymczyk 


W WARSZAWIE 


ul. Ks. Skorupki róg Marszałkowsk. 
Tel. 398-43. 


odmładza- 
jące 


kursy kroju, szycia 


modelowania, kopj wania i pa- 
sowania. Zatwierdzone przez 
Ministerstwo, Mistrzyni Cechu 
Warszawskiego Olszaw skiej- 
Kuatze, członkini Akademji 
Paryskiej. Właśricielki firmy 
„B. OLSZEWSKI” pracowni 
sukien okryć i amazonek, na- 
grodzonej w 1927 roku na Mię- 
dzynarodowej Wystawie we Flo- 
rencji za metodę kroju złotym 
medałem oraz najwyższą nagro- 
dą „Gran Premio”. Kończącym 
ji Kursy świadectwa z prawami. 
M Zapisy uczenie w kancelarji 
$ Warszawa, Marszałkowska 74—2 
Przyjezdnym pomieszczenie za- 
pewnione 


KULMINACYJNY PRZYBÓR 
WODY 

W dniu r listopada nastąpi na 
Wiśle kulminacyjny przybór wody 
spowodowany obfitemi opadami at 
mosferycznemi w górnym biegu 
rzeki. Pod Warszawą przybór bę- 
dzie jednak niewielki i wynosić bę 
dzie tylko 2 metry 32 cm. 

NOWY „POMNIK WDZIĘCZ- 

NOŚCY” 

W najbliższej przyszłości ma 
być ogłoszony konkurs na nowy 
pomnik wdzięczności, który zastą- 
pić ma szczątki ze zrujnowanego 
starego pomnika na skwerku Hoo- 
vera. Nowy pomnik niema być 
wzorowany na dawnym. 


DELEGACJA PRACOWNIKÓW 


MIEJSKICH U P. PREZYDENTA. 


MIASTA 

Prezydjum Związku zawodowe 
go pracowników samorządowych 
m. stol Warszawy przyjęte było 
wczoraj przez prezydenta miasta 
inż. Z. Słomińskiego i poruszyło 
następujące sprawy: 1) termino- 
wych wypłat pensji bieżących o- 
raz terminu wypłaty I3-ej pensji. 
Prezydent miasta upewnił delega- 
cję, że pensja na 1 listopada będzie 
wypłacona w terminie. Co się zaś 
tyczy 13-ej pensji będzie ona wy- 
płacona w możliwie największych 
ratach. Delegacja Związku przed- 
stawiła dalej sprawę 2) awansowa- 
nia pracowników czynnych i odsa- 
dzania wolnych miejsc 
kami zredukowanymi. Prezydent 
miasta oświadczył delegacji że no 
si się z*zamiarem utworzenia cen- 
tralnego biura pracy dla wszyst- 
kich wydziałów“ miejskich, które 
będzie zajmowało się obsadzaniem 
wakansów we wszystkich wydzia- 
łach przez pracowników miejskich, 
bądź czynnych, bądź zredukowa- 
«ych. 


PROGRAM 
Uroczystości poświęcenia i odsło- 
nięcia pomnika dla poległych Dow 
borczyków — w dniu 1-szym listo- 

pada r.b. o godzinie 12.30. 

I. Przyjazd i powitanie P, Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 2, Prze- 
mówienie Prezesa Komitetu Budo- 
wy Pomnika. Gen. Broni, Józefa 
Dowbora-Muśnickiego. 3. Odsłonię 
cie pomnika przez P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej 4. Poświęcenie 
pomnika przez Ks. Biskupa Polo- 
wego Galla. 5. Przemówienie Ks. 
Kanclerza Kurji Biskupiej, Jachi- 
mowskiego. 6. Przemówienie P., Pre 
zydenta miasta stoł. Warszawy, inż 
Zygmunta Słomińskiego. 7. Defila- 
da oddziałów wojskowych į organi 
zacyj społecznych przed P. Prezy- 
dentem Rzeczypospolitej. 


Muzea i Wystawy 


Muzeum Narodowe i Wojskowe 


— Podwale 15, (11 — 15, oprócz 
poniedziałków) 

Muzeum Przemysłu i Rolnic. 
twa, — Krakowskie Przedmieście 
66. 

Muzeum Przyrodnicze, — Uni- 
wersytet, niedziele 10 — 12, czwart 
ki 1o — 14, 

Muzeum Rzemiosł i Sztuki Sto 
sowanej — Chmielna 52, 10 — I5, 
prócz poniedziałków, w niedziele 
I = _I4 

Muzeum Pedagogiczne, — Je- 
zuicka 4. 


Museum Inst. Antropologiczne 
go, — Nowy Świat 72, Tow, Nau- 
kowe Warszawskie, 

Zbiory Towarzystwa 
znawczego, — Karowa 31. 


Krajo. 


pracowni- 


BRAK ZAINTERESOWANIA 


SPIĄCE POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 


MAŁA FREKWENCJA. — PODATEK OD ZBYTKU MIESZKANIOWEGO. — POŻYCZKI I EKS- 


Po kilkutygodniowej śpiączce 
stołeczna rada miejska obudziła 
się do życia. Czy na długo — 
niewiadomo?... w każdym razie 
stwierdzić trzeba z przykrością, 
iż bodźcem do tego była nie ja- 
kaś specjalna chęć do pracy, lecz 
poprostu, konieczność prołonga- 
ty na rok przyszły pewnych roz- 
porządzeń, opłat i podatków. 

To też zainteresowanie rad- 
nych było minimalne, albowiem 
na 136 członków rady i magistra 
tu — przeybyło niewiele ponad 
sto osób. Również radni nie zdra- 
dzali zbytnio ochoty do dyskusii, 
to też jeden wniosek za drugim 
uchwalono w tempie błyskawicz- 
nem, bez żywszych, w większo- 
ści wypadków, sprzeciwów ze 
strony radnych. 

Żywszą dyskusię wywołał po- 
datek od zbytku mieszkaniowe- 
go. Radny Alter wystąpił z pro- 
pozycją podwyższenia wspom- 
nianego podatku dziesięciokrotnie 
to jest z 2 na 20 zł., motywując 
iż stworzy się w ten sposób fun- 
dusz sięgający 1 miljona zł. Re- 
ferent, radny  Szerezszowski, 
sprzeciwił się temu, zaznaczając, 


iż o zbytku mieszkaniowym tru- | 
dno jest w obecnych warunkach | 


mówić, podkreślając jednocześ- 
nie, że dzięki etatystycznej poli- 
tyce ugrupowań lewicowych w 
radzie miejskiej, miasto pogrze- 
bało około 20 milj. zł. na różne- 
go rodzaju ryzykowne przedsię- 
biorstwa. 

Następnie rada załatwiła, bez 
sprzeciwu, cały szereg  wnłos- 
ków, dotyczących opłat i podat- 
ków na rok budżetowy 1931/32 
oraz szereg spraw emerytalnych. 
M. in. przyznano wdowie po Ś. p. 
Orkanie bezzwrotną zapomogę w 
wysokości 15.000 zł. 


Pozatem rada zatwierdziła 
wnioski magistratu w sprawie za 


EDO ZEEEEEJA 
DWA PRZEDSTAWIENIA 


ZA JEDNYM BILETEM 


W bieżącym sezonie Cyrku War 
szawskiego wprowadzoną zostaje 
inowacja o dużym poziomie arty- 
stycznym. Niezależnie od programu 
specyficznie cyrkowego, na specjal 
nie skonstruowanej scenie otwartej 
i na tle barwnej dekoracji, jako o- 
drębna całość widowiskowa, pre- 
zentowanym będzie wszecheuropej 
ski program „music-halllowy. Dwa 
tedy przedstawienia, każde o od- 
rębnym programie, dostępne będą 
dla publiczności — za jednym bi- 
letem wejściowym. 

Ponadto dyrekcja licząc się z 
ogólną depresją gospodarczą, pozo 
stawia dotychczasowe niskie ceny 
i nadal w soboty, niedziele i święta 
dawać będzie dzienne przedstawie 
ma o 4-ej, na które dzieci i mło- 
dzież szkolna płacą połowę. „Cyrk 
— Music-Hall” rozpocznie sezon 
swych przedstawień w sobotę, I-go 
listopada, dając w dniu tym progra 
mowo 2 przedstawienia o 4-ej i 8-ej 
wieczór. 

W programach: cyrkowym i mu 
siczhalllowym wystąpią największe 
sławy zagraniczne, cieszące się sta. 
łym uznaniem na kontynencie i w 


Ameryce. 


MISJE 


ciągnięcia od skarbu państwa i 
prywatnych instytucyj kredytów 
dalszych pożyczek do wysokoś- 
ci 5 milji. zł. Zatwierdzono rów- 
nież zaciągnięcie pożyczki w wy 
sokości 2 mili, zł, na rozbudowę 
tramwajów miejskich. 

Nagłość wniosku radnego Lwa 
(Poalej - Sjon) o wstrzymanie 


eksmisyj na okres zimowy—nie | 
przeszła z powodu braku więk- 


szości kwalifikowanej, — przeto 
wniosek odesłano do komisji, ja- 
ko zwykły. 


Dość senne posiedzenie zakoń- 
czyło się po godzinie jedenastej. 


Ro- Mar. 


KU CZCI POLEGŁYCH BOHATERÓW 


UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO W DZIEŃ ZADUSZNY 


W pierwsze dni listopada świat) 


chrześcijański mocą tradycji czci 


pamięć zmarłych. Myśl nasza pły, 


tie w te dni ku najbliższym, co od 


nas odeszli. Ale myśl całego naro- 


du musi się skupić na wspomnie- 
niu wielkich zastępów bohaterów, 
poległych w obronie wolności zie- 
mi naszej. 

Ten hufiec poległych bliski jest 


| wszystkim, w kim szczere į gorące 


serce polskie bije. 

Wspomnijmy niedawne jeszcze 
czasy wojny Światowej, co wyzwo 
lenie Polski przyniosła i walki póź 
niejsze z nawałą ze Wschodu, co 
wolność naszą utrwaliły po wieki 
Niema warstwy narodu, w której- 
by śmierć podczas tych długich stra 
szliwych zapasów wielkich szczerb 
nie poczyniła. 

Od duchowieństwa, co z krzy- 


' Bohaterów, 


żem w ręku szło w pole, by ducha 
bojowników krzepić i modlitwą że- 
gnać ich w ostatniej godzinie, do 
tych wszystkich, co z bronią w rę 
ku z piersi swych mur obronny 
tworzyli: z inteligencji dojrzałej i 
młodzieży. 

By myśli wspólnie w hołdzie 
poległym za Polskę, złączyć, stara- | 
niem oddziału warszawskiego Pol- 
skiego T-wa Opieki nad Grobami 
odprawione zostanie. 
przez Jego Ekscelencję Ks. Bisku- 
pa Szlagowskiego, uroczyste nabo- 
żeństwo, w dzień zaduszny — w 
niedzielę dn. 2 listopada o godz. I0 
rano w starej świątyni Św. Krzyża. | 

W związku z obchodem odbę- 
dzie się zbiórka na rzecz opieki nad 
grobami poległych, którą poprzeć 
— jest obowiązkiem każdego Pola 
ka, M 


ZZA 


Z sali sądowej -=~ 


te w yi uh dome i uukt 


W SĄDZIE DLA NIELETNICH 


Dawno już nie byliśmy w Sądzie 
dla nieletnich, dawno już nie widzie- 
liśmy tych wyżółkłych twarzyczek 
„anarchistów”, dla których ciężarem 
jest prawo własności. 

Jak zwykle petentów ma sąd dużo. 

Jesień, kryzys gospodarczy, brak 
mieszkań — oto przyczyny nędzy »- 
hecnej, która znowu rodzi przestęp- 
ców. Najhardziej smutne jest to, że 
wśród nieletnich przestępców jest po 
ważny odsetek recydywistów, którzy 
traktuja przestępstwo zawodowo. 

Staje np. przed sądem 15-letni 
Olej R. Na twarzy chłopca znać wal 
kę z życiem. Jest to, niestety, stały 
klijent sądu. W ciągu swego młode- 
go życia 'vż sześć razy był karany za 
kradz eż Ostatnio okradł swego oj- 
czyma. Wyrok: rok czasu pobytu w 
studzieńcu. 

Drugi 18-letni Henryk K. jest o- 
skarżony o systematyczną kradzież 
żarówek elektrycznych z klatek scho- 


dowych. Jest sierota, Mieszka u 
ciotki w barakach. Ojciec zmarł w 
więzieniu. Matka zmarła na robo- 


tach sezonowych w Niemczech. Cóż 
on miat robić. Musiał żyć, więc kradł. 
Skazano go na 3 miesiące z zawiesze- 
niera wykonania kary. Dalej przy- 
stępuje do stołu sędziowskiego 14-let 
nia Krysia F. Jest ona córeczką u- 
rzęcnika bankowego. Kradła z zami 
lewania. Nieszczęśliwi rodzice już 
kitkakrotnie oddawali ją do zakładów. 
Niestety nie wyzbyła się kleptomanji. 
Wyrok: pozostawiona pod opieką ro- 
dziew. 

I tak pokolei, jak w kolejoskopie 


przesuwają się nieletni przestępcy. 
Sąd traktuje ich pedagogicznie, Wie 
rzy, że naprawią się, że zejdą z do- 
tychczasowej złej drogi. Bo rzeczy- 
wiście ta plejada dzieci - przestępców 
potrzebuje opieki moralnej. Są one 
jak kaleki, którym potrzebne są szczu 
dła, gdyż o własnych siłach nie mogą 
chodzić. Te szczudła to opieka mo- 
ralna, 

Za chwilę opuszczamy salę Sgu | 
z tem przekonaniem, że społeczeństwo 
nie pozwoli tym maluczkim zginąć w 
celach więziennych, że poda im po 
przyjacielsku rękę. 

Wybuduje ono dla nich domy za- 
robkowe, gdzie pod kierunkiem świa- 
tłych pedagogów wychowywaliby się 
na dobrych obywateli kraju. 

Tego oczekują od nas nieletni prze 
stępcy. (gr.) 


Wypadki 


CZŁOWIEK GORSZY 
OD ZWIERZĘCIA... 

W majątku należącym do Ro- 
mana Daszkiewecza w Raducho- 
wie (pow. Ostrowski, woj. Poznań 
skie) urzędnik gospodarczy Stani- 
sław Korcz, podejrzewając o kra-' 
dzież pieniędzy zatrudnionego w 
tym majątku kowala, Józefa Bart- 
kowiaka, napadł na niego na pod- 
wórzu i postrzelił z fuzji. Nie dość 
na tem pobił rannego laską. Nie- 
szczęśliwy wkrótce po przeniesie- 
niu do mieszkania zmarł. Zabójcę 
aresztowano i przekazano władzom 
sądowym. 


a 
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Radio 


Program Polskiego Radja na po- 
niedziałek, dnia 38-go b. m. 


WARSZAWA: 11.40. Przegląd pra 
sy kraj. 11.58--12.10. Sygnał czasu. 
12.10. Muzyka gramof, 13.10. Kom. 


meteor. 15.00—15.20. Kom. gospod. 
15.35—15.50. Przegląd kom. 15.55— 
16.10, Lekcja franc. 16.15—16.45. 


Transm. z cmentarza w Wilnie. 16.45 


Muzyka gramof. 17.15-17.40. „O 
zmierzchu”. 17.45. Koncert religijny. 
18.45—19.10, Rozmaitości. 19.10. 


Skrzynka poczt. 19.25—19.35. Muzyka 
gramof. 19.35—19.55. Pras. dziennik 
radj. 19.55—20.00, Muzyka gramof. 
20.00—20.15. „Wśród książek”. 20.15 
—20.30. Pogad. muz. 20.30. „Widma”, 
22.00. Feljeton: „„Kresowi rycerze”. 
22.15—22.35. Muzyka gramof. 

KRAKÓW: 11.40, Przegląd prasy 
kraj. 11.58—12.10. Sygnał czasu. 
12.10-13.10. Muzyka gramof. 13.10. 
Kom. meteor. 15.00. Kom. gospod. 
15.50. Lekcja franc. 16.15-16.45. 
Transm. z cmentarza w Wilnie, 16.45 
—17.15. Muzyka gramof. 17.15. No- 
wela „O zmierzchu”. 17.45. Koncert 
religijny. 19.10. „Skrzynka”. 19.25— 
19.35, Muzyka gramof. 19.35. Pras. 
dziennik radj. 20.00—20.15. „Najnow 
sze wydawnictwa”. 20.15. Pogad. muz 
z Warsz. 20.30. Transm, z Warsz. 
22.00. Feljeton z Warsz. 22.15—22.50. 
Muzyka gramof. 

POZNAŃ: 7.15. Gazeta por. R. P. 
8.45. „Dzień Zaduszny” — nabożeń- 
stwo z katedry pozn.: kazanie wygł. 
ks. prob. G. Kucharski. 13.00. Sygnał 
czasu, 18.05—14.00. Koncert gramof. 


14.00-14.15. Kom. PATA. 17.45— 
18.45. Koncert popoł. 18.456—19.00. 
Nadprogram. 19.00—20.15. Dodatek 


do gazety por. R. P. 20.30—-22.00. 
„Widma”. 

KATOWICE: 11.58—12.10. Sygnał 
czasu. 12.10-13.10. Koncert gramof. 
12.10—13.25. Kom. meteor. 15.20— 
15.35. Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń. 
16.15. Transm. z cmentarza w Wil- 
nie. 16.45—17.15. Koncert gramof. 
17.15. Nowela „O zmierzchu”. 17.45— 
18.45. Koncert religijny. 18.45. Odet- 
nok powieściowy. 19.15—19.35. Pogad. 
z dz. „Ogrodnik Śląski”. 20.80—22.00. 
„Widma”. 22.00—22.15. Feljeton z 
Warsz. 22.15. Koncert gramof. 22.50 
—?28.0. Kom. meteor. 23.00. Odczyt z 
cyklu wykładów w jęz. obcych. 


Program Polskiego Radja na wto- 
rek, dnia 4-go b. m. 


WARSZAWA: 11.40. Przegląd pra 
sy kraj. 11.58—12.10. Sygnał czasu. 
12.10. Muzyka gramof. 13.10. Kom. 
meteor. 15.00—15.20, Kom. gospod. 
15.35. „Chwilka lotnicza”. 15.50= 
16.10. Odczyt rządowy p. t. „Polityka 
popierania eksportu w Polsce”. 16.15. 
Aud. dla dzieci. 16.45—17.15. Muzy- 
ka gramof. 17.15—17.40. Odczyt z 
Krakowa. 17.45, Koncert popularny. 
18.45—19.10. Rozmaitości. 19.25— 
19.35, Muzyka gramof. 19.35—19.50. 
Pras, dziennik radi. 19.50. Transm. z 
„Teatru Wielkiego”. 


KRAKÓ: 11.40. Przegląd prasy 
kraj. 11.58—12.10. Sygnał czasu. 
1210—-13.10. Muzyka gramof. 15.50. 
Odczyt rządowy. 16.15—16.45. Trans- 
misja z Warsz. 16.45—17.15. Muzyka 
gramof. 17.15—17.40. Odczyt p. t. 
„Drewno w życiu roślin”. 17.45. Kon- 
cert z Warsz. 18.45—19.10. Rozmai- 
tości. 19.10-19.25. Giełda roln. 19.25 
---19.35. Muzyka gramof. 19.35. Pras. 
dziennik radj. 19.50. Opera „Borys 
Godunow”. 

POZNAŃ: 7.00—7.15, Zegar z wie- 
Ży ratusz. 7.15. Gageta por. R. P. 
13.00. Sygnał czasu. 13.05-14.00. 
Koncert gramof, 14.00—14.15. Kom. 
PATA. 14.15—14.80, Kom. gospod. 
15.50—16.10. Odczyt rządowy. 17.30. 
Radjografja. 17.45—18.45. Koncert 
popul. 18.45—19.00.  Nadprogram. 
19.00—19.50. Dodatek do gazety pod. 
19.50—22.45. „Borys Godunow”. 22.45 
—23.00. Sygnał czasu. 23.00—24,00. 
Muzyka tan. 


POLSKIE . 
ELEKTRO"RADJG 


naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 69, tel. 10-00-69. 
Poleca duży wybór: sprzętu radjowego 
i elektrotechnicznego 
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CENY OGŁOSZEŃ 


Za wysokość 1 milim. lubo za jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr.; „W tekście" — 60 ge; za tekstem — B0 gr. „Komunikaty 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekr logja* — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr; „Drobne* — za wyraz 20 gr; dla poszukujących 
pracy — aa wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (akOśne) i tabelaryczne (bilanse) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk 
się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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